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ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre 
numei aty.

Od 18 grudnia 1906 wychodzi „Nowa Re­
forma"

dwa razy dziennie:
o godzinie 5 rano i o pół do 6 po południu.

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre­
numeraty

nie została podwyższoną.
Szczegóły prenumeraty w nagiowKU dziennika

Wszyscy prenumeratorzy „-Nowej Reformy" 
nabywać mogą po

znacznie zniżonych cenach _
czasopisma:

Wychodzący w Warszawie, i l u s t r o w a n y  
t y g o d n i k , poświęcony sprawom życia bieżą 
cego, literaturze i sztuce, p t.

„Ś w ia t11*
Zniżona przedpłata dla naszych prenumerato­

rów', zarówno miejscowych, ja k  d la  z a m i e j -  
i c o w y c h ,  wynosi:
kwartalnie 5. półrocznie 10, rocznie 20 K

Abonenci, składający p ó ł r o c z n ą  prenume­
ratę na , Świat", otrzymają b e z p ł a t n i e ,  zar 
miejscowi za dopłatą 50 hal. na koszta poleco­
nej przesyłki, piękne premium artystyczne p. t.

„Album sztuki eolskiej I ubtej",
Zawierające 8 Kolorowych reproduKcyj dzieł 
sztuk,

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re­
formy" po zniżonej cenie i l u s t r o w a n y  d w u ­
t y g o d n i k  l w o w s k i  p. t.

„Nowe Mody11.
Prenumerata k w a r t a l n a  2 K 40 h.

A n k ie ta  S e n M c z a .
Polskie Biuro prasowo-informacyjne rozsyła 

obecnie do wszystkich znakomitych pisarzy, 
uczonych i polityków europejskich i poza euro­
pejskich, list Henryka S i e n k i e w i c z a  z jego 
własnoręcznym podpisem, w sprawie wywłaszcze­
nia PoiaKOw w zanorze pruskim. List znakomi­
tego aurora ,.Qno vadis“ opiewa w dosłownem 
brzmieniu, iak następnie:

Czcigodny Panie!
Zaszedł w X X  wieku fakt wprost niesłycha­

ny, urągający cywilizacji, prawu, sprawiedliwo­
ści i tym wszystkim pojęciom humanitarnym, 
które są podstawą życia i kultury nowożytnych 
społeczeństw

Od dawna już istniała w pruskiej Polsce Ko­
misja kolonizacyjna, mająca za zadanie wyku­
pywać ziemię, należącą do Polaków i osadzać 
na niej Niemców — za sumy, do których mu­
sieli przykładać się także Polacy. Dodawszy do 
tego męczeństwo dzieci w szkołach niemieckich 
i świeżo wniesiony projekt, zakazu ojczystego 
języka na zebraniach, zdawało się, że krzywda 
: poniewierka równości wobec prawa nie może 
być większa —  jednakże rząd wyznający zasa­
dę: „siła przed prawem" —  nie chciał się na 
tern ogianiczyć.

1 oto“ fświeżo wniesiono w Sejmie pruskim 
projekt przymusowego wywłaszczenia Polaków, 
podległych berłu pruskiemu z ich własnej, oj­
czystej i umiłowanej ziemi, którą od tysiąeów 
lat zamieszkują i na której cało szeregi poko- 
le.fi rodzą się i grzebią.

Odłam narodu polskiego, zagarnięty przez 
państwo Hohenzollernów, nie rozniecał rewolu­

cyjnej pożogi, zachowuje się spokojnie, spełnia 
ściśle narzucone mu przez stan rzeczy ciężkie 
obowiązki, płaci podatki i dostarcza żołnierza, 
którego dzielność bojową podziwiał niejedno­
krotnie sam Bismark. To też gdy pierwsze wie­
ści o zamierzonem wywłaszczeniu ukazały się 
w prasie europeiskiej, uważano powszeennio 
taki zamiar za dziki i bezmyślny wybryk kilku 
fanatyków, pozbawionych nie tyłka zmysłu mo­
ralnego, ale i rozumu Zdawało się, że państwo 
ucywilizowane i uznajaco prawo własności za 
kamień węgielny budowy społecznej, nie ośmieli 
się nigdy na tak bezwzględne deptanie tej za­
sady i na wymierzenie takiego policzka naj­
prostszym pojęciom sprawiedliwości. Nikt nie 
mógł uwierzyć, aby to było możliwe w społe­
czeństwie, które uważa się i pode je jako chrze­
ścijańskie

A jednak kanclerz Billów wniósł w Sejmie 
pruskim projekt przymusowego wywłaszczenia 
Polaków i Sejm odesłał nie kauderza do szko­
ły prawa i moralności — ale projekt do ko­
misy*

Urzędowa wiadomość o tem rozeszła się już 
po całym świecie — i na chwałę ludzkości stwier­
dzić należy, że wszędzie wywołała jeden krzyk 
protestu i oburzenia. Prasa europejska bez ró­
żnicy barw i stronnictw, a z nią razem i cała 
niezawisła prasa niemiecka, napiętnowała postę­
pek rządu pruskiego jako haniebny zamach na 
elementarne prawa ludzkie.

I z tym głosem powszechnego oburzenia i po­
gardy nawet taki rząd liczyć się musi. Ale my, 
Polacy, pragnęlibyśmy, aby ów protest przeciw 
baibarzyustwu trwał jak najdłużej i przybrał 
jak najobszerniejsze rozmiary. Z tego powodu 
głosów prasy, która zobowiązana jest eodzień 
■nnemi zajmować się wypadkami, me uważamy 
za wystarczające i dostateczne. Trwałość, a za­
razem niezmierną powagę może nadać protesto­
wi tylko wypowiedziana oddzielni*-, opinia naj­
znakomitszych przedstawicieli nauk., literatury 
i sztuki całego świata. Będzie ona ostatocznym 
wyrokiem powszechnego sumienia na niebywałą 
zbrodnię —  i zarazem najpotężniojszem słowem 
obrony dla znacznego odłamu narodu kultural­
nego i zasłużonego w dziejach-

Tn nie chodzi już o mieszanie się do spraw 
wewnętrznych królestwa Hohenzollernów’ Jest 
to sprawa, dotycząca całej ludzkości, sprawca, 
w której ma prawo zabrać glos każdy ucywili­
zowany człowiek, a przedewszystkiem tacy mę­
żowie, którzy wśród swych narodów są filerami 
cywilizacji i kultury.

Ź tego powodu zwracamy się do Czcigodnego 
Pana z gorącą prośbą o wypowiedzenie swej 
opinii w kwestyi wniesionego przez rząd pruski 
projektu przymusowego wywłaszczenia z ziemi 
Polaków Zwracamy się me dlatego, abyśmy 
choć na chwilę mogli wątpić, że opinia pańska 
będzie czem innem, jak głosem oburzenia i po­
tępienia. ale dlatego, że publiczne wypowiedze­
nie jej napiętnuje największą krzywdę i naj­
większą plamę w historyi XX. wieku, napełni 
otuchą naród polski, a jednocześnie może być 
pomocą nawet dla tych wszystkich uczciwych 
Niemców, którzy nie chcąc shańbić się wrobec 
całego świata, zwalczają usilnie sprzeczny z kon­
stytucją i bezwstydny projekt prnskiego rządu.

Hen ri/k 9imkietcicz.

rrzyjecie ugody.
(Koresp, „N, Reformy11).

Wiedeń, 18 grudnia.
Izba posłów uchwaliła ugodę austryaeko-we- 

gieiską we wszystkich trzech czytaniach, uziś 
^biera się Izba panów i za parę dm wielkie 
dzieło ugody zostanie sfinalizowane. P o  d w u ­
d z i e s t u  l a t a c h  p i e r w s z a  u g o d a  p a r ­
l a m e n t a r n a !  Przy sposobności ukończenia

rdkbwaii obu rządów w październiku, obszerme 
omawialiśmy dzies.ęcioletnią historyę powstania 
obecnej ugody, pełną najcięższych przesileń ga­
binetowych i parlamentarnych. Dopiero w pierw­
szym parlamencie z powszechnego głosowania 
znalazło się zrozumienie dla-ważności ugody i 
konstytucyjnego jej załatwienia. Jak 5/« Izby 
głosowało za tem, aby ugoda w drodze nagiej 
przyszła na porządek dzienny, tak również przy 
ostatecznem przyjęciu u sta^  ugodowych olbrzy­
mia większość zg ni-mii się oświadczyła Nie 
znaczy to, że ugoda, a właściwie traktat-han- 
dlowo-cłowy z Węgrami wolny jest od zarzu 
tów. Wykazaliśmy niejednokrotnie te braki, a 
i mówcy polscy, posłowie: Giąbiński, EaLaglia, 
Kozłowski, Koiischer, ŁazarsL i Stapiński, nie 
szczędzili krytyki, zwłaszcza ze stanowiska Ga­
licji. Ostateczme atoli przyznać trzeba, że obe­
cna ugoda korzystniejszą jest dla Austryi od 
wszystkich poprzednich i że ustalenie stosunków 
handlowych z sąsiadem na łat 10 lepszem jest 
od ciągłych piowizoryów, wydawanych na pod­
stawie § 14.

Polacy głosowali jednak nie tylko z tych 
względów za ugodą. Właściwe przyczyny przy 
chylncgo dla ugody stanowiska Polaków podali 
prezes Koła G ł ą b i u s k i i poseł B a 11 a g 1 i a, 
którzy sprawę omawiali z szerszego punktu wi­
dzenia. Osłabienie Austryi i wywołanie zamętu 
w tem państwie mogłoby w obecnej zwłaszcza 
chwili najfatalniejsze wydać skutki 

Monarchia otrzj uiała dziś od parlamentu no­
wą gwarancję bytu, ludność zaś mając te^az 
zapewniony na 10 łat pokój ekonomiczny, mo­
że poświęcić siły swoje takżu dla pracy kultu­
ralnej i społecznej. Parlament, na którym nie 
będą więcej ciężyć zaległe „konieczności pań­
stwowe", będzie musiał pracować i wynaleść 
czas na liczne i pilne reiormj zalegające i 
czekające na załatwienie od wielu lat. Dzie­
sięcioletni prawie okres obstrukcyjny nietylko 
nuństwu, ale i ludności wiele przyniósł szkody. 
Przedewszystkiem stracono dużo czasu; pań­
stwo i społeczeństwo w swoim rozwoju kultu- 
ralnem i społecznym nie dotrzymało kroku in­
nym państwom zachodnim. Na polu reform był 
zupełny prawie zastój, który teraz skończyć się 
musi. Okazało się, że obstrukeya, mimo wszel­
kich wysileń, nie może się utizymac w parla­
mencie Kulowym. Próbowali jej Czesi, próbo­
wali Chorwaci i Siowieucy, a próbowali także —  
na swój oczywiście sposób —  Rusmi. Wszyst­
kie to próby zostały udaremniono nie z miłości 
do rządu, łub zapału dla ugody austro-węgier- 
skiej, lecz jedynie dlatego, że ludy chcą mieć 
parlament p r a c u j ą c y ,  że łakną reform, po- 
trzebmą szkół, dróg, kolei i t. d ,

Podczas onegdajszej burzy, wywołano;, przez 
Rusinów, usłyszano charakterystyczne okrzyki 
z kilku stron: „ Ni e  p o z w o l i m y  r o z b i ć
p a 1 1 a m e n t u!!‘ Tu leży tajemnica niepowo­
dzenia wszelkiej obstrukcji w parlamencie lu­
dowym, który.daje państwu, czego koniecznie 
potrzebuje, lecz żąda także zaspokojeni? po­
trzeb ludu. W  tej pracy niaomu nie pozwala 
parlament przeszkadzać. W  tem leży siła i zwy­
cięstwo powszechnego prawa głosowania.

Sb.

N i & k o s k p e k w e n c y a .
Izba poselska austryackioj Rady państwa 

pracuje pilnie. Przyj a wszy ugodę, przystąpiła 
ao obrad nad prorizoryum budżetowem z szcze­
rym, jak się zdaje zamiarem, załatwienia i tej 
sprawy wr jak najkrótszym czasie.

W  ostatniej atoli chwili pokój zawarty z W ę­
grami przez przyjęcie ugody, zakłócony znów 
został parlamentarnem intermezzo, które w wy­
sokim stopniu wzburzyło umysły po drugiej stro­
nie Litawy. Izba przyjęła, jak wiadomo, inter­
pelację czesko-kierykalnego posła Schillingera.

wzywająca rząd ausiryacn do wywierania pe­
wnego nacisku na rząd węgierski, aby ściślej 
przestrzegał ustawy o narodowościach na W ę­
grzech ł  r. 1868 i tych memadziarskich naro­
dowości nie gnębił w sposób, w jaki dzieje się 
to od długiego już szeregu lat. Uchwała ta wy­
wołała natychmiast dosadną odpowiedź w Sej­
mie wigierskim. Dał ją w imieniu madziarskim 
większości tego Sejmu poseł kr Batthyany. Za­
protestował on w bardzo ostrej formie przeciw 
ko tego rodzajn mieszaniu się parlamentfi au. 
stryackiego do wewnętrznych spraw węgier. 
skich i nazwał krok ten i n f a m i ą  i s k a n  
da ł em.  Prezydent Sejmu węgierskiego udzmiił' 
mu wprawdzie nagany za to nieparlamentarne 
wyrażenie —  lecz w łouie Izby odezwało się 
ono głośnem echem, które znalazło dooitny wy 
raz w jeszcze dosadniejszych epitetach pod a- 
dresem Izby austryackioj I jej prezydenta. Z na­
ciskiem i patosem zaprotestował w Końcu je­
szcze poseł Batthyany przeciwko użytemu w 
parlamencie austiyackim wyrażeniu: „Dołączona 
monai chia" („GesammtmonarcLie") i oświadczył, 
że Sejm węgierski nie zna takiej, połączonej 
monaichii, uznaje jedynie niezawisłe Węgry i 
niezawisłą Austryę.

W  myśl jego żądań a prezydent g&h.netu 
węgierskiego, dr Wekerle również zabrał głos 
w tej sprawie, nazwał to wmieszanie się parla­
mentu austryackiego do wewnętrznych spraw 
węgierskich krokiem wprost b e z p r z y k ł a ­
d n y m  w dziejach narodów i wyrazii nadzieję, 
że rząd austryacki przez odrzucenie tej uchwa^ 
Izby da Węgrom należytą satysfakcję.

I „nadzieja" ta spełniła się najzupełniej. Br. 
Beck nie tylso wyparł się wszelkiej wspólności 
z tym krokiem parlamentu austryackiego, lecz 
nadto oświadczył, iż dotyczącej jego uchlały 
nie uznaio za obowiązująca i ze się do niej nie 
zastosuje.

W innych krajach konstytucyjnych tego ro­
dzaju dekłaracya prezydenta gabinetu, uwłacza 
jąca powadze parlamentu, niehybnie by wywo­
łała przesilenie parlamentaiue albo gabinetowe. 
W Austryi nie wywołała ona tym razem takie­
go następstw? Parlament austryacki dość obo­
jętnie przyjął tę odpowiedź premiera —  i tylko 
w rzeczy samej posunął się jeszcze o krok da­
lej, bc uchwalił — otwarcie dyskusyi nad de­
klaracją rządu.

Uchwała ta m, poniekąd > tylko teoretyczne 
znaczenie, - pOniwwAif razie, a nawet wogóle 
w bliższej przvszłości dyskusja tana oabyćby 
sie nie mogła Wpierw bow>eir musi się Izba 
poselską załatwić z mnóstwem innych inteme- 
łacyi i wniosków, ciążących na jej ponądkn 
obrad. Mimo to fakt przyjęcia wniosku o ot wal­
cie dyskusyi wywołał na Węgrzech nową falę 
oburzenia.

Liberalna prasa wiedeńską wielkie z powodu 
tej drugiej uchwały okazuje nhzaćowoienie 
„Ńeue Frcio Presse" zwraca uwagę że przy- 
sżła ona, do skutku jedynie dzięki popa-ciu jej 
przez stronnictwo , chrzęści] afisko-socyalne — 7 
wskazuje na to, że stronnictwo rzeczone wy­
stąpiło tem samem przeciwko dwom swoim 
członkom, zasiadającym w gabinecie. Zdaniem 
„Neue Freie P-esse", był to jedynie manewr 
dra L u e g e r a ,  który wbrew inteucyom zna­
cznej części swego stronnictwa pragnął dać wy­
raz swej nienawiści do Węgrów, a może nawet 
żywił nadzieję, iż ta uchwaia parlamentu anstrya- 
ckiego do tego stopnia oburzy krewkich Ma­
dziarów, że w ostatniej jeszcze chwili od’ zucą 
podwyższenie kwoty, a tem samem zadadzą ei»s 
śmiertelny ugodzie.

Jeżeli dr Lteger rzeczywiście taki miai za­
miar. to spotkał go zawód. Mimo bowiem obu­
rzenia, wywołanego tą drugą uchwałą, Sejm 
w ęgielki najprawdopodobniej przymie także 
przedłożenie kwołowe.

Lecz nie oto nam na razie chodzi. Stwier­
dzić jedvme pragniemy, że parlament anstrya-

cki, uchwalając otwarcie dyskusyi nad detda- 
racyi barona Becka dopuścił sie pewnej nie­
konsekwencji.

Wiadomo już, że Koło polskie niekonsekwen­
c ji  tej nie popełn.ło, gdyż głosowało przeciwko 
dotyczącemu wnioskowi. Był to krok w każdym 
razie — logiczny.

Gdy bowiem przed kilka tygodniami prezy­
dent gabinetu austryackiego baron Beck —  
wystąpił z podobnem oświadczeniem w’ Izbie 
z powodu znanego już protestu przeciwko no­
wym antipolskim ustawom izącu pruskiego — 
stronnictwa Izby poselskiej po Lliższem poro­
zumieniu się — o d s t ą p i ł y  od Oi.warcia dys- 
ku3yi nad tą deklaracją.

Ł  przecież istniał wtedy nie mniej ważny do 
tego iowód Nowe gwałty praskie przekraczają 
chyba o wiele ucisk, jak* doznają momaoziar- 
skie naiodowości na Węgrzech.

f!o do nas, to bynajmniej me podzielamy 
zdania, iżby parlament austryacki nie miał wo­
góle prawa zabierania głosu cc do spraw we­
wnętrznych Prus lub Węgier Dopóki bowiem 
ludy i narody, zamieszkujące obszai Austryi 
posiauać będą znaczne odłamy swoich organi­
zmów narodowych na obszarze obt wymienio­
nych powyźi państw —  tego rodzaju inter- 
weneya nie da się uniknąć. Jest to i pozosta­
nie prostem następstwem dawniejszej polityki, 
Która żywe organizmy narodowe dzieliła i roz 
rywała, lako rzecz martwą.

Lecz na te r  stojąc stanowisku, domagać się 
teź trzeba tego, ażeby w podobnych wypadkach 
postępowano równomiernie i analogicznie —  
Parlament, który nie nwatai za stosow ne uczy­
nić tego względem Prus, co uczynił potem 
względem Węgier, nie postąpił konsekwentnie, 
i w interesie własnej powagi w przyszłośai też 
takich niekonsekwencji unikać powinien.

M czikm w ysil
Tonące w nowej sytuacy* politycznej galicyj­

skie stronnictwo konserwatywne, chwyta się... 
brzytwy Bo nie czem innem, jak tylko podcię­
ciem własnych arteryj politycznych byłaby kon 
solidacya tego stronnictwa z inaemi, które mi& 
ły i mieć muszą sprzeczną z jego kierunkiem 
tendencję Konserwatyści galicyjscy czują wy­
niszczenie własnego organizmu —  i chcą się 
zaśnie, w drodze ryzykownej transiuzy oh 

<cej krwi, sckami innych stronnictw, nawet tych, 
z któremi dotąd toczyli zażarte walki.

Znane już są zachcianki „Prawicy Narodo­
wej1'. Jej menerzy występu:ą przeciw wszelkiej 
klasowości bo to im potrzebne do pozyskania 
postępowej inteligencyi miejskiej, równocześnie 
atoli ich krakowski organ agrarny kokietuje z 
ludowcami i piagme stanąć z nimi razem na 
wspómym prog.amie agre-nym Ta dwulicowa 
twarz Janusa, niezbyt musiała się okazać sku 
ter,zna przynętą, bo znowu nrzez dwa bliźnie 
organa konserwatyzmu galicyjskiego, przez 
„Czas" .i  „Dziennik Polski" przesącza się po 
mysł utworzenia nowego jakiegoś „ c e n t r a l ­
n e g o "  s^Tonnictwa. któreby połąc: yio dwa sprze­
czne dotąd żywioły społeczne: inteligencję miej­
ską i agrarzystów V  ten sposób zaciągnąć się 
ma sieci na .inteligencję miejska", dotąd w ol­
brzymiej więks/.ośc przyznającą się. do zasad 
demokratycznych.

W  „Dzienniku Polskim" mianowicie pojawił 
się artykuł „ze stiony bardzo poważnej", który 
też doznał niezwykle gościnnego przyjęcia,, za- 
laz następnego anie. (11 grudnia b. i.) na ła­
mach „Czasu". Poważny autor poważnego pomy­
słu wychodzi z założenia, że demokracja tylko 
„przypadkiem* znalazła się w większości w Kin­
ie polskiem i że „nikogo uie zadowoliła". Za­
sady nie odgrywają tntaj żadnej roli: graniczą 
one z jednej strony z socjalizmem, z drugiej

Anatol Krzyżanowski.

' 5 E T i c X j r . s L - L O .
S (Ciąg dalsi:}.)
Wczorajsze przestrogi brata, których La inka 

słuchała, były dla niej ciosem bolesnym Dzi­
siejsze spotkanie — gromem nieledwie

Żeby mąż jej. ojciec dorastającej cóiki, śmiał 
izucać wyzwanie opinii publiczuem prezentowa­
niem się z tego rodzaju damą, ażeby mógł w 
chwili ruiny i bankructwa trwonić grosz osta­
mi na takie cele —  tego niezdolna była pojąć.

W ięc gdy w aomu brakło nieledwie chleba, 
on ubierał kwiatami powóz dla. dla szumowin 
społecznych, a czas trawił na wyścigach, tracąc 
tam ostatni grosz swego dziecka.

I  ona takiego... takiego -złowieka podmiosła 
z nicości, rzucając mu wielką fortunę pod nogi?

Zabiła własne szczęście; skrzywdziła jedyne 
dziecko.

Duma kobiety, uczucie maiżonki miłość mat- 
g i, całe pojęcie ludzkiej godności, wszystkie 
fibry jej serca krwawemi płakały łzami.

Płakały naa złamaną własną dolą, nau zwi- 
chniętem życiem i zabitem szczęściem, Płakały 
nad zanikiem ambiayi i Irakiem poczucia hono­
ru u człowieka, o którym myślała niegdyś, żr* 
jej bęazie wszystkiem na swiecie. Fłasały nad 
niepewną, smutną przyszłością jedynaczki.

A Leonke Lechicka, zamknięta znów w swym 
pokoiku, przeżywała także chwiie najcięższe 
rozterki duchowej.

Ostatnie lata w doiuu, wobec trosk i kłopo­
tów matki, o warunki bytu i drobną, a doku­
czliwą prozę życiową, ostatnie lata ciągłego nie­
pokoju przy tem wyziębłem ognisku nauczyły 
ją wielu rzeczy, uczyniły nad wiek poważną i 
dojrzałą

Wiedziała przedewszystkiem, że dla niej bije 
tylko jedno serce na świecie: serce matki. Ze 
ona jesT promieniem ożywczym jej istnienia, 
powiernicą smutków dziewczęcych, kierowniczką 
uczuć i myśli.

To też egzaltowana, pochłaniająca miłość dla 
matk* tej, stała się dźwignią jei życia; była zo­
rzą jego promienną.

1 oto nagle Leonka spotkała się, oko w oko, 
ze srogą krzywdą, wyrządzoną temn bóstwu 
swemu, tej matce właśnie.

Bo chociaż nie poiroowała moralnego znacze­
nia i szkarady całego taktu, widziała jednak: 
tu nbóstwo, tam kwiaty, stroje i jedwabie; tu 
życie podminowane troską i zgryzotą, tan oczy 
rozgorzałe i lica płonące podnieceniem zabawy; 
tu poświęcenie istnienie własnego, tam wstręt­
ny, gruboskórny egoizm.

Zestawienie było ciężkie, srodze ojca obwi- 
niaiąc<$

A. przytem, przecież ta dama, Którą woził 
Dowozem matki, nie była an jego żoną, ar i 
siostrą, ani córką. Nie była nawet żadną zna­
jomą rodziców Któż to więc był?

Leonka nie chciała powiedzieć, nie chciała 
wyznać przed sobą samą nawet, że tworzy się 
w umyśle rej jat ieś niejasne pojęcie moralnego 
błota, że duszę jej przejmuje znów wstręt i lęk...

Ukryła w dłoniach oczy suche i twarzyczkę, 
zbielałą jak alabaster.

Ukryła w dłon^acn, by nic nie widzieć Zifa-
wuło jej się bowiem że siyszy znów szelest
złowrogi, że odchodzi od niej w tej chwili, od­
chodzi na zawsze najlepsza, najświętsza ezą 
steczka jej życia, że widzi, iak odwraca się i 
oddala jakiś anioł jasny.

Tak, oto przysłoniwszy, jakby ze wsty du czy 
żalu, ręką oczy i opuściwszy smutnie skrzydła 
ku ziemi, w przestrzeń idzie...

Boże! Ten imoł biały, to Widmo czystego, 
nieskalanego jej dzieciństwa! Juz zniknęło na 
zawsze.

Ani matka, ani córka uie poruszyły między 
sobą, jednem słowem nawet, całego zaiścia 
w Alejach.

Obie chciały stwierdzić milczeniem tem, że 
nic nie widziały, nic nie zrozumiały, nic nie 
pamiętają.

Każda, z delikatnością, właściwą duszom szla­
chetnym, bała się dotknąć ciernia, jaki zapadł 
w serce drugie,

Przyszło im to tem łarwiej, że pani LechiCKa. 
wyczerpana wszystkiemi przejściami, gorzej się 
czuła. Mąż jej zaś, „zmuszony pilną potrzebą i 
ważnemi interesami", musiał, nazajutrz zaraz, 
na dni kilka z domu wyjechać

Te nagh „podróże1 leżały zresztą w jego 
zwyczajach „Ważne interesy" znane już byiy 
żonie.

Rada ze względnego spokoju, który pozwoli 
jej skupić się, obliczyć ze wszystkimi warun­
kami i coś na przyszłość postanowić, p. Teresa,

jak zwykle, nie oponowała wcale. Przeciwnie, 
odetchnęła nawet swobodniej, w Dadziei, że 
czas, bez moralnych udręczeń spędzony, podzieła 
kojąco na nią i na Leonkę

Jakoż, w dwa dni później, wyprawiwszy je­
dynaczkę na lekcye, doskonale tym razem, pod 
okiem matki przygotowane, sama usiadła do pil­
nej roboty. Dziwmy jednak niepokój i charakte­
rystyczny, ostry ból w sercu, kazały jej odło­
żyć igłę. Usiadła na kanapce i d’ a rozerwania 
myśli ujęła „Nowiny Poranne".

Zaledwo rozwinęła arkusz, wzrok jej uderzył 
osobny artykulik pod tytnłem: „Skandaf w restau­
racji1 ,

Serce jej drgnęło złem przeczuciem, oczy szyb­
ko pochłaniały litery.

„Mamy znów do zaznaczenia smutny takt z 
życia rozprożniaczonych ster naszej inteligen­
c ji  —  brzmiaia notatka repbrwrsba, bombusty- 
cznym stylem pisana. — Wczoraj, w znanej pod­
miejskiej reslauracyi , Idyllą* zwanej, a która 
bynajmniej nie do idy licznych słnż-ceiów,przyszło 
do pizykiego skandalu. Po teatrze zjechało tu 
na kolację k'lkn rozbawionych panów w tow a- 
rzystwie „dam", znanych w mieście Pito dużo, 
bawiono się hucznie wesoło. Po wieczerzy, gdy 
jedna z przyszłych „gwiazd", przygotowująca 
się podobno dc kary ery scenicznej, tańczyła „so­
jo" w fantastycznym półstroju jakieś „Das" e- 
gzotyczne, przyszło nnędzy dwoma panami do 
głośnego zajścia. Pan Wiktor Lechuki, znam* 
przemysłowiec, którego opieką „dama" ta od 
dawna się cieszyła, znieważył czynni® młodego 
sportsraena, p. Zenona Bel Obrażony reagował 
również czynnie, tak, że dopiero wmięszanie się

służby restauracyjnej zakończyło niebywały ten 
skandal. ‘ J

*’to przykład, do czego doszły nasze „oby­
czaje .

Teresa czytała raz, drugi, trzeci... Sło­
wa jej się plątały, wiersze skręcały w sploty 
wężowe... Nareszcie zrozumiała... zrozumiali 
wszystko... Żelazna obręcz ścisnęła jej głowę; 
z ust zbielałych wybiegło tylko

—  1 to jeszcze... J to jeszcze, mój Boże!... 
Czyż nie dość gromów?...

Osunęła się f. straciła przytomność.
A tymczasem Leonku, której niewomc było 

czytać „Nowin Porannych", jako pismu polują­
cego na skandale i sensacje, pmszedłszy na 
zbiorową lekeyę literatury,' doznała niemiłego 
zdziwienia

■Wykład nie zaczęty był jeszcze, a panienki 
zebrawszy się w małe grnpy, sz ptały coś ży­
wo, przytem na widok nowoprzybyłej wszyst 
kie zamilkły równocześnie. Niektóre tylko czy­
tały jakąś kartkę, wyciętą z dziennika i poda­
wały ją Jalej, wśród półsłówek i śmiechu.

Idonka, rozkładając spokojnie swoje nofam , 
nie pytała o co chodzi.

To je rozdrażniło.
— Lech — zawołała jedni., złośliwszu od 

ibnjcft. —  Lech, czy i ty lyiaś wczoraj w 
„Idylli"?

Dziewczynka otworzyła szeroko oczy.
(C. d n.)
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z konserwatyzmem. Bo jakiż jest skład najli- 
czniejszej grupy demokratycznej —  d nnokracyi 
uardiowej ' „Trochę inteligencji urzędniczej — 
pisze autor z przekąsem —  chętnej wygadania 
się z powoda zbyt długiego milczenia, trochę, 
bardzo mało, włościan, figurujących jako modny 
ornament, i trochę rozbitków narodowych, pra­
gnących wywalczyć dla siebie miejsce, oto całe 
srronnictwo demokratyczne1*.
-  Jednam słowem, wśród detnokiacyi tana panu­

je ludność polityczna, ze potrzeba tylko schylić 
się i brać jednę grupę po drugiej, aby je wce- 
nć do nowego „centra^ego" stronnictwa, gdzie 
znajdą one zaspokojenie swoich „najwyższych 
interesów1*. A jeżii się zważy, ze „Czas" uno­
sząc się nad pomysłowością „poważnego1* auto­
ra, podnosi potrzebę powołania do życia stron­
nictwa. ,któreoy stanęło na gruncie ogoluo-na- 
rodowym i s t a n o w i ł o  k o n i e c z n ą  p r z e ­
c i w w a g ę  s t i o n n i c t w  k l a s o w y c h 1* -  
to ,uż doprawdy trudno pv»jąć, co imałoby wy­
tworzyć kit, łączący zagarnięte do „centralne' 
go1* saka grupy demokratyczne: zaspokojenie 
ich klasowych interesów, czy tych mieresów 
zniwelowanie w imię haseł narodowych?

Za zorganizowane, uważa autor, oprócz soeya- 
listycznego, tylko stronnictwo I n d o w e  i „bar­
dzo poważną, doświadczoną grnpę: a g r a r n ą 1*

Mieszczaństwo jest „oczkiem w głowie** u po­
ważnego autora —  czemu się nie dziwimy. —  
Ubolewa on, że mieszczanie marnują się, „cho­
dząc luzem1*.

„Dlaczego — pyta on — oni mają szukać go­
ścinności w zbRra.iej drużynib dt>mokvat}cznego obo­
zu, kiedy nogą sami tworzyć równie wielką grupę 
polityczną, jas ludowcy?

„Trudniejsza daleko srrawa — pisze on dalej — 
pod jakiem hasłem zebrać r o z p r ó s z o n e  t i l y  
i n t e l i g e n c j i  p o l s k i e j  różnych warstw i sto­
pni, ktjra jest w więhczosci swej demo' ratyezną. 
ale nie należy a n i do l u d u ,  a n i  do mi e ­
s z c z a ń s t w a .  A jednak znaczenie jej i siła są 
egromne w pracy parlamentarnej lun Bejmowej. 
Wątpię, ażeby kiedykolwiek mogło utworzyć się 
stronnictwo inteiigcacyi — onu może byc tylko skła­
dową częścią innego stronnictwa. Jakiego? To zbyt 
indywidualne. Mwże jednak utworzyć o d r ę b n ą  
g r u p ę  i jako najwykształceńsza część społeczeń­
stwa, siłą swego w^ksztuicema i zdomosci, zająć 
pizodujące miejsce w pracj publicznej. R a z e m  
* g t n p ą  a g r a r n ą  m o g ł a b y  u t w o r z y ć  
s t r o n n i c t w o  c e u t r a l n e  (!), w któremby się 
znalazło miejsce dla tych wszystkich, którzy nie 
chcieliby pójść ani z ludowcami, ani zb stronni­
ctwem mieszczańskiem“. ' ' V ~ —

Jsieli autor me widzi sprzeczności ekonomi­
cznych interesów niędzy grupą inteligencyi 
miej ikiej a stronnictwem agrarnem, sprzeczno­
ści, które, z powodu wzrastającej drożyzny ar­
tykułów spożywczych i reakcyjności agrarzy- 
stów, zaostrzają sie z dniem każdym, to zdumie­
wamy się nad jego optymizmem. Ale jeżeli są­
dzi, że tym optymizmem zahipnotyzuje inteli- 
geacyę, to zaiste liczy chyba na znpełny w niej 
zanik... inteligencyi politycznej. -  Taka spółka 
„inteligencji1* z agiarzystami byłaby rzeczywi­
ście czemś paradnem! Agrarzyści zjedliby de­
mokratyczną inteligencję, która zadowolnić- 
by się musiała przeświadczeniem, że wyjdzie 
agrarzystom aa zdrowie.

„W t in sposób —  czytamy dalej w „Dzienniku 
PolsKim** —  nastąpiłoby nowe uregulowanie sił spo- I 
łeeznvch: byłoby stronnictwo I n d o we ,  m i e s z ­
c z a ń s k i e ,  c e n t r a l n e  i s o c y a l i s t y c z n e .  
Trzy pierWBze, p o ł ą c z o n e  r a z e m  w Radzie 
państwa, położyłyby kres wi 'kou wewnętrznym, 
♦stworzyłyby tę siłę na innych podstawach, którą 
utraciliśmy, zorganizowałyby mieszczaństwo krajo­
we w liczny i mocny zastęp. D e m o k r a c i  n i e  
n g i n ę l i b y  w c a l e  —  w e s z l i b y  t y l k o  do 
r ó ż n y  en g r u p  (1), a i  pożytki :m dla siebie i 
lis narodu u t r a c i l i b y  t y l k o  d z i s i e j s z ą  

b a ł a m  atu*,  r e p r e z e n t a c y ę  (1). Delegacja 
na,iza w Wiedniu odzyskaliby w ten sposób iwoją 
•ilę, znaczenie i powagę, z p o ż y t k i e m  dla ca­
łego "DOleczeńdtwa1*.

Jtdneir słowem, wszystko byłoby bardzo do­
brem bo, jak w kcmedji Szekspirowskiej, „do- 
brzeby się skończyło** —  d ia  k o n s e r w a t y ­
s t ó w.  pzegóż bowiem mogą chcieć więcej nau 
te bagatelkę, aby „demokraci utracili swoją 
dzibiejszą bałamutną reprezentację" — tworzą 
eą, r& utrajlenie „poważnego" autora, w i ę k ­
s z o ś ć ,  rządzącą w Kole polskiem ? Delegacya 
nasza odzyskałaby rzeczywiście w ten oposób 
„dawną siłę11 — to znaczy: d a w n ą  k o n s e r ­
w a t y w n ą  w ę k s z o ś ć ,  co byłoby „z pożyt­
kiem dla całego społeczeństwa** —  reprezento­
wanego r  tym wypadku przez konserwatystów 
i z nimi identycznego

Pomysł zriste bardzo prosty, w ostatecznym 
rezultacie jednak nastręczający tesame trndno- 
ici, jakie okazuje n. p. mistenre skonsi ruowana 
łapka ca myszy, której efekt kończy się jedy­
nie na kwostyi, czy mysz do mej wejdzie? Tu­
taj o to się także rozchodzi, ozy demokraci da­
liby się złapać.,, i czy dla dobra konserwaty­

stów pozwoliliby na transfuzję swojej krwi do 
ich martwiejącego organizmu?

Ofiara ze strony konserwatystów byłoby wy­
rzeczenie się starej firmy, —  co tem latw.ejby 
im przyszło, że firma to w dzisiejszych czasach 
odstraszająca

„Posługując się wyrażam.: a s m o k r a c y a ,  ko n­
s e r w a t y z m  — czytamy dalej — ciągle operu­
jemy p r z e s l a i z a ł e m i  haołami i fermami prze- 
i y t e m i .  Na tej zasadzie oparte stronnictwa ideo­
we, zamykają się w ramach bardzo wąskich, wy- 
twarzają fanatyków bezwzględnych, często bardzo —  
poprosiu tyranów politycznych. Gdyby można óyło 
próbować prawo wierności za pomocą p ł a w i e n i a ,  
Jak dawniej czarownice, lub przypiekania żelaz°m —  
z pewnością nie zaniechanoby tego środka. Skut­
kiem tedy zacieśniania koła idei i ideałów demo­
kratyczny ch, pozostaje. mnóstwo ludzi, o szczerze 
demokratycznych przekonaniach, p o z a  na w i a s e m  
s t r o n n i c t w a  i nie mając gdzie się przyłączyć, 
z konieczności idą z t. zw. demokracją naroaową-*.

Otóż tych błąkających się rozbitków przyhu- 
łubić ’ chce autor wzmiankowanego artykułu 
„Dziennika" i „Czasu" — do „centralnego" 
serca konserwatystów...

Są to pomy-iy zbyt naiwne, aby czas tiacić 
należało na polemikę z niemi. Ale podnosimy 
j  tutaj, jako jednę z próbek zaciągania nie­

wodów konserwatywnych to na ludowców, to 
De mieszczaństwo, to na inteligencję. Konserwa­
tyści ratąą się rozpaczliwie. Czują, że giną. 
Rezygnują więc ze swojej firmy i nazywają się 
„Prawicą narodową". Ale ta metamorfoza nie 
ciągnie.- V.7ięc występują z propozycyą utwc 
rżenia nowego jakiegoś, wpiost monstrualnego 
stronnictwa;„centralnego" Co jedno, to gorsze! 
bo i to —  wyrażając się w gwarze krakow­
skiej —  „nie cnyci".

Za późao przypomniano subie mieszczaństwo, 
inteligencję i iucL. Nie daaza się one zacią­
gnąć do saka konserwatywnego bez względu 
na to, czy on się będzie nazy wać „Prawicą na 
rodową , czy ,,stronnictwem centralnem *.

Proces Stoessia*
Cztery posiedzenia najwyższego sądu wojsko­

wego w Petersburgu w sprawie Stoessla i to­
warzyszy, były poświęcone analizie bitwy pod 
Kmczn i ustaleniu winy Stofosla . generała 
Foka, dowodzącego pięcioma pułkami, przezna 
czoner i do obrony przesmyku Kinczuńskiego.

Długi szereg świadków, przesłuchanych w tej 
sprawie, rozpoczął generał K u t o p a t k i n. Ze­
znania jego zajęły całe prawie dwa posiedze­
nia, ale mimo to nie wicie przyczyniły się do 
wyjaśnił ma najważniejszego problemu winy 
obu oskarżonych. Przeciwnie, słuchając zeznań 
Kuropataina, wypowiadanych głosem spokojnym 
i doniosłym, w zdaniach lapidarnych i zaokrą­
glonych, odnosiło się włażenie, że stara się on 
te zeznania swoje nczynic jaK najbardziej ko- 
rzystnemi dla Stoessła.

Dokładniejsze streszczanie tych zeznań było­
by bezcelowem. Bo z mnóstwa szczegółów bar­
dzo różnorodnej wartości i znaczenia, które te 
zeznania zawierają, riepodobna wyrobić sobie 
dokładnego pojęcia o przebiegu wjnadków pod 
Kinczu. Zresztą i sam Kuropatkin dokładnego 
wyobrażenia o nich me ma i sądzi o rozmai­
tych ważnych kwestyach, z bitwą pod Kinczu 
związanych, tylko ze swego wysokiego, ale za­
razem dalekiego stanowiska, najpierw byłego 
ministra, a potam głównodowodzącego.

Jeszcze jako minister wojny, bawiąc w roku 
1903 w Porcie Arthura. Kuropatkin brał x j ział 
w naradach nad sposobem obrony półwyspu 
Kwantuńskiego. Po przeprowadzonych tam ma­
newrach zgodzono się wów czas, że obrona prze­
smyku Klucza jest zadaniem pierwszorzędnego 
znaczenia i w myśl tego postanowiono dla o- 
brony półwyspu i przesmyku —  zorganizować 
trzy brygady, z których jedna miała za zada­
nie obronę samego przesmyku.

W  jaki sposob pozycyę pod Kinczu ufortyfi­
kowano później, —  Kuropatkiu me wie. Stwier 
dza tylko, że obrona jej pod żadnym względem 
nie należała do łatwych. Pozycja ta, przypo- 
miuająca kształtem lękę z pięcioma rozstawio- 
nemi palcami, góruje wprawdzie nad najwyż- 
szemi Dunktami półwyspu Kwantuńskiego. ale 
ma tyle przestrzeni martwych, t. j. nie dają­
cych się ostrzeliwać, że system forty fikacyj mu­
siałby tu być tak bardzo skomplikowany, iż na 
wykonanie go stanowczo nie starczyło cza^u. 
Zresztą pozycya ta ma jeszcze jednę słabą stro­
nę, mianowicie to, że można ją ostrzeliwać od 
morza. Tę słabą jej stronę mogli wyzyskać za 
równo Japończycy, jak Itosyanie. W  planie też 
obrony tej pozycji było uwzględnione wyjście 
kanouierek. któreby armię atakującą wzięły we 
dwa ognie. Jeżeliby się zaś to stało, to wów­
czas nawet słabsze fortyfikacje lądowe byłyby 
okazały się zupełnie wystarczającemu Ponieważ 
zaś przekonanie o wyższości floty rosyjskiej 
nad jappńską było w rosyjskich wyższych ko­
łach oficerskich tak powszechne i głębokie, że

namiestnik Aleksieiew w jednym o w oiob
rozkazów pisał wyraźnie, iż jest „wykluczonem, 
aby flota japońska mogła zwyciężyć rosyjską", 
przetu znaczną część zadania w obronie Kin­
czu pozostawiono odrazu flocie 

i Tymczasem w rzeczywistości wypadki poszły 
zupełnie mną koleją. Po zatonięciu „Petropaw- 
łowska" i śmierci admirała Makaiowa, flota o- 
kazała się do iegc stopnia bezwładną, że ad­
mirał Wittheft z góry oświadczył, iż na obronę 
Kiuczu będzr, mógł wysłać co najwyżej tylko 
jednę kanonierkę. Wskutek tego obrona Kinczu 
stara się zadaniem wyłącznie wojsk lądowych, 
do czego me były one dostatecznie przygoto­
wane. _ -

Pierwotnie w planie sztabu generalnego i na 
czelnego dowództwa leżała tylko względna obro 
na Kinczu. Wedle intencyj Aleksiejewa, miało 
ono przynajmniej przez miesiąc wstrzymać ar­
mię japońską i bronić jej wstępu na półwysep 
liwantnnski, aby w ten sposób dać czas twier- 

! dzy portai thurskiej do wykończania jej fortyfi- 
kacyj, ktćie po bit arie nad Jału i po wylądo­
waniu pierwszych części drugiej armu janoń 
skiej bynajmniej nie były ukończone.

Lecz oto, kiedy druga arm.a japońska stanęła 
na ziemi mandżurskiej i kiedy walka o Kinczu 
była już tylko kwestyą kilku dni, naczelne do­
wództwo opamiętało się ze Japończycy mogą 
wylądować na południe od Kinczu i w ten sposób 
odciąć biygadę, bi on ącą tego ostatniego, a rów­
nocześnie uderzyć na Port Arthur, który w owym 
czasie można jeszcze było bardzo łatwo zdobyć. 
Nagłe to „odkrycie" tak przeraziło dowództwo 
rosyjskie, ze z grunta zmieniło plan obrony 
Kinczu, postanawiając, aby z pięciu pułków, do 
jego obrony przeznaczonych, jeden tylko pozo 
stał na pozycyi, a cztery inne zajęły stanowi­
sko obserwacyjne i uniemożliwiły Japończykom 
wylądowanie na południe od Kinczu. Równocze­
śnie zalecono obroni e Kinczu, aby po krótkiej 
bitwie nstąpiła; zniszczywszy działa i arnuni- 
cyę.

Tymczasem Japończycy, którzy okazali się 
nietylko dobrymi strategami, ale także wyrafi­
nowanymi psychologami, odgadli widocznie* tok 
inteligentnych myśli dowódców rosyjskich, bo 
chociaż im ani przez mysi nie przechodziło wy­
lądować na południe od Kinezą, to jednak u- 
myślnie, aby Rusyan utrzymać nadal w błędzie, 
pokazywali im z daleka tajemnicze jakieś okrę 
ty, rzekomo zbliżające się do brzegów, sami zaś 
całą swą siłą u d e r z y l i  na K i n c z u ,  na te 
Tennopile rosyjskie, k t ó r y c h  b r o n i ł  j e d e n  
t y l k o  p u ł k

Wprawdzie Stoe»sel zoryentował się, że oba­
wy przed wylądowaniem Japończyków na po­
łudnie były płonne i rozkazał Fokowi o goaz. 
3 po południu wszystkiemi siłami bronić Kinczu, 
ale było już za późno, ńrtylerya rosyjska, po­
słuszna rozkazowi, otrzymanemu przed bitwą, 
aby nieprzyjacielowi dział nie zostawiać, poni­
szczyła swojo działa rokarodiem (materyał wy­
buchowy) umyślnie w tym celu na pozycye w 
znacznej ilości dostarczonym, a s a m a  u c i e ­
kła...

Karopatkin, broniąc Aleksiejewa, zarzuca Fo­
kowi, że nie wyczerpał wszystkich śroJkow 
obrony, któremi rozporządzał, ale już z powyż­
szego przedstawienia wypadków okazuje się. że 
nie tyle zawinił w tem Fok, iie owa bezna­
dziejna lekkomyślność i głupota, która, jak zło­
wieszcze fatom, wisiała przez cały czas wojny 
nad Rosjanami.

t n i o  c k r u c i e ń s i  w o w i e k o w e g o  z a b o" 
r u ? “ —  a dalej: „Mowa kanclerza, to b e z w s t y d  
n i e  do  p o j ę c i a  (inconcetable impndence). A co 
to zs zuchwałość, by jeszcze twierdzić, że środki 
te Bą niezmiernie sprawiedliwe: bo są zgodne z pra­
wami państwa... To też trzeoa, by dc oaza wszy­
stkich tych panów chwili, którzy używają władzy 
tylko na spi awiedliwość, gniotą, prześladują, wypę­
dzają, aoazedł pomstę niosący głob odmienia: Niech 
żyją żwyciężoni!"

„Depeche de Lyon", z 10 bm. lol, wa ten pro­
jekt ohydnym, a o projekcie ustawy o zgromadze­
niach pisze p. E Rautier w paryskicm „Figaro", 
cytując argumanty ministra Bethmann-Hollwega: 
„Czyż trzeba uwydatniać z u c h w a ł e  u b ó s t w o  
(1 ajdacieuse panerete) tej argumentacyi? .. I w par­
lamencie francnsKim mowi się tylko pc francusku, 
a jodnag my nie sądzimy, że całość państwa jest 
na szwank narażona, gdy na zgromadzeni ich mó- 
wi<j po baskijskn, k&taluńsku, bretjnsku-1 Daiej zaś 

Wielu jest Niemców, którym zaczyna być tego za du­
żo, że mają rząd n a j m n i e j  l i b e r a l n y  w ca- 
ł b j  Eu repie**'. '

Protesty*
Prasa zagraniczna o nowych pruskich usta­

wach antipolskich. „Times" londyński zajmuje się 
nowemi gwałtami pruskiemi względem ludności pol­
skiej w 2 artykułach i potępia j6 jako średniowieczny, 
a nawet wprost babiloński środek ucisku i tę­
pienia innych narodowości. Angielska „Daily Chro­
nicie" z 6 Pm. pisze p. t. „Kwestya polska znów 
wchodzi w grę": „Br Beck, mówiąc w parlamen­
cie o niedawnej manifestacji antiprnskiej w Izbie 
posłów, dał zadośćuczynienie Niemcom, ale w tym 
samym czasie dano do zrozumienia Berlinowi z wie­
deńskiego ministeistwa upraw zewnętrznych, jakie 
trudności miałaby Anstrya. w większości słowiańska, 
w pozostaniu w trójprzymierzu, gdyby Niomcy trwa­
ły w swej polityce eksterminacyjnej względem Po­
laków".

W  paryskim „Messidor" z dnia 12 lun, naczel- 
ny jego redaktor, poseł Geranlt Richard, przedsta­
wiając projakty antipolskie, p’ sze: „Pragnę podnieść 
głos wraz ze wszystkimi przyjaciółmi wolności prze­
ciw tym r z ą d o m  o k r u t n y m ,  p o d  k t ó r y m i  
c i e r p i  P o l s k a  z a b o r u  pi  usk i ego*1.

W  „Le Nouveliste“ p. G Duprat tak się odzy­
wa: „W  Niemczech, a raczbj w Prusiech, jest na 
pewne coś zgiiłego, co sprowadza znano skandale 
i powoduje. choroDliwy smn w sferach rządzących... 
To, czego dzisiaj żąda kanclerz, godny uczeń Bis­
marcka jest wywłaszczeniem bez pardonu... Gzy mo­
glibyśmy bez ściśnienia serca patrzyć na to o s t a-

Bojkot pruskich towarów. Otrzymujemy z mia
sta pisme następujące:

Jakiś p. M. Meixner z Aoioszwaru przysłał ml 
przed kilku dniami w liście poleconym jednę pa/ę 
nożyczek, brzytwę i scyzo-yk, wszystko z „najie 
pszej stali srebrnej z S o l i n g e n " ,  Dołączony do 
tej przesyłki okólnik uprasza w wyrazach nader 
uprzejmych o kdpibnie tjrch przedmiotów, o zachę­
cenie znajomych do zamawiań daiozych, przyczom 
obiecuje 10 procent rabatu, jeżeli zamówienia osią­
gną wysokość 12 złi:

Na odwrotnej stronie tego okólnika, naturalnie 
niemieckiego, odpisałem tak:

Kiaków, 15 /K fl 1907.
Herm M. Ifolsner

ln Kolozswar.
Ans dar Zeitungalektiire a ii r. te es Ihnen bekannt 

sein, das „preussische" Waaren bierzuiandt boy 
kottiert werden, u. zw. Danb ner gar z nnąualifi- 
zierbaren Maassnanmen der prenssischen Regierung 
nns Polen gegenhber (vide Ent.eignungsgesetz). Ich 
bin somit nicht in der Lare, Ihr freundl. Offert 
anzunehmen nnd mnss selbes hbfl. ablehnen, wenn 
es au^h yia Uugarn geut.

Ich hoffe znyersichtlich Nachahmer zn finden.
Achtungsyoll

Dębicki.
Całą przesyłkę zwróciłem.
Przyznaję, jest to tylko uałóc'0 szpilką, ale 

skoro się zważy, że takich przesyłek firma wysiała 
całe mnóstwo i że, jożeliby tylko połowa adresatów 
z podobnym dupiskiem przesyłki te zwróciła, Nie­
miec z pewnością poczułby i syknął z bólu w ja­
kiejś s w o j s j  gazecie. A powinno nam, mojem 
zdaniem, głównie iść o to, by n i e m i e c k a  opinia 
publiczna się dowiedziała, jak się rzec:, ma. Źe na­
sze społeczeństwo na pruskie łajdactwo reaguje, że 
nasza prasa cała protestuje, to rzecz naturalna i 
nie zwraca tak dalece nwagi. Jest to robota dla 
historyi. Inaczej rzecz się przedstawi, jeżeli Pru­
sak poczuje to na swej kieszeni, jeżeli n i e m I e 
c k i e  gazety podniosą larom i gwałtu naiobią, 
wtedy i w Berlinie echo się odezwie.

Dodać winienem, że potrzeba tu z naszej strony 
pewnego przezwyciężenia Bię, bo przysłany towar 
jest widocznie dobry I ceny jego nie mogą iść w 
porównanie z naszemi cenami sklepowemi, w do­
datku ezas przedświąteczny — aż się prosi, by za­
trzymać to na gwiazdkę. Alo trudno, jak wojna, 
to wojna.

W  Krakowie, 16 grudnia 1907
Klaudy Dębicki.

JordaPÓW. Dnia 15 bm. odbył się tu w salach 
kasyna wiec, na którym uchwalono protest przeciw 
ustawom i wywłaszczeniu. Przemawiali burmistrz 
miasta Stolaw3ki i naczelnik sądu Józef Piątkow­
ski, który w poduiosłbm i gorącem przemówieniu 
wezwał licznie zgromadzonych obywateli do bojkotu 
towarów pruskich.

Dębica, w  dniu 16 b. m. odbył się przy licz­
nym udziale obywateli wszystkich sfer wlec publi­
czny w Dębicy celem zaprotestowania przeciw pro­
jektom ustaw w Sejmie pruskim i parlamencie nie­
mieckim wniesionych. Do prezydynm weszli: przew. 
ks. Wolski, prałat, zastępcy przewodniczącego pp. 
Augustynowicz, mieszczanin, p. Daniłowiczowa, Szy­
dłowski, dyr. gimn.; jekretarze pp. Brniak, wójt 
z Kawęczyna, Juda Bross, kupiec, Zaudeierówna, 
nauczycielka. Pc przemowach ks. Wolskiego, pp. 
Starcnia, Prószyńskiego, Jagnlskiego, ko. Suwady, 
Mullera, RadomskFępj Brossa, Hubickiego, Szydłow­
skiego, uchwalono następujące rezoineye:

1) Zgromadzeni Wyrażają przekonanie, że urą­
gające knlturze, prawom boskim i ludzkim projekty 
ustaw w Sejmie pruskim i parlamencie niemieckim 
wniesione — gdyby zostały na bańbę świata cywili- 
wanego uchwalone — nie złamią nas i wywołają 
jedynie złączenie się ścisłe warstw nie tylko pod 
zaborem pruskim, ale we wszystkich dzielnicach 
PoLkI;

2) dziękują Kołu polskiemu, Kiubuwi posłów 
ludowych i innym k1 ubom za upomnienie się o pra­
wa narodu polskiogo i oczekują z tęgo ich st-ano.

wiska konsekwencyi w delegacjach przy omawia­
nia sojuszu pruskiego;

3) uważają za nieodzowno pianowe przeprowa­
dzenie lojkotu towarów pruskich; -

4) wzywają Wydział kroju wy, jako kierownika 
binr pośrednictwa pracy, by nawiązał stosunki 
z Damą i i  inaemi państwami co do zatrudnienia 
w większej ilości sezonowych robotników rolnych, 
zmujzonych obecnie do 8znk3nia pracy w Prnsiech, 
od posłów zaś domagają się wpłynięcia na rząd 
w kierunku przyspieszenia robót publicznych;

5) żądają, by jako "dpo wiedź na ciągłe gwałty 
M strony wrogów naczych wzmódz pracę w insty­
tucjach ośw!ato’-/yeh i ekonomicznych.

Nadto uchwalono na wniosek p. dra Friedberga 
zorganizować komitet, z kupców i innych ludzi zło­
żony, celem bojkotu towaró- pruskich.

Bojkot towarów pruskich. Z D o l i n y  pUzą 
nam: Hasło „nreez z towarem pruskim" powinno 
rozbrzmiewać po wszystkich ziemiach polskich i być 
wypisane wielkiemi literami we wszystkich domach 
polskich. tym cela byłoby wskazanem, aby spo­
rządzono I rozpowszechnione, tablice z dukładnym 
wykazem najniezbędniejszych artykułów cc dzienne­
go użytki w gospodarstwie domowem. —  Pó jednej 
stronie tej tablicy rmieszczoneby były fabryki kra 
jowe, po drugiej odpowiednie wyroby pruskie. —  
Ułożeniem takiego wykazu i jego rozpowszechnie­
niom powinna się zająć Liga pomocy przemysłowej 
w poroznmienin z Izbami handlowemi, które ze 
swej strony mają obowiązek wpłynąć na swych 
członków, a zwłaszcza na kupców izraelickioh, aby 
we własDym interesie wyrzekli się sympatyj do to­
waru pruskiego.

Nisko. Wydział powiatowy na posiedzeniu odby- 
ten dnia 13 b. m. nchwałą jednomyślnie powzięta 
postanowił przyłączyć się do protestu reprezentacyi 
polskiej w Wiedniu przeciw potwornemu piojekto- 
wi pruskiemu przymusowego wywłaszczenia Pola­
ków z ziemi, która była kolebką narodu poiskiego.

Cfiara jry « M e Carla.
W  dzienniku wiedeńskim „Die Zeit", hr. Koe-  

n i g s m a r c k  opisuje losy, fabrykanta warszaw­
skiego H e n n e b e r g a ,  który w Monaco postano­
wił próbav ać szczęścia przy rulecie, a saończjł 
samobójstwem. Hr. Koenigsmaick w artykule swoim 
opisuje zapasy henneberga jako n a o c z n y  ś w i a ­
dek.  Oióż Henneberg, zgromadziwszy pracą i o 
Bzczędnością spory maj jtek, przybył w ubiegły m 
roku do Monaco, mając, przy sobie 15.003 franków. 
Zaczął grać bardzo skromnie, a fortuna dopisywała 
mu z przedziwną stałością. Pewnego wiaczora roz­
począł stawiać mazimum1*, tc zDaczy 12.000 fr.

„Przjpatry wałem mu się owego wieczora całemi 
godzinami — pisze hr. Knenigsmurck. —i Grał tyl­
ko „uoir" i „couleur" po 12.000 franków i zla- 
walo się! że rzucił czai na gre. Jeżeli raz crzc- 
grał, to wygrywał potem trzy razy po kolei. Za­
kładano się przeciwko niemu, mia? przeciwka sobie 
wszystkie możliwości —  mimo to wygrywał Kru­
pier przy stoliku musiał przerwać grę na kilka mi­
nut, ażeby się postarać o nowy kapitał. I przyszedł 
nagle wielki „coup". Rozpoczęto nową grę, sfawki 
po 12.000 franków latają jak zwykle La „noir1* i 
„conlour". Aż 17 razy dopisało mu „czarne", a 11 
razy „couleur". 'T a  jedna gra — podczas której 
przyniesiono krupierowi nowe pieniądze — dała 
graczowi wygraną w kwocie 300.000 franków, a 
gdy zamknięto podwoje tego piekielnego raju, wy 
grał przy jednym stolika 440-000 franków".

Zarząd domn gry postarał się o roztrąbienie aa 
pomocą usłużnej prasy po całym świecie, jak to 
warszawski fabrykant raz po raz „rozbija bank", 
a skutkiem tej reklamy zjechali się do Monaco ze­
wsząd naiwni poszukiwacze złota przy zielonym 
stoliku i płacili zaraz przegranemi to, co wygrał 
Henneberg. Wreszcie pewnego dnia wyjechał Hen­
neberg, wygrawszy, jak mówiono, 1,700.000 fran­
ków. . . .

— Czy wróci? —  zapytywali jego znajomi i 
wszyscy gracze. ' Znaiomi odpowiadali: „Nie", ale 
staizy gracze twierdzili „Tak".

Giacze mieli słuszuość. Henneberg powrócił tego 
roku znowu na „laurowe wybrzeże", albc na „ja­
sny brzeg", jak Riwierę nazwał Sienkiewicz.

—  Jeżeli wróci, będzie zgubiony —  powtarzał 
Inspektor, osiwiały „w służbie" zakładu gry.

Henneberg pracował teraz nu wielką skalę —  
pisze hr. Kiinigsmarck — Dwaj zaufańcy jego grali 
przy innych dwóch stolikach gdyż przy tytularnym 
stoliku nio wolno podwajać „maksimum", a grali 
wedle jego wokuzówek. Ryzykował w ton sposób 
przy każdym „coup11 72.000 franków, a jeżeli się 
przypuści, że Henneberg z zaufanymi codziennie 
stawiali 500 „coups", to musiał 60.300 Danków 
dziennie płacić tylko za „assnrence" dla „aprfts". 
(Gracze będą mnie roznmieli —  dodaje nr. Konigi- 
marck.) I znowu było szczęście po jego stronie — 
szaleniec miał powodzenie. Wygrał w krótkim cza­
sie l,250.0o0 franków. Z poprzednio wygianemi 
brakowało mu tylko 40-000 do 3 milionów, które 
pragnął wygrać. A le  p e w n e g o  d n i a  s z c z ę ­
ś c i e  o p u ś c i ł o  g o  W ciągu 3 tygodni prze­
grał 3,100.000 frankóe I pewnego dnia udał jię

m i:

Od kilku miesięcy społeczeństwo polskie jest 
w posiadaniu nowej instytucji, która istnieniem 
Śwrjem, zbiorami i żywutmścią ma stanowić 
zarówno cenne źródło do badania naszego do­
robku knlturelnegu, jak i zadatek do nieusta­
jącej pracy około przyszłości narodu „F o l- 
Bki e  Mu z e n t u  s z k o l n e "  we Lwowie jest 
objcrie jedyna fego rodzaju instytucją na zie­
miach polski ;h, *smą istniejącą w monarchii 
ausD-jecko węgierskiej, a pięćdziesiątą ósmą 
z rzędu pa kuli ziemskiej 

Historya jego powstania jest krótka. Walne 
zgrtmadzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych uchwaliło 31 maj?, 1903 r. wbkutek 
referatu krajowego inspektora szkół, dra L. 
G e r m a n a ^  założyć wo Lwowie Poiskie Mu 
aeura szkolne, zorganizowane w sposób w tym 
referacie nakreślony. Komisja, dla zrealizowania 
uchwały wyorana, wyduła jeszcze w tym sa­
mym rosu odezwą do szerokich kół społeczeń­
stwa z prośbą o poparć'e materyalne i moralne 
dla instytucji pierwszej w naszym kraju, wssa- 
zując n_i fakt, że nodobne Muzea mają już 
wszyaf.ki* narody cywilizowane, Przychylno sta­
nowisko Rady „zkolnej krajowej, ofiarność dy- 
rekcjj seiolnvrh i osób prywatnych, w następ­
nym roku subwencje ministerstwa oświaty i

Sejmu krajowego, obok stałej pomocy i popar­
cia Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
dalej nawiązanie stosunków pomyślnych z inne- 
mi stolicami ziem polskich, a nawet z Polaka­
mi w Amaryee, przyczyniły się do szybkiego 
wzrostu matery&łów, mających stanowić podwa­
liny nowej budowli.

Stworzono jej zarząd, w skład którego wcho­
dzi po trzech delegatów Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższycn i Towarzystwa pedagogi­
cznego, delegat Rady szkolnej krajowej i dal­
sze n loby, przez zarząd powołane; wynajęto 
mieszkanie (ul. św. Mikołaja 1. 21), a z dniem 
3 maj u b. Muzeum szkolne po uruczystem 
otwarcia oddane zostało w ręce społeczeństwa 
poiskiego.

Wniosek dra Ludomiła Germana, opierając 
się na znajomości równorzędnych instytucyj za­
granicznych, rozwinięty w obszernym referacie, 
wytknął odrazo jasno cel przyszłego Muzeum 
szkolnego. Jest nim wi^c zbieranie zabytków i 
materyałów do dziejów wychcwan.a na całym 
obszarze ziem polskich, a zarazem gromadzenie 
średków nowoczesnych, dłużących do ulepszenia 
i uzmysłowienia nauki szkolnej i podniesienia 
fizycznego wycut wania młodzieży, fi on ogólny 
program wskazywał oczywiście z giry na \ o- 
trzebę stworzenia dwóch głównych działów: hi­
storycznego i współczesnego. Tak podział, jako 
jedynie logiczny i celowy, odpcwiad.? zarazem 
tym potrzebom, jakie nowoczesne kierunki re­

formy szkolnej zaspokoić pragną w zgoduem 
żądania unarodowienia szkoły, więc przystoso 
wania i metody i środków nauczania do odrę­
bnych właściwości pewnego narodu.

Badanie i poznanie ustroju i historyi naszych 
szkół, całokształtu polskiego szkolnictwa i wjr- 
cbowania, oświetlenie po prostu retrospektywne 
całej przeszłości szkoły polskiej, da sposobność 
do wniknięcia w jej ducha i umożliwi odkrycie 
i wydobycie na jaw specyficznych cech naszej 
zmysłowości, zasługujących na uwzględnienie 
przy wyborze metod i układaniu planów. W  dziale 
histeryczny m i poszczególny ch jego grupach 
znajdujemy więc podręczniki szkolno polskie 
od najdawniejszych czasów, ugrupowane histo­
rycznie, bibliotekę z. dzieł, odnoszących się do 
historyi szkół w Pol3ce, mężów zasłużony® w 
szkolnictwie, stowarzyszeń i t. d., ze zbiorr da­
wnych środków naukowych ’ ap, atlasów, obra­
zów, wreszcie wykazów i diagram statystycz­
nych, map założenia szkó? w różnych epokach 
i t. d. Dział ten, dzięki licznym darom, posiada 
jnż dzisiaj wiele bardzo ciekawych materyałów 
do przeszłości naszego szkolnictwa i łączących 
się z niera kwestyj kulturalnych. Irerwszy raz 
udało się więc zebrać komplety książek szkol­
nych ze szkół pijarrkich i jezuickich, kdążki 
wydane dla korpusu kadetów w Warszawie, 
dzieła i podręczniki wydane przez Towarzystwo 
ksiąg elementarnych, dzieła wydane staraniem 
ministerstwa oświecenia Królestwa Kongreso­

wego, w szystkie podręczniki galicyjskie od cza­
sów rozbioru i t. d.

Dział spółczesny, który się ma opici ać na 
zbiorze modeli służących do uzmysłowienia na­
uki, na sprzętach szkolnych, mapach zagrani­
cznych, jak w ogóle wszelkich środków pomocni­
czych przy nauce rozmaitych przedmiotów szkol­
nych, przedstawia się ubożej. Potrzeba na ten 
cel znacznych funduszów, któremi Muzeum nie­
stety nie rozporządza. Ważność tej części zbio­
rów1 może, poza ściśle dydaktycznem, jeszcze 
inne mieć zadanie, mianowicie ożywienie ruchu 
przemysłowego w kraju na polu wytwarzania 
środków naukowych, przyrządów i przyborów 
szkolnych, które dotąd sprewadza się przeważ­
nie z zagranicy. Obecnie tylko barwnie i oka­
zale wygląda zbiór fotografii z zakładów ta ­
nkowych całego kraju przysłanych. Z prawdzi 
wą satysfakcyą zariąd Muzeum porozwiesza- 
te obrazv i sceny z zabaw młodzieży, k-olonij 
wakacyjnych i warsztatów szkolnyc? jakbj 
z dumą wskazując na budzący *ię dzisiaj i 
z dniem każdym rosnący men w kierunki re­
form ii? pola wychowania i odświeżenia syste­
mu i całego życie, szkolnego Zbiór „bvgieny 
szkolnej", dotąd nieliczny, obejmuje wizerunk? 
i modele postępowych urządzeń szkolnych, a 
opiekę nad nim powierzono znanemu aa tem 
polu drowi Piaseckiemu. Czasopisma wychowaw­
cze i oświatowe, sprawozdania i programy 
szkół r Towarzystw, zajmujących się wychowa­

niem i oświatą, bnrs i stowarzyszeń młodzieży 
dopełniają całości.

Historyk i badacz dziejów naszego szkolni­
ctwa, zarówno jak 1 postępowy reformator, mo 
gą i powinni, wzajemnie się wspierając, zasiąść 
do owocnej pracy w mucach polskiego Muzeum 
szkolnego. Nie znajdą tam vrszystKiego, znajdą 
jednak wiele, a materyał to umiejętnie i celo­
wo zgromadzony i zestawiony. Zajść tam może 
jednaK każdy, kto rozumie wartość naszego 
dorobku kulturalnego i kto stworzenie dobrej 
szkoły uważa za istotnie pie-wszoreędny postu­
lat społeczeństwa. Zn^dzie na miejsca niezwy­
kle uprzejmego i zapalonego kustosza, znajdzie 
przywiązanych do instytucji wsDÓłnrncowników. 
których wnioskodawca i twórca instytucji, dr 
German, umiał zebrać i do pracy zachęcić

Dzioło poważne i trwałe —  kawał rozumnej 
i wytrwałej pracy kilku jednostek. Instytucja 
stanęła i ma wszelkie zadatki życia : rozwoju, 
wymaga jednakże współdziałania całego społe­
czeństwa i pop?rei? przez cały patryotyezny i 
myślący ogół. jes t to jedna z tych świątyń, w 
których się czci wprawdzie p r z e s z ł o ś ć ,  alo 
jako źródło sił do realnej pracy okołc p r z y ­
s z ł o ś c i  naredti Cały ogół pilski jako be/ 
pośredni właściciel, instytucje i władzo krajo 
we, chętne jednostki wreszcie, niechaj zapo 
znają się z dziełem pięknm poczętem, niechai 
zrozumieją jego zadanie, a wówczas odczują i 
swoją wobec niego — now.nność. F.

I f  Specyalne^pasy^brzuszne. ran,ei . | Skład apt „S6NIIAS" ‘
Hygieniczne paski dla Pań. W ił WS760216 a  K raków , ulica Długa 1. 16,

nakomita krtmy do pozbycia piegów i opalenizny, Specyalne środkt
na porost włosów i do wytępienia łupieżu. «  Euspedycya kobiec 5 

Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie.
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do hotelu „Cecil" w Nicei i o t r u ł  s i ę  a r s z e -  
n i k i e m“ .

Dyrekcja „kasyna11 w Monte Carlo usiłowała 
okryć tajemnicą to samobójstwo, ale bez skutku. 
Wszyscy dowiedzieli się o tragicznej śmierci nowej 
ofiary hazardu

Jeżeli w dzienniku naszym opisujemy tę sprawę* 
to tylko dlatego, ażeby wykazać „ad oculos“ przy­
kładem , że najszczęśliwsi nawet gracze padają 
wreszcie ofiarą swoj namiętności. Majątek zbiera 
tylko osławione „kasyno" w Monte Carlo —  gra 
cze tracą zazwyczaj pieniądze, a często honor i zy 
cle. A w dzisiejszych czasach bardziej, niż kiedy­
kolwiek indziej, nie wolno nam tracić samochcąc 
majątków. Znajdujemy się w takiem położeniu, że 
pry watne tnająrki są poniekąd własnością publiczną 
t lekkomyślne marnotrawstwo musimy piętnować 
a całą siłą. Jeżeli we Francy! lub Niemczech prze 
grywanie fortuny jest rzeczą złą, to u nas, którzy 
e własnego tylko społeczeństwa grosz wyciągamy, 
marnotrawienie fortnny w sposób tak lekkomyślny, 
tom ostrzejszej podlegać musi cenzurze publicznych 
obyczajów. I  dlatego — powtarzamy —  tego ro­
dzaju kurczenie majątku zbiorowego, jak uprawia­
niu gry w Monte Carlo, bez względu na osoby, 
należy dla powszechnej przestrogi ogtaszać Nie 
dawajmy wobec zagranicy tak smutnego o sobie 
świadectwa.

r a  zdoapcz letaRa.
O nowej zdobyczy w dziedzinie lekarskiej dono­

szą obszerne telegramy i  Frankfurtu nad Menem 
Na oabywającym się w mieście owem kongresie le­
karzy chorób dziecięcych z południowo-zachodnich 
Niemiec mówił dr Feer ,  profesor wydziału lekar­
skiego w Heidelbergu, o doświadczeniach, Które 
przedsiębrał z dyagnostyczną metodą szczepienia 
tuberknliny wiedeńskiego lekarza dra P i r ą u e t a .  
Przy tej metodzie, podobnie jak przy ochronnem 
szczepieniu ospy, zdrapuje się lekko skórę dziecka 
l do bardzo droDnej r»ny wciera się tuberkulinę. 
U dzieci zdrowych miejsce zaszczepione nie zmie­
nia się na drugi dzień, u dzieci zaś, cierpiących 
na gruźlicę jakiegokolwiek organu, rana w ciągu 
pierwszych 24 godzin po szczepieniu staje się czer­
woną i białą skutkiem zapalenia. Zaczerwienienie 
i  zapalenie znika po k.lku dniach oez żadnych 
szkodliwych szkutków.

Pozytywny wynik rcakcyi wskazuje, że u dzie­
cka szczepionego znajduje się ognisko gruźlicze, 
choccy nawet bardzo małe, czy to w płucach, czy 
w gruczołach, czy w kościach. Metoda Jyagnosty- 
czna dra Pirąueta służy do rozpoznania gruźlicy u 
dzieci w owych najwcześniejszych jej okresach po­
czątkowych, gdy nie m„żńa jeszcze wykazać istnie­
nia choroby ani opukiwaniem, ani oadaniom za po­
mocą mikroskopu. Na podstawie tej nowej metody 
di agnostycznej można bardzo wcześnie rozpocząć 
walkę z gruźlicą. Przed Pirąuetem używano równie 
WBtrzykiwań tuberknliny do celów dyugnostycznych, 
jednakże na wstrzykiwania chorzy reagowali często 
silną gorączką i proces chorobowy przybierał cechę 
aapalną.

Profesor Feer po doświadczeniach, czynionych 
w klinico uniwersyteckiej w Heidelbergu, przyszedł 
do przekonania, ie  na ogół metoda dra Pirąueta 
dała pomyślne wyniki. Na 344 wypadków nastąpiła 
w 65 pozytywna reakeya. Okazało się przy tych 
doświadczeniach, że procent reagujących w zrasta 
■ wiekiem szczepionych w następujący sposób: do
6 mlesię"y życia jest 0 pre ; od 6 do 12 miesięcy
7 prc., od 1 roku do 2 hit również 7 pre., od 2 
do 3 lat 21 prc., od 3 do 5 lat spadł procent na 
18, od 5 do 7 lat podniósł Bię do 27 prc., od 7 
do 10 na 44 prc., od 10 do 15 lat na 57 prc. 
W  odniesieniu do teoryi profesora Behringa fakt 
ten jest witlce pouczający.

W klinice wydziału lekarskiego w Heidelbergu 
nie wielu jest chorych na gruźlicę, która w tamtej 
okolicy występuje dosyć rzadko. W 25 wypadkach 
rozpoznanych .oko gruźlica, nastąpiła reakeya skut­
kiem szczepienia 24 razy. Z po: ród 112 szczepio­
nych osesków reagowało tylko 3. Z tych trojga 
niemowląt umarło dwoje na gruźlicę, trzecie zaś 
dogorywa. Ten stosunek przy oseskach jest dowo­
dem , że metoda dra Firąueta jest właściwą. Siła 
reakcyi nie jest zależną oci stopnia choroby. Małe 
ogniska gruźlicy powodują często silną reakcyę. 
U dzieci zołzowatycn reakeya jest mocna. Słabo 
reagują starsze dzieci, u których gruźlica jest albo 
słabo rozwiniętą albo po części .ryleezona. Metoda 
szczepienia dra Pirąueta przewyższa, zdaniem pro­
fesora Feera, wszystkie dawniejsze sposoby szcze­
pienia. Niema przedewszystkiem obawy o spowodo­
wania szkody dla zdrowia, gdyż wcale nio wystę­
pują ogólne objawy reakcji, jak gorączLa i t. d. 
Następnie metoda dra Pirąueta m» tę zaletę, że 
można ją stosować bez niebezpieczeństwa podczas 
gorączki, a także przy leczeniu ambulatoryjnem. 
Przy pewnej wprawie lekarz w rozpoznaniu reak­
c ji  nie myli się. Jeżeli po 24 godzinach są jeszcze 
wątpliwości co do skutków szczepienia, to mozua 
powtórnie zaszczepić czystą tuberkulinę w pobliżu 
dawnej rany. Można zresztą przedsięwziąć oarazu 
poawojne szczepienie, a mianowicie jedno za pomo­
cą czyrtej tuberknliny, drugio za pomocą 25 pro 
centowej tuberknliny. Do togo sposobu szczepienia 
zabrał się z czasem profesor Feer. Także przy 
szczepieniu czystą tuberkuliną nie spostrzegł prof. 
Feer ujemnych skutków.

Kronika.
K r a k ó w ,  19 gruuuu.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
Z kancelaryi Towarzj stwa przyjaciół sztuk pięk­
nych otrzymujemy następujące pismo: rudności,
przedstawione z wiem stron w inkasowaniu od 
członków Towarzystwa w terminie grudniowym za­
legającej należytości za rozsprzedane na raty bile­
ty roczne, spowodowały dyrekcję w interesie To­
warzystwa do przedłużenia terminu dla uregulowa­
nia rachunków za rok 1907 po koniec lutego 1908.

Zmiana pogody. Pwez ubiegłą noc spadł na 
rai? 'to obfity śnieg, który padał jeszcze do godziny 
11 prred południom. Niestety, po godzini© 12 w po­
łudnie powietrze ociepliło się znacznio, przyczem 
spadł deszcz, pomięszany ■ śniegiem, przez co u- 
tworzyły się Irałużo błotnego śniegu. —  Należałoby 
przypilnować, by rozmjkły śnieg zgarnywano ener­
gicznie z chodników, któro powinny hyc posypy­
wane plaskiem.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi do Droczy nnej pod przewodnictwem r. m 
dra P a r e ń s k l e g o . —  Sekcyi przedłużyła stałe 
wsparcie 130 ubogim, w kwocie od 10 do 27 ko­
ron miesięcznie, oraz przyznała wsparcie ponad ta- 
ryiowe 60 ubogim w kwocie od 15 do 50 koron 
w łącznej sumie 1465 koron.

Na wniosok r. m. Bujwida i N. Wasserberga. 
sekeya zdecydowała, że w zamierzonem przeprowa­
dzeniu nowej organizacyi służby sanitarnej miej­
skiej, ma być zawarte postanowienie, iż lekarze 
miejscy obowiązani są bezpłatnie leczyć osoby ubo­
gie, które wykażą się poświadczeniem biura ubo­
gich, lub radców opiekuńczych. W  razach nagłych 
obowiązani są lekarze miejscy leczyć oezpłatnie i 
inne osoby. —

Na wczorajazem posiedzeniu sekcyi prawniczej 
pod przewodnictwem r. m. K l e m e n s i e w i c z a  
uchwalono wnioski magistratu w sprawie unormo­
wania zwrotu kosztów, połączonych z zarząaem fun- 
dacyj miejskich, któro odtąd stać mają pod nadzo­
rem specjalnego komitetu.

Z teatru miejskiego. W  „Jadzi wdowie", we­
sołej krotoch wili Ruszkowskiego, biorą udział pp.: 
Wolska, Czechowska, SlubitKa, Browieżowa, Jut- 
kiawicz, Orliczówna, Sobiesław, Leszczyński, Mie- 
lewski, Jednowski, Bończa, Stępowski, Szymborski, 
J. Węgrzyn, Grabowski i w. i.

Nowa apteka w Krakowie. Na posiedzeniu 
sekcyi V Rady miasta, odbytej wczoraj pod prze­
wodnictwem r. m. Epsteina, oświadczono się za o- 
twarciem nowej, XIV apteki w Krakowie. Nowa 
aptoka mieścić się będzie za torem kolejowym przy 
ulicy Lubicz lub Rakowickiej.

Znalezione przedmioty. M.gistrat miasta Kra­
kowa ogłasza spis znalezionych w mieście w mie­
siącu wrześniu b. r. przedmiotów. Spis ton można 
przejrzeć w biurze III wydziału magistratu (plac 
WW. Świętych, L. 6, I p.)w godzinach biuiowych, 
gdzie też można, po udowodnieniu własności, zgu­
bione przedmioty odeorać.

Podanie tereyanów szkolnych. Tercyani szkół
krakowskich miejskich w Krakowie wnieśli do Ra­
dy miasta podanie z prośbą o polepszenie bytu. 
W podaniu swojem tercyani krakowscy twierdzą, 
że żadna Kategorya służby miejskiej nie jest tak 
przeciążona pracą, jak tercyani szkół; pełDią oni 
bowiem zarówno obowiązki woźnych, jak i stróżów 
domów. Piacę swą rozpoczynają około godziny 4 
nad ranem, a kończą o godzinie 10 w nocy, tak, 
iż przez cały dzień zajęci bą wyłącznie pracą swa 
służbową, za którą na czysta otrzymują miesięcznie 
zaledwie 52 koron i mieszkanie. Przy obecnych 
stosunkach drożyźriauych za takie uposażenie nie 
może tereyan wyżyć sam, a często posiada liczną 
rodzinę.

Wobec tego tercyani szkół miejskich w Krako­
wie proszą uaaę miejską o przyznanie im dodatku 
na mieszkanie, w wysokości kwoty, jaką na ten 
cel otrzymują pachołkowie magistratu.

Podanie, które streściliśmy powyżej, jest uzasa­
dnione, dlatego, sądzimy, przez Radę przychylnie 
załatwionem zostanie.

Fabrykacya fałszywych losów. Dzisiaj nastą­
piło w sądzie karnym pierwsze przesłuchanie uwię 
zionych onegdaj Deutscherów i maszynisty Neuman- 
na, obwinionych o drukowanie losów loteryi klaso­
wej Królestwa Polskiego. Dotąd nie są jeszcze 
znane rozmiary fabrykacyi tych losów, ab sąuzić 
należy z ilości zabranego papieru, przygotowanego 
pod druk losów, żo fałszerstwa prowadzone były 
oddawna na wielką skalę. Odpowiednie dochodzenia, 
przeciw obwinionym wdrożyły także władze skar 
bowb. Aresztowanie Deutscherów wywarło w Pod­
górzu wielkie wrażenie.

Napad rabunkowy. W  pobliżu mostu podgór­
skiego koło rjgatki, zaszedł onegdaj wieczorem fakt 
rabunkowego napadu. Przechodził tamtędy w po 
wrocie do domu p. Stanisław Józefi, zamieszkały w 
zakładzie brata Alberta. Z kieszeni zwisał p. Józe- 
fiemu krótki łańcuszek, który wzbudził widocznie 
zainteresowanie jednego z przechodniów, jakiegoś 
młodego wyrotmika, który przystąpił do p. Józefie- 
go i zapytał go, która godzina. Gdy p. Józefi wy­
dobył zegarok, otrzymał nagle Bilne uderzenie w 
głowę, tak, że upadł na ziemię, a gd, przyszedł 
do siebie, zauważył, że zegarka ani łańcuszka nie­
ma. Dowiedziawszy się od przechodniów, iż jakiś 
wyrobnik przebiegł mostem do Podgórza, ruszył za 
nim w pogoń i udał się w poszukiwania po wszy 
stkich szynkach podgórskich, spodziewając się słu­
sznie, iż złodziej tam będzie usiłował łup swój spie­
niężyć. Istotnie p. Józefi wkrótce odnalazł 'swój 
zegarek wraz z nowym jego właścicielem i w chwili, 
gdy ten pragnął go sprzedać i spowodował areszto­
wanie rzezimieszka. W śledztwie okazało się, iż na 
pastnik nazywa się Jan Dybei, liczy lat 21 i jest 
niebezpiecznym awanturnikiem, Obecnie ma on od­
siadywać Karę 6-miesięcznego więzienia za ciężkie 
uszkodzenie ciała.

Wypadek tramwajowy przed sądem, Przed 
zwyczajnym trybunałem karnym w Kiakowie pod 
przewodnictwom radcy sądu Raczy ńskiogo zasiadł 
dzisiaj oskarżony o występek z § 335, motorowy 
tramwaiu elektrycznego, Józef B o r o w s k i .  Akt 
oskarżenia zarzuca obwinionemu, żo wieczorem d. 
11 kwietnia b. r., prowadząc wóz Nr 20, ku dwor­
cowi kolejowemu, jechał z nadmierną hyżością, 
wskutek czego nie mogąc na czas wozu wstrzymać, 
uderzył o wóz Nr 26, stojący na torze przed dwor­
cem. Wskutek uderzenia, jeden z podróżnych wozu 
Nr 20, p. Władysław Friedhuber, doznał silnego 
uderzenia głowy o ścianę wozu, wskutek czeg i 
stracił przytomność. Lekarze zakwalifikowali jego 
obrażenie jako ciężkie uszkodzenie ciała.

Oskarżenie przeciw Borowskiemu wniósł zastęp 
ca prokuratora dr Ciągbwiez, obwinionego bronił 
adwokat dr Garfein, stronę poszkodowaną zastępo­
wał adwokat ar Reiner. ■

Po przesłuchaniu świadków, oraz lekarzy znaw­
ców, trybunał postanowił, zb względu, żo zdania 
lekarzy, co do fizycznego upośledzenia poszkodowa­
nego, który żądał od dyrekcji tramwaju 35.000 K 
odszkodowania, były nie zupełnie zdecydowane —  
rozprawę odroczyć, a poszkodowanego poddać raz 
jeszcze badaniom lekarskim.

Usiłowany zamach samobójczy Wczoraj wie­
czór O godz .9l/« 4oe» budnika na torze kolejowym 
przy ulicy Kopernika spust,rzegła na szynach leżą­
cego mężczyznę. Przerażona kobieta rzuciła się by 
leżącego z toru ustnąć gdyż niedługa miał nadje 
chać pociąg Kuryersk. ze Lwowa. Us,»owai ia jej 
były jednak bezowocne, goyż mężczyzna nie dawał 
znaku życia. Dopiero z pomocą domownikó™’ udało 
się podnieść leżącego z toru i ocucić. Nazywa on 
się Antoni Marcinek, bvł konduktorem kolejowym 
Nie wiadomo, ezy w zan larze samobójczym, czy teź 
wskutek rozstroju nerwowego rzucił się na szyny 
Niedoszłym samobójcą zaopiekowała się poili ya.

Schwytanie szajki złudzie! kolejowych. W o-
s+atmm czasie ponowiły się na kolejach w blisko­
ści Krakowa liczne kradzieże. Sprytnie zorganizo­
wane szajki rzezimieszków, korzystając ze wzno­
wionego ruehu podróżnych 1 masowego napływu 
emigrantów do kraju, obrały sobie za cel spekula- 
cyj o tacy e, poczekalnie kolejowe, wagony, wogóle 
gdzie tylko nadarzała jlę sposobność łatwego łupu. 
Liczne skargi poszkodowanych spowodowały władze 
policyjna do podjęcia energicznej akcyi, w celu

schwytania złoczyńców. Wczoraj po południu udało 
się agentowi policyjnemu p. ScLimscheimerowi are­
sztować na dworca krakowsKim niejakiego Izaaka 
Hirscha Federmana yel Lauceta, jednego z her­
sztów szajki. W  czasie prowadzenia go do urzęc u 
policyjnego, Lancet, zręcznym ruchem wyzwoliwszy 
się z ręki agenta, ugodził go tak gwałtownie pię­
ścią między oczy, że ten upadł na ziemię, a ban­
dyta korzystając z tego, rzucił się do ucieczki. — 
Puszczono się za nim w pogoń 1 dopiero na Placu 
Wolnica zdołali żołnierze policyjni zbiega schwy 
tuć i odstawić do aresztów policyjnych „pod tele­
grafem". Podczas rewizyi znaleziono przy nim 18 
koron, a w ustach ukryte 2 złote monety, 20-koio- 
nowo

Niedługo później wyłapano innych członków zło 
ziejskioj szajki. Są to: 16-letnl Józef Rzepaczek, 
już kilkakrotnie za różne przestępstwu 1 kradzieże 
karany, w którego posiadaniu znaleziono również 
kilkanaście koron 1 nowy kożuch Dalej schwytane 
Józefa Bruzdę z Opałko wic. Wszyscy trzej będą 
odstawieni do sądu karnego pod zarzutem zbrodni 
kradzieży.

Z krają.
Przywiezienie pan! Dobrodzicklej. Z Wadowic 

piszą nam:
Zapowiedziane na dzień 14 b. m przewiez.enie 

z Wiednia pani Dobrodzicklej do Waoowic, gro­
madziło liczną publiczność na dworcu w Wadowi­
cach, przód każdym z Wiednia nadchodzącym po­
ciągiem pizez 4 dni, przyczem nie obeszło się już 
to bez przykrych, już to buz zabawnych epizodów 
Do przykrych należy zajście w dniu 15 bm. na 
dworcu, gdy Błużbę jako kierownik rnchn pełnił 
asystent kolejowy, Frauc. Kindermann, nio umieją­
cy nic zgoła po polsKU. Ten to niemiecki kukur- 
traeger, za to ie bez bilecu z peronn (jak się to 
dotąd bez przeszaód praktykowało) ku stojącemu 
pociągowi zdążał jeden młody urzędnik bankowy, 
aresztował go, a przywołując obecną na Scaeyi żan- 
darmeryę, spisać kazał z nim protokół. Ujęła się 
publika za młodzieńcem, a epilog zajścia tego o 
nadużycie władzy urzędowej, rozegra się przed kra­
tkami sądu.

Zabawne zajście miało miejsce dnia 1.6 bm., gdy 
do wyższego urzędnika sądowego zjechała tu w to­
warzystwie mężczyzny przystojna kuzynki. Mło­
dzież przypuszczając, że to panią Dobrodzicką a- 
cent policyjny odwozi do mieszkan.a owego pądaw- 
nika —  urządza jej owacyę przed mieszkaniem, 
ofiarując bukiety. Nie pomogło nic tłómaczeuie, że 
owa osoba nie jest Dobrodzicką. Urzęduik ów mu­
siał przyjąć bukiety i owej pani oddać. W dnia|17 
bm., gdy wreszcib m^ż pani Dobrodzicklej telegra­
ficznie przez adwokata dr Lieoermana z Wiednia 
awizowany został, „że dzisiaj pospiesznym przyje­
żdża ao Wadowic", tłumy zgromadziły się do po­
ciąga o godzinie 8 wieczór, lec* i tym >azeiu do­
znały zawodu. Dopiero następny pociąg o godz. 10 
wieczór przywiózł wreszcie p. Doorodzicką w to­
warzystwie 2 umundurowanych agentół policyj­
nych. Z powodu nadzwyczajnych tłumów, w obawie 
spodziewanych manifostacyj, przetrzymano p. Do­
brodzicką w pociąga przez 2 ‘ /» godziny, a szybu­
jąc za stacyą, wysiedli dobrze pc północy, gdy więk­
sza część publiczności, z powodu silnego mrozu 
16-stopniow3go się rozeszła, a część na głównej 
stacyl jej wyczekiwała. Dziś znajduje się już w u 
myślnie dla siebie przygotowanych apartamentach.

Biblioteka ruchoma naprowincyi. Z B i e e z a
piszą nam

Wydział Czytolni Indowej im Kościuszki w Bie­
czu, clicąc dać możność ludności całego bieckiego 
pouiatu sądowego, korzystania z biblioteki Czytelni, 
postanowił urządzić bibliotekę ruchomą w powiecie. 
Biblioteka rucboma polega na tern, że każda gmi­
na w powiecie sądowym Dieckim może się zgłosić 
do wydziału Czytelni o wypożyczenie książek z Dl- 
bhoteki. Gmina zgłaszająca się, lub kilkanaście osób 
z gminy, poręczać muszą, że wypożyczone książki 
zostaną Czytelni w oznaczonym przez wydział cza­
sie zwiócońe, a w razie zguby zapłacona równo­
wartość rychże. Po zwrocie jednej partyi książek 
wypożyczana będzie druga, trzecia i tak dalej, a 
wypożyczanie to nastąpi — aż do odwołania — 
bezpłatnie, tj. za darmo. Wydział Czytelni w Bie­
czu, podając uchwałę tę dc wiadomości wszystkich 
gmin i osób w powiecie, zaprasz. do korzystania 
z tej uchwały. Biblioteka liczy dotąd 1200 dzieł.

1 arnów, 18 grudnia. (Posiedzenie komisji wo­
dociągowej. Sądy przysięgłych. W ieczorek szkoły 
realnej. Wenta gospodarcza Biblioteka latająca.) 
Onegdaj odbyło się posiedzenia komisy! wodociągo­
wej, pod przewodnictwem asesora Rypuszyńskiego. 
Całe posiedzenio prawie wypełnił fachowy referat 
inż. dra Matakiewicza o stadyum prac wodociągo­
wych. Według powyższego referatu pompowanie stu­
dzien już ukończono, poczem bium zajęło się wy­
gotowaniem planów co do ajęcia wody, co do 16 
studzien itd. Referent przedstawił członkom komi­
sy! wykończone z precyzją plany i objaśnił je rze 
czowo, zwłaszcza omówił plan rurociągu. —  Dalej 
wspomniał o konkursie na projekt nrządzenia ma­
szynowego, do którego to konkursu wezwano pięć 
firm, między niemi firmę Zieleniewskiego z Krako­
wa. Program maszynowy jest opracowany bardzo 
szczegółowo; składa się z warunków technicznych 
i administracyjnych. Każda z firm otrzymała taki 
program. Wkoficu referent odczytał1 dosyć długie 
orzeczenie nadradcy Ingardena ze Lwowa. Opinia 
fachowca, jakim jest p. Ingarden, zgadza się z opi­
nią p. Matakiewicza; różnice są nieznaczno. Tcrer 
w Swierczkowie jedynie nadaje się dis wodociągów 
tarnowskich, gdyż ilość wody odpowiada zapotrze­
bowaniu.

W  dalszym ciągu posiedzenia p. dyr. T r o c h a- 
n o w s k i przedstawił szczegółowe wynikł rozbioru 
chemicznego wody. Woda ze Swierczkowa jest do- 
dobrą, musi być tylko odżelczianą Przy tej sposo­
bności referent odczytał opinię prof. Olszewskiego 
z Kranów i, która jest analogiczna z powyższą opi­
nią. Po referatach wywiązała się krótka dyskusya, 
w której zabierali glos dr RiLgelheim, di Sekiitzer, 
Stapf, Zaklik&. Referentom wyrażono podziękowanie, 
poczem ncnwaiono wezwać europejskiej sławy fa 
chow ca. do wydania swego orzeczenia; dopiero no 
tern orzeczenia magistrat przystąpi do budowy wo­
dociągu,

Przed trybunałem sędzi<5* przysięgłych odbyła 
się w ostatnich dniach ciekawa rozprawa przeciw 
Franciszkowi G r z y w i e  iTzewodniczyl radca Lei- 
cnamscheider, oskarżał ] 1-kurator A r Marowski, bro­
nił adwokat dr Borgeuichy. Otóż Grzywa, kanceli­
sta sądowy z Dąbrów?! został oskarżony o n a d u ­
ż y c i e  w ł a d z y  u i " t J o w e j i §  101 u. k. i 
d e f r a u d a c j ę ,  popełtdtną przez to, że ł  fundu­
szu kas sierocych sprzeniewierzył kwotę około 3000 
kor. Kiedy czyn powyższy wyszedł na jaw, oskar­
żony pożyczył od krewnego 600 kor. i umknął do 
Ameryki, gdzie ciężko zarabiał na życie w fabry­

kach i na okrętacn. Gay jednak wsautek choroby 
stał się niezdolny do pracy, powrócił d» kraju i 
w Tarnowie oddał się w ręce sprawiedliwości. Grzy­
wa Hómaczył się, że zbrodni dopuścił się pod naci­
skiem ciężkich okoliczności materyalnych, choroby 
żony i ojca. Trybunał na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych, skazał Grzywę na rok ciężkie­
go więzienia

Mickiewiczowski wieczorek szkoły realnej odbył 
się w przepełnionej sali „Sokoła". Na program zło­
żyły się produkcje chóru, gra na i przypcach, de- 
klamacya, produkcja orkiestry mandolinowej, nadto 
odegrano z „Legionu" Wyspiańskiego sceny- III i 
IX. Na zakończenie dano żywy obraz: Kucie kos 
Grottgera. Dochód z wieczorku przeznaczono na Po­
moc koIeżefisKą.

Na urządzenie wewnętrzne Domu dla nieuieczal 
nie chorych odbyła się w saii „SoKola" w ubiegłą 
niedzielę wenta gospodarcza, z której czy sty dochód 
wyniósł 370C kor. Urządzeniem wen.y zajęty się 
ofiarne nasze panie, które nie szczędziły trudów, 
byle tylke wentą doprowadzić do skutku. Należy 
się im za te serdeczna podzięka.

Staraniem T. S. L. puszczoną zostanie w ruch 
„Biblioteka latająca1' dzieł najnowszych beletrysty­
cznych i naukowych. Wobec braku biblioteki pu­
blicznej, kidraby uwzględniała literaturę bieżącą, 
„Biblioteka latająca" może liczyć ns trwałe powo­
dzenie. •

BzesZdW, 16 grudnia (Subwencje, Nabożeństwo 
za St. Wyspiańskiego Ancya magi8fratu. Bankiet. 
Raut. Przedstawienie amatorskie. Odezwa, Krajowa 
konfereneya nauczycieli).

Izba nandiowa krakowsaa przeznaczyła dla uzu­
pełniającej szkoły przemysłowej w Rzeszowie 200 
koron.

Bursi im. ks. Dymnickiego w Rzeszowie otrzj 
mała z funduszu specyalnego na celo humanitarne 
i dobroczynne krakowskiego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń subwencję w kwocie 150 kor.

Staraniem młodzieży tut. semiiiuryum nauczycie - 
skiugo odbyło się w kościele parafialnym nabożeń­
stwo żałobne za apokój duszy Stanisława Wyspiań­
skiego

Magistrat m Rzeszowa zwi ócił się do posła r z , 
szowskiega p. Bilińskiego z prośbą o pocięcie kro­
ków celem z. liczenia Rzeszowa do II ki as, doda­
tków aktywalnych.

Bankiet na cześć burmistrza dra Jabłońskiego, 
z okazy! 10-letniego jubileuszu burmistrzowania, 
odbył się w sali tut- kasyna. Przemówienia, które 
z natury rzeczy odnosiły się dc wypadków w za­
borze praskim, miały charakter podniosły, Na wnio­
sek radcy Dzianotta uczestnicy złożyli 33 korony, 
które juzeznaczono na Towarzystwo Szkoły ludo­
wej.

Raut na tanią kuchnię studencką, wedle ogłeszo 
nego obecnie zestawienia, przyniósł ogółem docbodn 
12S3 koron, zaś dochód czysty wynosi 396 Koron.

Młodzież pol.ka tutejsza rozrzuciłr w wielkiej ilości 
odezwy, wzywające w gorących słowach dc bojkotu 
towarów praskich.

Cieszyn, 14 grudnia. (Wmue zgromadzenie Tc 
warzystwa pedagogicznego. — Wieczorek na fur 
dusz stypendyjny im. ś p. Wróblewskich. — Otwar­
cie polskiej szkoły górniczej w Dąbrowie. —  Urzę­
dowanie polskich gmin w Cieszyńskiem i Jabłonkow- 
skiem.)

Tegoroczne walne zgromadzenie członków polskie­
go Towarzystwa pedagogicznego na Śląsko, zgro­
madziło, jak corocznie, w Domu Narodowym w Cie­
szynie liczną rzeszę narodowo uświadomionych i pra­
cujących nanczycieli-Polaków na Śląsku. Sprawozda­
nie z czynności zarządu głównego stwierdza pracę 
w kierur.Ka obrony praw nauczycielstwa z jednej 
6trony i oświaty narodowej * drugiej. Po wygłosze­
niu referatów o celuch „Wzajemnej pomocy nau­
czycielskiej" i po odczvcie pruf. Maureża „0  Ka­
rola Libelcie" i p Michejdy „O wychowaniu dziew­
cząt" uchwalono konieczną poerzeoę założenia s z k o ­
ły  w y d z i a ł o w e j  ż e ń s k i e j  w C i e s z y n i e  
i s z k o ł y  d l a  g o s p o d y ń .  Szkoły te powstać 
uiają najpierw jako prywatne, jeżeli „Macierz szkol­
na" posiadać będzie odpowiednie fundusze, w jak 
najkrótszym czasie. Z ważniejszych powzięto nadto 
uchwałę, p o t ę p i a j ą c ą  u t r a k w i z a c y ę  s z k ó ł  
p o l s l  i ch,  jako sprzeczną z najelomentarniejszemi 
zasadami pedagogiki. Uchwalono nadto protest prze­
ciw ustawom antipolskim w Prusiecb, zasyłają rów­
nocześnie uciśnionym rodakom w zaborze pruskim 
słowa współczucia 1 zachęty do wytrwałej i skute­
cznej walki o przyrodzone prawa narodowe.

Na zasilenie funduszu stypeniyjnego imienia s. p- 
Wróblewskich odbył oię 7 giudnia bm. wieczorek, 
który nadzwyczaj pięlinem przemówieniem zagaił 
ks. Franciszok Michejda z Nawsia Reszle wieczoru 
wypełniły deklamacye, gra na skrzypcach z akom­
paniamentem fortepianu i chór „Sokola" cieszyń­
skiego. Przykrą jednak niespodziankę sprawiła na 
obecnych wiauomość, że zapowiedziany przez dra 
Rydla odczyt, z powoda nagłego zasłabnięcia jego 
syna, nie będzie1 się mógł odbyć. Pamięć i zasługi 
ś. p, Wróblewskich na Śląska oceniło dawno spo­
łeczeństwo polskie, to też licznem zjawieniem się 
na tym wieczorku dało tego dowód, a fundusz Bty- 
pendyjny powiększył się zapewne o kilkaset koron.

Następnego dnia, t. j. 8 grudnia br., odbyło się, 
jak wam jnż doniosłem, otwarcie p i e i w s z e j  
p o l s k i e j  s z k o ł y  s z t y g a r ó w  na S i ą s k n  
w gminie D ą b r o w e j  Tak więc powstała na Ślą­
sku nowa placówka kulturalne która działać bęfzń 
na szerokie masy. Potrzeba takiego u nas działania 
okazuje się na każdym kroku. Wszak mimo uchwały 
sejmowej, aby temu, w wysokim stopnia ubliżają­
cemu postępowaniu zapobledz, zwołane zostało przez 
o r g a n i z a c j ę  w ó j t ó w  zebranie, celem wpro 
wadzenia wszędzie j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  jako u- 
rzędowego w gminach okręgu cieszyńsKo-jabłonkow- 
skiego. Po przomówieniach licznych mówców, z po 
między których posłowie dr Michejda i ks L ndzin 
wykazali zgromadzonym znaczenie ostatniej uchwały 
sejmowej dla sprawy narodowej na SJąsku, uchwa­
liło zgromadzenie zaprowadzić od 1 stycznia 1908 
język urzędowy polski w gminach swoich, uwiado­
mić o tem odnośne władza i odsyłać wszystkie nie­
mieckie pismsj do biura tłómaczeń pray Wydziale 
kratowym w Opawie. Z radością powitać należy u- 
chwałę tę, czy jednak ona w zupełności przeprowa­
dzoną zostanie? Wszak wielu jeszcze z wójtów na­
szych nie otrząsnęło się z wieloletniego wpły wu 
niemieckoścl, uwazaiąc się as kulturalnie niżej sto­
jących od chytrze 1 nieraz podstępnie postępujących 
i  nimi Niemców

Ze śniata.
Z iWsr82SWy, (Uwolnienie aresztowanych.— -Po­

siedzenie filharmonii. —  Zamknięcie fizulerni ■—  Ze 
sfer urzędniczych).

wieczorem i w rocy 136, a pozostawiono w are­
szcie tylko 4-ch. Aresztowano ich za brak pasz­
portu.

— Wczoraj w biurze Zarządu Filhanr -mii war­
szawskiej odbyło się ogólne zg.omadzenie akcyona- 
rj uszów w drugim terminie. Przybyli na nie ak- 
cyouaryasze, reprezentowali kapitał 230.0C0 rubli. 
Obradom przewodniczył hr ordynat Zamoyski.

Zebrani, po trzeebgodzinnej dyskusyl, zatwier­
dzili jednomyślnie sprawozdanie za rok ubiegły bu­
dżet na rok 1907/8 oraz wn:oski o zmianie imien­
nej akcyi, o przyjęciu przez Filharmonię widowisk 
operowych, oraz o przebudowie ubiKacyj przy ul. 
Sieni ej l.  teatr, 1

—  Na mocy rozporządzenia generał-gubernatora 
warszawskiego, istniejące przy ul. Wierzoowej pod 
nr. 9 Towarzystwo artystyczne, zostało zamknięte. 
Motywem tej decyzyl jest uprawianie w rzeezonem 
Towarzystwie gier hazardowych. Była to znana 
szuiernia

— Krążą pogłoski, iż zastępca prezydent? m. 
Wa.szawy, LitwinsHj, ma być mianov any prezy- 
nentem miasta, a jego pomocnikiem Anuczin, b. 
daczelnik b. rady miejskiej dobroczynności publi­
cznej.

Z uOdi (Gimnazjum Orzeszkowej. —  Bandy­
tyzm. —  Związek właścicieli domów.)

-  Odbyło się organizacyjne zebranie gimaazTum 
mienia Orzeszkowej. Zapisało się 173 uczennic. 
Wydatki przewidziano w sumie 14.68-i rb., wpły- 
wjr zaś 10.519 rb.

—  Na willę „Marysm" Mordki Rawlckiego do­
konano napada bandyckiego Służba stawiła opór. 
Ba id ei strzelali, rauiąc lekko Rawickiogo i ciężej 
bawiącego u niego jednego z gości. W rezmtacie 
bandyci zostali odparci.

— Wooec tego, że Związek właścicieli domow 
nie chce nznać Związki, loaatorćw, .ni też podda­
wać się uchwałom utworzonego przy nim sądu roz­
jemczego, co wytwarza ciągłą kolizję, zarząd Związ­
ku lokatorów zwrócił się do Związku właścicieli 
domów z propozycyą utworzenia wspólnego sądu 
rozjemczogo. Prócz tego pustanowiono utworzyć 
biuio Informacyjne poszukiwania mieszkań i zało­
żyć skiep współdzielczy, oraz wybrać komisję, któ- 
kuSra opracuje projekt budowy domn na zasadach 
współdzielczy ch.

Imatrykulacya na uniwersytetach. Z powedu
rozporządzenia, które minister oświaty di MarcŁet 
wydał dnia 13 b m., z i> o b z ą c u r o c z y s t o ś ć  
i m a t r y k u l a c y i  w t y c h  u n i w e i s y t e t a c h ,  
które ją jeszcze urządzały, podaje „Neue Fieie 
Pre&se" w sprawie tej wyjaśnienie ze Jtrony re­
ktora uniwersytetu w Wiedniu, prof er ora Wiktora 
Ebnera Rofensteina.

„Otóż w Wiedniu — mówił dr Ebner do współ­
pracownika wymienionego pisma —  imatrykulacya 
odbywa się juz od wielu lat bez żadnej cechy uro­
czystościowej. Ordynacya studyów z r. 1850 prze­
pisuje, że świadectwa in,atryku'bcyi ira rektor, albo 
dziekan każdego wydziaiu wydawać w oznaczon. m 
z góry duio, przyczem nul ezy słuchaczów wezwać 
dc przestrzegania przepisów akadumiekoh i onehrae 
oa nich sluuowanie pod postacią słowa, lab symbo­
licznego akta. Przy ogromnej liczbie słuchaczów 
uniwersytetu wiedenskiegc byłoby rzeczą niemożli­
wą, a w sażdym razie bardzo trudną, wystarać się 
o odpowiednią salę dla takiej ceremonii, a poda­
wanie ręki kaiżdema słuchaczowi Dyłoby rzeczą fi­
zycznie niemożliwą. Te też uroczyste tormy ima- 
tryKulacyi nil tvlko w Wiedniu, ale na wszystkich 
wielkich uniwersytetach poszły same przez się w 
zapomnienie i straciły obecnie całe swo znaczenie. 
Rektor podpisuje matrykuły, a dziekaui wydziałów 
wręczają je słuchaczom. Przy tej sposobności dzi(>- 
kani wedle swojego uznania przemawiają Kilka 
słów, jednakże dla studentów nie ma przymusn 
stawiać się przy rozdawaniu matrykuł. Nieobecni 
odbierają swoje matrykuły później. Odbieranie wy 
rassiisg-o ślubowania wcale nio istnieje. Podczas 

^konferencji _ rektorów była na porządku dziennym 
także sprawa imatrykulacyi, a wtedv wyjaśniłem, 
jak się ten akt odbywa w Wiedniu i że sposób 
postępowania przy imatrykulacyi w uniwersytecie 
wiedeńskim nie powoduje starć".

Takie wyjaśnienie dał rektor uniwersytetu wie­
deńskiego w sprawie (matrykulacji. Uniwersytety 
polskie w Galfcyi trzymaj# się dawnej tradvcyi i 
urząazają uroczyste akty, mimo wielkiej liczby słu­
chaczów. W  br-,ra sali, któraby pomieściła wszy­
stkich słuchaczy, możnaby zaradzić sobie w ten 
sposób, że grapy studentów czekałyby na kuryta- 
izacb, a tylko przechodziłyby przez salę przy po­
dawaniu ręk<*. Co dc podawania ręki przea dzieka­
na znaczuej liczbie studentów, to akt ter. jest a- 
ciążliwy, ale fizycznie możliwy, skore prezydent 
Stanów Zjednoczonych bardzo często przy groma­
dnych uroczystościach podaje rękę tysiącom ucze­
stników. Odbywa się to bardzo szybko. Zresztą nie 
chodzi tutaj o sposób odbywania aktu imatrykula­
cyi, cc jest rzeczą trrdycyi każdego uniwersytetu, 
ale nam się wydaje, że dr Makbet przekroczył 
kompetencję swjją jako minister i n a r  s z y ł  
a u t o n o m i ę  u n i w e r s y t e t ó w ,  wydawszy wtpo 
mniane rozporządzenie.

Śmierć Kelwina. Zmarły w Londynie William 
Thomson, późniejszy lora Kelwin, Dył isn»*oniitym 
fizykiem i otrzymał tytuł lorua w r. IS92 z? swoje 
zasługi naukowe. Zmarły, który liczył 84 lat życia, 
był powagą w dziedzinie elektryczności i magnetyz­
mu. Zapisał nazwisko BW uje trwale W dziejach tej 
gałęzi fizyki szeregiem epokowych odkryć i wvna- 
lazaów Kelwin btaczał ciągłe spory naukowe z rów­
nie słynnym fizykiem Ramsay’em

Ze stowarzyszeń.
„Ognisko" nauczycielskie w Krakowie. W  pią­

tek dnia 20 b. m. o godzinie 6 wieczór odbędzie 
się w lokalu własnym (Rynek główny 17, IL p.) 
nadzwyczajne walne zgromadzenie czionków krako­
wskiego „Ogniska" nauczycielskiego z następującym 
porządkiem dziennym: Sprawozdanie delegatów „0- 
gniska", wybranych nr zjazd nauczycielski do Wie­
dnia; wybór 6 członków na zjazd delegatów, mają­
cy się odbyć w dniu 28 gruania 1907 w Krako­
wie; sprawa kładek miesięcznych do „Ogniska"; 
wnioski i interpelacje.

W razie brakn, wym«ganegp statutem kompletu, 
odbędzie się nadzwyczajne walno zgromadzenie w 
tym samym dniu o godzinie 7 z tym samym po­
rządkiem dziennym.

W  Krakowi, dnia 15 grndnli 1907.
R a d w a ń s k i ,  sekretarz, —  St. M i c h a l s k i ,  

prezet. L  '

Sprzedaż rabatowi na rzecz T. S. L. Doro­
cznym z wyczai em szereg firn Lmpieckich urządzi 
w dolach przedświątecznych, t. j. 20, 21, 22 i 23 
gwiazdkowi sprzedaż z rabatem na cele T. S. L.

—  Z pośród 140-tn metalowców, aresztowanych Zarząd główny T S L  najserdeczniej zaprasza 
w niedzielę w południe podczas zebrania Związku F. T. Publiczność krakowska, aby jak najliczniej 
w Dolinie Szwajcarskiej, wypuszczono tegoż dni , w dniach powyższych zakupn* świąteczne uskote.

Skład Futer gotowych i na szfik l



Nr 5S5 N O W A  H  Ł  F  O E M a . Ozwalek, 19. Grudnia 1907.

czniać raczyła u tych firm, kióro na wystawach 
Bwych wywieszą ogłoszenia o sprzodaży rabatowej 
na rzecz T S. L. P. T. Publiczność zawiadomiona 
zostanie osobnymi arknszam* reklamowymi, które 
firmy zgodziły się ofiarnie poprzeć Towarzystwo 
szkoły Indowej

Wynik losowania lotervi fantowej na rzecz 
Towarzystwa bursy dla kształcącej się młodzieży 
żydowskiej w Krakuwie przedstawia się, jak na­
stępuje:
1 wygraną wartości 500 K wygrał los Nr 4997

300
200

846
8«20

1  
1
1 » » 100 „ „ „ n 2675.5

6 wygranych wartości 50 korou wygrały Nra: 
5326, 14662, 16115, 17429, 18184 23446.

10 wygranych wartości 25 koron wygrały Nra: 
2490. 3165,* 7316, 8066, 935], 9597, 9894,
12120. 14183, 19757.

10 wygranych wcrteści 20 koron wygrały Nra ■ 
17208. *25623. 18047, 2211, 16907, 18843,
22303, 15622, 15666, 18138.

20 wygranych wartości 10 koron wygrały Nra: 
770, 3553, 4181, 5412, 6332. 6561, 7686, 9199, 
9912.. 11686. 14060 14513, 14516, 14711.
15158, 16813, 19438, 19887, 27892.

150 wygranych wartości po 5 koron w_,firały Nra: 
249, 374' 387, 389, 634, 1036, 11 16 , .306, 
1335, 1467, 1476, 1744, 1870, 1963, 2122,
2371, 2424, 2671, 2720. 2909, 3780, 3965.
4305, 4338, 4i87. 4562, 4663, 4C82, 502i,
5114, 5115, 5156, 5464, 5923, 2689, 6279,
6296, 6632, 6806, 6990, 7301, 7358, 7430,
8025, 8334, 8405, 3424, 8492, 8511, 8605
8665, 8785, 8360, 8918, 8981, 8998, 9247,
92C6, 9338, 9575, 9515, 9775, 9805, 10103, 
10120, 10266, 10614, 10699, 10702, 10724,
11239, 11789, 11800, 11983, 11202,
12154, 12228, 12323, 12421, 12452, 12614,
12785, 13227, 13382, 13641 13720 13749,
13890, 13987, 14051, 14223, 14284, 14676,
14700, 15659. 15072, 15208, 16409, 15478,
16586, 15668, 15745, 15758, 15849, 15952,
15971, 16102, 16357, 16535, 16585, 16613.
16662, 16722, 168dJ, 16911, 17038, 17253,
17319, 17502, 17538, 17557, 17558, 17669,
17785, 17955, 18165, 18297, 18565, 18354.
18773, 1788C- 19045, 19220, 19269, 1937F
19393, 19457, 19480, 19513, 19524 19948,
21L86, 21254, 22329, 24573, 267C8. 27820,
27635, 27654.

Fanty odebrać tsożna a p. Karoliny R e s t o -  
wej ,  nlica Radzlwiłtowska, Ł. 31, I p , codziennie 
•d godtiny 9— 1 1  przed południem.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W piątek wyl (aa p. Heleny Radlińskie 1 „Historya 

śre Iniowieczna Polrki-1;
W sobotę wykład p. Feliksa Kona: „2, podróży do 

fcrłjU Sojotów-Urjanchów-.
Bepertoar teatru miejskiego.
We czwartet: „Mąż idealny- .
W piątek „Piski- Arysiofanesa- ,
V sobofę: „Jadzia wdową- Ruszkowskiego.

'V niedzielę po południu: „Królowa Tatr- ; wieczór: 
„Jadzia wjuwą-

W poniedz'ałek „Wesele- .
2 kalenJa-za. W piątek 20 g-idnia: Teofila, fnlinnza, 

i Eng.; w sobotę 91 grudnia: Tomasza up. i Sewer., w 
niedzielę 29 grudnia: Zenona żołn. i Honoraty.

Wschód Słońca 20 grudnia o godzinie 7 mm. 37, ea- 
sbud o 3 m 37: długo c dnia 8 godzin min. 0.

Z krakowskieyfc obserwatoryum. Dnia 18 grudnia ter­
mometr doszedł od — Ib 2 do — P2 C.. barumetr opadał.

l*ni* 19 grud ula o gadzinie 7 rano stan naroinetrn 
7 w j mm„ te.moiuetra — 1'8 O.; wiatr zachodni.

F5 G a b r y e l s k i t ,  K r 2 y s z t o f  ory, 
K r > a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk fortepiauy, pianina, harmo­
nie i pianole za gotowkę lub na spłaty nawet 
dwudziest.omiesięczne. inirumenty użyż ane od 
een najniższych.

D z i a ł  e k o n o m ic z n y ,
X  Dywidenda Banku austro-węgierskiego.

Ż Wiednia telegrafują: Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady generalnej B a n k a  a o o l r o - w ę g i e r s k i e -  
m o sekret irz generalny zapowiedział, że według 
dotycbczasęwych obliczeń dywiaenaa Banka będzie 
wynosiła 107 koron.

X: Z dyrekcyi kolei państwowych. przvstanek
•sobowy „Branka- w obrębie dyrekcyi kolei półno- 
enej we Wiednia, otworzono z dniem 16 hm. dla 
ruchu towarowego rządu dóbr księcia Lichnow- 
sayego.

Bt daoesrt 10 grudnia. Pszenica na kwiecień 13 18 do 
13 19; pszenica na październik 1109 do 1110; żyto 
na kwiecień 12-13 do 19"14; owies u  kwiecień 8"49 do 
80O; iwies na październik — — do — —; kukurydza 
aa m i, 7-33 do 7'34, rzepak na sierpień IB'99 do 17 00. 
Wazi _ko za 60 Kg.

O orty tań ';;t chęć kapną ałaba, osposobieu.e mierne; 
śnieg 1 aeszcz.

K r o & i & a  l w o w s k a .
L w ó w ,  19 grudnia.

+ Mieczysław Szmitt. Zmarły wczorej we Lwo­
wie redaktor „Dziennika Polskiego- i b. dyrektor 
teatru hr. Skarbka, by ł jedną z wybitnych postaci, 
lwowskiego świata literacko-artystycznego. Urodził 
się « roka 1851 we Lwowie, jako syn historyka 
Henryka Szmitta. Kształcił się czas jakiś za gra­
nicą, edukację zaś kończył we Lwowie. Wstąpił 
do Wydziału krajowego, a równocześnie w r. 1885 
rozpoczął wspólnie z ś. p. RewaKowiczjm działalność 
wydawniczo-dzienn:harską, wstąpi’ zv do „Kuriera
Lwowskiego- . — W dw a lara pczmej nabył współ- 
wiasnosc „Dziennika Pol ikiego- W r. 1891 oDjął 
dyrekcję teatru lwowskiego wspólnie z ś. p. Szy­
dłowski a i prowadził ją lat kilka, aż do chwili, 
gdy choro .a powaliła go nu łożu, z którego nie po­
wstał więcej. Jako dyrektor teatru położył ś. p. 
Szirlu lnie zasługi, zorganizowawszy trupę dono­
rową. Jjgo dziełem jest także teatr letni. W dzien­
nikarstwie polakiem zostaw.a po sobie pamięć nmy- 
sła światłego 1 bystrego, jako redaktor 1 towarz. sz 
aawoda pozostawia po sobie najlepszą pamięć wśród 
Tzeszy pracowników piorą. R. i. p.

Organizacja zawodowa kelnerów. W  nocy
B poniedziałku na wtorek odbyło tlę we Lwowie 
w sali przy nliey Rejtana zgromadzenie kelnerów, 
eebm porozumienia się w sprawie organizacyi za­
wodowej. Referat w tej sprawie wygłosił delegat 
„centralnego swiązita kelnerów w Wiedniu- Grosa 
i dr Uosler, przyczem przedstawili ekonomiczno 1 
moralno położenie kełnnrów i postulaty ich. 1 tak 
kelner pracuj.1 przeciętnie 16 do 20 go.izin na do­
bę wśród fatalnych warunków, które odbijają się 
aa jego zdrowia, powodując choroby zawodowe, jak 
osłabienie nog l silne zdenerwowanie. Cały ciężar

utrzymania keleera spoczywa na gościach, fakty­
cznie bowiem utrzymuje się kelner z napiwków', 
wynagrodzenie bowiem, jakie pooiera od właścicie- 
'a iokaln, jest minimalne, jakby tylko dla formy 
I tak roznosiciel potraw pobiera 6 do 20 kor. mie­
sięcznie, „piccolo- dostaje od gosoodarza wikt i 
mieszkanie, a od roznosieiela potraw 20 bal. dzieu 
nie. Każdy płatniczy musi złożyć kaucję; we ewo- 
wie 2000 do 14.000 kor, któremi obraca właści­
ciel lokalu i ciągnie z P'ch zyski, a często ta kau 
cya w razij bankructwa przepada. Podnoszono de 
moralizujący wpływ tego systemu, napiwków, pod­
noszono, ża plagą kelnerów są pośrednicy pracy, 
którzy za nastręczenie miejsca żądają od kelnerów' 
po kilkadziesiąt, a od płatniczych po kilkaset ko­
ron; żalono się na to, że kelnerzy nie mają uprą 
wnienia ustawowego do żądania koncesyi i t. d.

W pcu'i^cie stakilkudziesięciu obecnych na zgio- 
madzeniu kelnerów zapisaio się do organizacyi.

Bepertoar teatru lwowskiego. '
W piątek- „Szkołt- .
W sobotę po południa: „Hamlet1*; wieczór: „Wesoła 

-dówt
W niedzielę po połuanin: „Orieusz w piekle- ; wlecz.: 

„Szkoła- .
pomedznłoL. o 6 po południa: „Jas i małgosia- i 

„Pajace- . -

J a t  tnitulować tc i  ary w i a n
Binro „I.isri pomocy przemysłowej" ogłasza 

w sprawie bojkotu towarów pruskich następu­
jący, trzeci z rzędu komunikat:

„W  najoliższycn oniach zD,erze się Wydział 
Ligi Pomocy przemysłowej na posiedzenie, aby 
ustalić s y s t e m a t y c z n y  p r o g r a m  a k c y i  
b o j k o t u  p r u s k i c h  t i rm

Jiuru Ligi Pomocy przemysłowej przedstawi 
Wydziałowi między innemi następujące bzczc- 
gćły programu tej akcyi:

1) Zwołanie zebrania przedstawicieli wszyst- 
kich stowarzyszeń, związków i instytucyj naro­
dowych, społecznych, kulturalnych 1 zawodowych, 
oraz przedstawicieli p r a s y  —  dla obmyślenia 
łącznej działalności.

2) Utworzenie przy Zarządach wszystkich 
105 fi ialnych „Towarzystwach Pomocy prze­
mysłowej" osobnych s e k c y i  d o r a d c z y c n ,  
złożonych z przedstawicieli Związków, stowa­
rzyszeń narodowych, społecznych, zawodowych 
a zwł-szcza z przedstawicieli miejscowego ku- 
p i e c t w a .

3) Systematyczne opracowanie (już rozpoeżę 
tego) wykazu tych towarów, które dotychczas 
sprowadzane bywają z Prus, z podaniem źródeł 
dia zrstąpienia ich w y r o b a m i  k r a j o w y ­
mi  —  a jezeii nie są w krajtf wyrabiane — 
ułożenie spisu źródeł nabycia ich w obrąbie 
Austryi —  a w ostatecznym razie źródeł naby­
cia zagranicą z pominięciem Niemiec; (Francya, 
Anglia, Szwajcarya, Belgia itd.)

4) Natychmiastowe zaopatrzenie Biura Ligi 
Pomocy przemysłowej w dokładne materyały 
adresowe, pozwalające na ozybkie informowanie 
kupców o źródłach nabycia towarów z poza 
Niemiec.

6) Odniesienie się w stosownej drodze do 
przemysłowych organizacyi zawodowych w Wie­
dniu, Budapeszcie, Pradze iid. —  a dalej do 
reprezentacyi przemysłu w państwach kultural­
nych (poza Prusami) z zachęceniem ich, ubj 
zwróciły uwagę interesowanych na teD poważny 
odruch społeczeństwa polskiego w kierunku 
zerwania stosunków z przemysłem i handlem 
pruskim i ze swej strony ułatwiły polskiemu 
kup.ectwu spełnienie tego zadania.

6) Ożywień e akcyi agitacyjnej w kraju przez 
z w o ł y w a n i e  w i e c ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
—  (zwłaszeza wieców kobiet) jwnea etoao
wne wpływanie na m ł o d z i e ż  s z k o l n ą  — 
dalej przez wzmocnienie działalności poszczegól­
nych ogniw Ligi P. p. w kierunku poparcia 
przemysłu w kraju istniejącego.

7) Ożywienie działalności organizacyjnej przez 
p o m o c  w t w o r z e n i u  s p ó ł e k  w y t w ó r ­
c z y c h .  magazynowych, surowcowych, mnszyno- 
wych, spółek 1 przedsiębiorstw handlowych itd. 
tudzież przyspieszenie akcyi w kieruuka two­
rzenia i n s t y t u c y i  k r e d y t o w y c h  d l a  
k r e d y t u  f a k t n r o w e g o .

8) Przyspieszanie akcyi w kierunki zakłada­
nia przy Towarzystwach Pomocy przemysłowej 
A g e n c y i  h a n d l o w y c h  w pierwszym rzę­
dzie dla przemysłu krajowego.

8) Rozesłanie po krajn lOO.oOO sztuk blan­
kietów na deklaracye dla zbierania pisemnych 
z o b o w i ą z a ń  c o  do  b o j k o t u  w s z y s t ­
k i e g o ,  c o  p r u s k i e .

10) Rozesłanie po całym kraju 500 000 sztnk 
nalepek gumowanych z napisem „retour refu*ć 
j  co".se des e, imes prusiennes sur la nation po- 
lonaise* dla ułatwienia zwrotu listów, cenników 
nadsył mych do nas z Niemiec.

11) Przyspieszenie wpruwadenia o d z n a k i  
dla członków Ligii P. p uchwalonej w zasadzie 
na tegorocznym krajowym Zjeźdzte Ligi P p 
we Lwowie.

12) Zbieranie wszelkimi sposobami dat staty­
stycznych co do przywozu towarow pruskich do 
kraju.

13) Rozwinięcie akcyi na rzecz zastosowania 
ropy do opału fabryk, motorów a nawet i pie­
ców mieszkalnych (badanie najnowszych w tym 
kierunku wynalazków są w toku) — celein 
z m n i e j s z e n i a  p r z y w o z u  w ę g l a  pr u­
s k i e g o  do  G a l i c y  i

14) Obmyślenie i wprowadzenie w  życie od­
z n a c z e ń ,  względnie podawanie do szerszej wia 
doraości nazwisk tych firm kupieckich, które 
mi mo  t r u d n o ś c i  — potraały zerwać dotych­
czasowe stosunki z Prusami.

któregoś innego posła siewnie lub czynnie 0- 
brazić. To oświadczenie, mówił prezydent, po 
daję do wiadomości Izby i dodaję, że tego ro 
1zaju czyny, jak ten, o kturym mowa, jak t< 
się samo przez się rozumie, nie podlegają, pod 
ochronę nietykalności poselskiej

Posiedzenie óelegacyi.
Prezydent ministrów nadesłał pismo zawiada 

miające, że p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  de 
l e g & c y i  odbędzie się w piątek, dnia 20 b. m..
0 godzinia 9 rano.

Wpływy. Wnioski. Iniarpefacye.
Minister skarbo przedłożył projekt ustawy w 

sprawie n a l e ż y t o ś c i  i s t e m p l i  za prze 
niesienie, przyznanie, lub częściowe zapisaniu 
prawa wydobywania ropy.

Wnioski zgłosili: pos. L i e b e r m a n n  w 
sprawie zniesienia rewersów demolacyjnych 
w rejonie fortyfikacyjnym w P r z e m y ś l u ;  
pos. B a t t a g l i a  o wdączenie T a r n o w a  do 
wyższej klasy dodatku aktywalnego, pos. M o- 
r a c z  e w s k i  w spraw id poprawy stosunków 
zarobkowania rządowych robotników salinar­
nych w Kałuszu; pos. L n f e s t r z a ń s k i  o 
przedsięwzięcie najbliższego spisu ludności, nie- 
tylko według języka potocznego, lecz także we­
dług narodowości; pos. W a s s i l k o  w sprawie 
budowy kolei z Wyżmoz przez Ruty do Kos- 
scwa; pos G ł ą b i ń s k i ,  M a ł a c h o w s k i  i 
tow, w sprawie ulg należytościowych i podat­
kowych dla świeże powstających przedsiębiorstw, 
a to w celu popierania przemysłu.

Interpelacye wnieśli; poseł B o j k o  do mini­
stra skarbu w sprawie moKowama zapasów ka­
sowych państwa i pocztowej Kasy oszczędności 
w instytucyach finansowych w Galicyi; poseł 
B a t t a g l i a  i tow. w sprawie zniżeit jazuy 
dla urzędników przy władzach autonomicznych
1 Koryoracyach; pos. C i ą g ł o  i tow w sprawie 
założenia etacyi ogierów w Gogolkowicach; pos. 
S t o h a n d e i  i tow. w sprawie utworzenia sta- 
cyi kolejowej w gminie Dulowa w Galicyi na 
linii kolei Fółnocrej; pos. Ł a z a r s k i  w spra­
wie postępowania rządu pru kiego przy regula- 
cyi rzeai grsnicznej Mała Wisła; pos. Ł a z a i  
s k i  i tow. w sprawie stosunków na stacyi 
Spytkowice; D a s z y ń s k i ,  K u n i c k i  1 tow. 
w sprawie językowej przy sądzie powiatowym 
w Morawskiej Ostrawie.

Sprawozdawca dr B a e r n r e i t h e i  prosii o
irzyjęcie ugody —  Zabrał głos jedyny mówca 
,contra" hr. K u e i s t e i n .

Sprcwi wywłaszczę jIp w delega­
cjach,

Wiedeń. Ze strony słowiańskich członnów de* 
legacyi zamierzono z inicjatywy Koła nolskie- 
,ro wniesienie w delegacyi interpelacyi w spra­
wie ustawy o w y w ł a s z c z e n i e  P o l a k o w  
w P r u s i e c h .  Udawano się także do partyi 
•hrześcijańsko-społccznej o popa/cie w tej spra­
wie, ale partya dotąd nie odpowiedziała. Jak 
słychać, w razie wniesienia luterpelacyi, mają 
przeciw niej wystąpić wszystkie stronnictwa 
niemieckie. Tegoroczny s k ł a d  d e l e g a c y i  
jest taki, że zasiada w nich 14 Niemców, 22 
Słowian i 4 socjalistów

E ip o s e  b a r . A eh ren tb a la .
Wiedeń. Minister spraw zagranicznych bar. 

A e h r e n t n a l  nie wygrosi na ODecnej dwu­
dniowej sesji delegacyjnej swojego „exposA, 
odkładając je do nonnamej sesyi styczniowej. 
Powodem tego opóźnienia jest także i to że 
bar. Aehrenthal oczekuje jeszcze na wyjaśnie­
nie sytuacyi na Bałkanach, aby w „exposć“ 
zdać sprawę z postępu reform, na Bałuanaćn 
przedsięwziętych.

M  p a f t s t N d .

(Telegramy „N. Reformy** z 19 grudnia.)
Wiedeń. Na początku Izisiejszego posiedze­

nia Izoy zjawił się na sali pos. D a s z y ń s k i ,  
powitany oklaskami przez socjalnych demokra­
tów i złożył przyrzeczenie poselskie

Prezydent o Baczyńskim.
Prezydent Izby dr W e i n a k i r c h n e r  podał 

do wiadomości, że pos. B a c z y ń s k i  złożył 
wczoraj wobec niego oświadczenie, że ubolewa 
bardzo z powodu zajścia na posiedzeniu w dnia 
16 b ra i prosił o przebaczenie. Znajdował on 
się wtedy w stanie nadzwyczajnego podnieie- 
ma i o całem wydarzeniu pamięta tylko tyle, 
ze me miar zamiaru ani prezydenta, ani też

Oyakusya bud etowa.
Pu odpowiedzi ministra rolnictwa, E b e n h o -  

cha,  na lntemelacye, przystąpiono do dalszego 
c i ą g u  d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j .

Pos B r u n n e r  (niera. agrar.) zarzucał rzą­
dowi, że nic nie robi dla Moraw, dla Galicyi 
:aś ponosi niestosunkowo wielkie ofiary.

Poseł dr S t a n d  podnosił, że narodowa par­
tya żydowska w Galicyi stoi na stanowisau 
ściśle narodowem. Życzy oua sobie narodowrej 
sprawiedliwości, u z n a n i a  n a r o d o w o ś c i  
ż y d o w s k i e j ,  uwzględnieni a jej kulturalnych 
życzeń. — Stronnictwo jest za a u t o n o m i ą  
n a r o d o w ą ,  która muże jedynie zbawić Aa- 
stryę,

Pos. S t a n d  w dalszym cięgu swoieb wywo­
dów wsKauywał na naruszanie równouprawnie­
nia żydów na każdem polu N. p. w armii nie­
ma ani jednego żydowskiego audytora. Kryty- 
Kował stanovrisko partyi chrześcijańsko-społe- 
cznej wobec haudlu ohnośnegc,. które nie jest 
ani chrzęści jańskiem, ani społecznem Mówca 
oświadcza się za rewizyą procesu Ililsnera. — 
Omawiał obszernie stosunki ż y d ó w  w G a l i ­
c y  i i żalił się na w’łajze. W  końcu zwracał 
>uę mówca przeciw prezydentowi ministrów, że 
dnie się powodować Gessmannowi i Ebenho- 
howi. Do takiego rządn nie ma mówca zaufania 
i dlatego je.->t przeciwnikiem budżetu.

Zabrał głos hr. G r a f e n a u e r
Godzina 2 po południu, —  posiedzenie trwa 

dalej.

Owacye fila posła Daszyńskiego.
Wiedeń. Socjalistyczni posłowie w parlamen­

cie zgotował, dziś owacyjne przyjęcie posłowi 
Daszyńskiemu, gdy pu raz pierwszy wszedł do 
sali obrad. Socjaliści z czerwon mi gozamkami 
w klapach surdutów weszli do sali gremialnie, 
kiedy zaś prezydent Izby zawiadomił ofieyaluie 
o wyborze posłem p. Daszyńskiego, powitali tę 
wiadumość demonstracyjnemi oklaskami.

Program prac Fzby.
Wiedeń. Dzisiaj w południe odbyła się kon-  

f e r e n e y a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l ubó w,  
na której prezydent Weisskirchncr doniósł, że 
czescy radykali c o f n ę l i  swe wnioski nagłe 
Program prac Izby przed świętami został osta­
tecznie ułożony. Po załatwienia prowizorynm 
budżetowego załatwioną jeszcze będzie ustawa
o p o d a t k u  c u k r o w y m  i kilka ianych dro­
bniejszych spraw.

O pgodą czssbo-żdem^clrą.
Wiedeń. Dzisiaj zebrało się na naradę z j e ­

d n o c z e n i e  s t r o n n i c t w  n i e m i e c k i c h ,  
na której uchwalono rezolucyę. wzywa,iąeą rząd, 
aby natychmiast poczynił propozycje * ąpraw ie 
u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j ,  aby raz w 
kraju zapanował porządek. Także stronnictwa 
powinny bez zwłoki przystąpić do stosownych 
prac. W ciągu dyskusyi m inister M ai c h e t  
oświadczył się w dachu tej rezolucyi.

H&ralsya tiafiietowa.
Wiedeń. Na dzisiejszej kunferencyi przewo­

dniczących klubów, oświadczył prezydent W css- 
kirclmer, że k o m i s j a  b u d ż e t o w a  zbierze 
się w drngiei połowie stycznia, że jednak refe­
raty bud i rozdane poszczugólnym jej członkom 
już teraz. ,

Rawliya iirocesn fidl-^ora.
Wiedeń Zinicyaiywj pos. B r  o i t e r  a zebrali 

się dziś o gedz. 3 popoŁ pasło* ie wolnoinj ślui 
na naradę w sprawie spowodowania rewizji 
procesu Hiisnera.

Sprawa k  uatn DoaaJ-Odra,
Wiedeń, Partja cbrześcijańsko-socyalna^wr.io- 

sła interpelację w sprawie budowy kanału Du- 
n a j - O d r a ,  domagaiąc się n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  podjęcia t e j  budowy.

£  Izby panów.
Wiedeń. Izba panów zebrała się na posiedze­

nie o godziuie 2 i pół. Po odczytaniu wpływu, 
przystąpiono do porządu dziennego, t. j. do dys­
kusyi u g o d o w e j .

l  w  i i i  o r a  r a i l i e s i  ■

(Telegramy „N. Reformy** z 19 grudnia) i 
Opilstwo w Rosyi

Petersburg. Na porządki dziennym wczoraj­
szego posiedzenia B a d j  p a ń s t w a  był wniu- 
sek, pr—odłożony przer 39 członków o zniesie­
nie t. zw. k u r a t o r i ó w  t r z e ź w o ś c i .  Wnio- 
skodtiwcy poaniesli we wniosku swoim, że ku- 
ratorye te nie spełuiły pokładanych w nich na­
dziei, oraz że niaprawdziwem jest twierdzenie, 
jakoby naród rosyjsk mniej konsumował alko­
holu, niż narody zachodnio europejskie.

Minister s p r a w i e d l i w o ś c i  przemawia 
przeciw wnioskowi, oświadczając, iż walka z 
opilstwem iest konieczną. Mówca z radością 
powitałby wniosek, któryby nmożliwił lepsze 
wyniki tej walki. Walka z alkoholi/men jest 
trudna, gdyż tkw» on w naturze ludzkiej (H  
Kwestya, jak należy zwalczać opilstwo, jest je­
dną z najtrudniejszych i prawie niemożliwą do 
rozwiązania. Skarb państwa nigdy nie stawiał 
przeszkody zwalczaniu alkonolizmu.

Minister s k a r b u  wystąpił kategorycznie 
p r z e c i w  mniemaniu, jakoby państwo bezwa­
runkowo potrzebowało dochoduw z wódki. Od 
czasu wprowadzenia monopolu wódczanego rząd 
oświadczał się zawsze prztc.w sztucznemu pod­
wyższaniu dochodów z wódki. Podwyższenie to 
nastąpiło tylko pod wpływem innych wydarzeń, 
jak np. rezolucyi.

U d s h  n i  u n iw e rs y te ta ch ,
Odessa. Dwudziestu profesorów tutejszego 

uniwersytetu o t r z j  m a ł o  d y m i s j ę ,  ponie­
waż sympatyzowali z  młodzieżą uniwersytecką.

Podwyiszenle plac ollcergmlch.
Petersburg. Ukaz carski do ministra wo,ny 

zarządza p o d w y ż s z e n i e  p ł a c  o f i c e r ­
s k i c h  z dniem 14 stycznia 1909 r.

M tD ś u u  i M eiira im

e l & i l o t ó i  J o a s i  R e f o r m -"
z dnia 19 grudnia

Z an Jcrzon a . d y m ^ y a  b a r . Hecka.
Praga. ..Narodni Listy" donoszą, że Dar. Beck 

w c z o r a j  n a  p o s ł u c h a n i u  a c e s a r z a ,  
z g ł o s i ł  s w o j ą  d y m i s j ę  z powodu niepo 
rozumień w Gabinecie, wywołanych sprawą ję­
zykową w sądzia chebskim Cesarz jednak dy- 
misyi nie przyjął, a nieporozumienia w łonie 
gabinetu zdstały tymczasem u s u n i ę t e .

R o z s z e r z e n ie  s a l  r y s n n k o w y c h  
w p o lit e c h n ik a c h .

Wiedeń Wolne zjednoczenie parlamentarnych 
posłów techników uchwaliło domagać się rozsze­
rzenia sal rysunkiwych na politechnikach w 
Wiedniu, Pradze i L w o w b.

P ę j r i d j .  ie  d la  b a r .  B e c b s .
Czerniowce. Np zgromadzeniu tutejszych stu­

dentów r u s k i c h  uchwalono wysłać do bar. 
Becka depeuzę z. żądaniem, aby dbał o wyko­
nanie swoich rozpoi ządzeń co do uniwersytetu 
lwowskiego.

O d z n a rz e n la .
Prana. „Union*’ dawniej . Poiitik" donosi, że 

prezydent Izby dr W e i s s k i r c h n e r  zostanie 
wkrótce s z e f e m  s e k c y i  w ' ministerstwie 
pracy, dr L u e g e r  zaś będzie, mianowany t a j ­
n y m  r a d c ą .

S e jm  ch e rw a ftk L
Budapeszt. W y b o r y  do  S e j m u  c h o r wa *  

c k i e g o  lu/pi auo na 21 stycznia.

Proces M' 't’se-3 irdut
■ Berlin. Dzisiaj rozpoczął się proces M o 11  k e- 

II a r  den.  Oskirżony Harden, mimo że jest 
cierpiącym, stawił się dc rozprawy.

, Z a m k n ią c ia  u a lf l ie r s y te ta
Ateny. U n i w e r i y t e t  z a m k n i ę t o  na  

14 d n i.

ł̂agodnie roawalniający środek aomewy aia wizystkicb, 
którzy doznają aolegnwosci V. trawieniu i  innych Lknt- 
ków liedcącego tryba życia. Pydelko 2 K. Główna wy­
syłka przez .piekarza A. hiOLlA, o. i k. nadwornego do­

stawcę, Wiedeń, i ,  Tnehlauben 9.
W aptekach na prowincji żądać przetwórń MOLLA.

C i l i ń s h o  H e r M t r
*yI-o*aa, aromatyczna I icydatsia.

Pói kg. C o n g o ................................. zł. 1'50
Pół kg. S o u c h o n g ............................ zł. 2’ —
Pół kg. najlepsza mieszanka . . . zł, 3’—
Pół kg, wy s i e w k i ............................zł. 120
Pół kg. wysiewki najlepszej herbaty . zł. 150
Pół kg. Specyalność: najlepsze kar?-

w a n y ....................................... zł. 4 ’—
Rzetelna obsługa!

Hanoel Herbaty, znanej, jaico uczciwej, firmy:

D o n  D it tn c h  & C o i f o c n f o l g e r  F. ł f e y d n e r
Wien I., Rotenturmstrasse No 1.

Rok założenia 1855. £434 5 10

wypłacać będę od dnia 22 grudnia 1907 roka 
kupony, oraz wylosowane, austryacknn stem­
plem opatrzone U s+v zastawne tegoż Towaraiy- 
otwa, w rublach luo koronach, bez potrącenia 

jakichkolwiek kosztów. 5775 1 2
D b n I  B A N E C W Y

A U G U S T  Ł A C Z T Ń S H
v  Kr*akoirie.

Leanica diirurg- 
m  ^  instyiui 
RoenigenowskŁ o
i pnenoisyn aparatem
Simka gimnć.- 
styka lecznicza &

D ra  A r t u r a  f r o n i m e r a .
Kraków, ui. tu. Tomasta 18, l-sze piętro.
(Róg ul. Flory<*ónkiej) P  Te'efon 81. 

i »r. lośayn aparatem Godz. przyjęć od 9 do II przed poł.
Godz. ordynac. od 3 do 4 po poł. 

Oddjueine ambalatoryam dla mniej za­
możnych osób. 4b24 25

i l iC S n D A 14 Kasa posE gowa,  
9i £ i i R u i t i i  Lwów, Podwale 7.

Zawiadamia P. T. Członków, żó w miesiącu grudniu 
wypłaciła następujące posagi: W I oaaziala- ) 18 
Bagiński Stanisławów, 119 Tobola Stanisławów, 
120 Spodar Stanisławów, 121 Pastuch Winniki, 
122 Bienstock Kopyczyńce, 123 Woioszyńska Nio- 
poiomict, 124 Mościsker Lwów. 125 Tylawski Gor­
lice, 126 Szałajdewicz Gorlice, 127 Lech Lwów, 
128* Bilińska Roiomyja, 139 Kułakiewicz Przemyśl. 
130 Lubaczewska Kałusz, 121 Katz Załoźce. W II 
oddziele: 132 Bilińska Kołomyja. W III oddziele: 
133 Landan Dorna-Watra, 134 S»ck Jabłonów 
135 Jarasiński uwów, 136 Wyszatyeka Lwów, 
137 Bilińska Kołom/a, 13S Diurinski bukowin*.,

’ Zarządu

K u p u l c ś e !

p r a w d z ;W 9    z  i r a , , K ?
j e d y n i e  n̂nEPbYbrV„ T r O jk a tn ą i

Odpowied ialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A p t S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pooboaza ud 

redakcji).

D r  E s  S u p i ń s b i
ordynuje w chorobach dzieci w Zakopanem,

, uk Krupówki 1. 97. 5606 6— 10

Czy cierpisz na s łab e  traw ien i i?
To spróbuj przy jedzenia 

K o  n l a k u

G r ó f  K e g le v i c h  ! s l v ą n  u t d .
rozcieńczonego szczawiami, a uzyskasz rychło 
dobre wyniki.

Także przy osłabieniach, chorobach organów 
oddechowych, oraz jako ś odek zapo! :egawczy 
przeciw wewnętrznym chorobom oddaje 

K u n i n k
G r ó f  Keglerich IsŁvan ntd,

znakomite usługi.
Celem ochrony przed naśladcwn*ctw3mi. żąiać 

przy zakupnie we własnym interesie wvrainie:
K o n i a k u

G r ó f  Legie/ich l s tv d u  n t i
który wyłącznie i jedvnie na wszystkich zna­
czniejszych wystawach tak krajowych lak i za­
granicznych został odznaczony naj wyższemi  
nagrodami.

W  handlach znajdują się następujące gatyki 
Koniaku: z jedną gwiazdką, z tiwioma i (rzema 
ekstra, czterema gwiazdkami „V S. 0“ , oraz 
„V S. (I P“

Tam, gdzie nie me powyższych gat nków, 
wjsyla je v  żądanie:

7 . a p z ą d  f  » b i > y U l

G r ó f  K e g le v i c h  l s t v d n  u f d ,
B U D t r O K .

K c r s a  t e l e g r a l i G Z 3 3 .
Wtfed«ń, 19 f^mÓDla. (Giołd* potadniowa)
U*rki 117 S0. Rent_ ai-|owa 9tt*40. Renta kitrenuwt 

węjrietsLa 93 AU,-\e susir. iakł uretl. 629 50. n.b-ye 
węg. takł. kred. 749‘00. Akcye Anglobanki 289 00. Akcye 
Union banka 52s 60- Akcro b»ukvereina 5 1 2 —. A /"y e  Liia- 
lerbanka 4'K>60- AlWye kolei paŁstwowych o72 50. Oom- 
bardi 1.19 00, Akcye Uoloi Elbethal — —. Akcye fabryki 
bruni — . śk ro tytoniowe — . Dpin> 581 oO- 
Runł-Mnranyi 510 60. Akcye prasiuego Tow aelasnegc 
2'i5& —. losy tureckie 181-50. Rabie Sb-J f i ,

Uspoiobieaiei spokojne.
Berlin, 19 grndnie. (Gieldi poranna.)
Akc; “  kredytowe 197 40. Tow. dywkontowe IbS 75.
Uspoeooienie- suok.

Ł f a k

W ł. Drogueryi i Perfum eryi
(Skład apteczny)

K ra H ó w , S ła w lja w s lja  1.

Poleca po cenach nader przystępnych:

Perfumy, mydła, pudry, wszel fe 
środki kosmetyczne i toaletowe.

W  wielkim wyborze w yroby gumowe, w anny, 

poduszki, pończochy, p a sy  brzuszne i prze* 
^uklinowe. A rtyku ły hygieniczne i t . p.

F . M U M  H U i i d i i
pamiętajmy

5 M z g ś t o i f  „ S M ?  lU lO B S j"
Znar.ą z dobroci wedę kolonską 

własnej destylacyi.
Wszelkie wysyłki na prowincyę odwrotnie.
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6776 1 S

E J o w o  o t w a r t y  H a n d e l  towarów kolonialnych, delikatesów i win wraz 
z  r e s t a « ir a c y ą  i  p o k o ja m i  do śniadań pod firmą

Julian Zawiliński i Jó ze f Król
tf “ F

K arm elicka 4 , róg Krupnicze;, przedtem  Goldstein,
poleca 1 i a we wszelkich gatunkach, towary kolonialne pierwsze] jakości konserwy, ryby, Homar/ i 1. d. 

prowadzona we własnym zarządzie, potrawy sporządzane tylko na świeżem maśle.

P U T  B u fe t  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w  z a k ą s k i. “ j§  ||
Przyjmujemy abonament na obiady.— 7/ędliny codziennie świeże.
Przyjmujemy również zamówienia na uczty, zebrania tow., w naszym lokalu lub poza domem.

Polecając się Szan; P. T. Publiczności jako długoletni współpracownicy -pierwszorzędnych lirm w Kra­
kowie dajemy zupełną gwaranoyę, źe najwybredriiejszym wymaganiom potrafimy zadość uczynić.

Julian Zawliiński i Józef Król.
msmwma38̂ X!!m&%SBEr

P B E F U M Y
—  f e ia  w a < ; Q  I  w e  f l a k o n a c h

w kilkudziesięciu różnych zapachach, najmodniejsze: a t t ,  G arncala, kdeat, 
F leurs d ’A łnour, Coeui1 de M arie, N rrcy z , Jaśm in, Orchidea* O rion, 
F iołek  w kilku odmianach i wiele innych, również wody: k o lod sk ą , do ust 

i do mycia głowy na wagę i we flaszkach —  poleca u580 12  24

r DzesławŚmieebowskl
Mały Rynek, obok apteki pod Rarankiein.

•£ jfC
lowane |

Nareszcie rzecz właściwa
Tal: zawoła niejedna matka, gdy zobaczy, jak jej Uiadowano 
dzieci ouwią się podarowaną im kotwiczną skrzynką budowla­
ną i jak z pod ich małych rączok coraz piętnie] z ; powsta.,., 
budowle. A gdy dalej spostTzeże. ze ]ej dzieci rzuciły w tąt, 
innfe zabawni i »,e ztimuyą się tylko wipauiaiemi kotwicznemi 
4789 2 2 budowiunii, wtenczas powie słusznie, ie

kotwiczna skrzynka budowlana
jest nie tylko bardzn pouczającym, ale i najtańszym podarkiem. 
Wszystkim przeto markom, które pragną zrobię równie pomy­
ślny wybór podarku gwiazdkowego, gorąco polecam,, aby czem- 
prędzej zażądały od t .  A J . R i o l i ł t r a  & C I« v  kr0)- aadw
j _,za nbclaiiSkim dostawców w  W le d n .U , I.. Op rngasse 16, 
ua lowszrgo cennisa Kotwicznych skrzynek budowlanych i no­

wych Richtera układanej* ażeoy w zupełnym spokoju w/biać mojły od­
powiednią skrzynkę budowlaną T*n bogato lodow any cennik z.wir-ra 
szo etrółow-y opis każdej poszczególne] skrzynki i objaśnieni ; mądrze po- 
lar lan-iZO BTstemo dopełnień, stóry umożliwia „.stematyczne powiększę- 

nie kaljoj kotwicznej skrzynki budowlanej

“ T J #  Przy kupnie prosimy uwazaf. na znak ocbronoy kotwicę.

Bi-rbata x B rod ow i

Bet ua ta z  B rod ów  I

Da dawien d«wn? z swej dobroci I zapachu marą pra.dzfwp

Herbatę rosyjską
8 sbioru masowego, poleca h o ild s l 99 100

W . A D A M O W I C Z A
w  Brodach na pograniem .-osjjskiem 

1 funt „Familijnej** bardzo dobrej . . .  . złr. . ‘4ti
1 fant ..Słelani, dc Moskou*' w ory g opak., raj lepszej j  oO 
1 funt „imperial** cesarskiej, w oryginalnem opanowaniu J ot* 
] tunt „Okruchów,, z najlepszych nemat kwiatowych l iT) 
Kawa Ceylon palona gorącem uowierzem ■/, kg. złr. 0*80 i 1*10 
Bulion wołyński 1 k i l o .............................................  sta. 3-20

P d F s k i u  T o w e r s y s t w o  N a k ł a d o w e
poleca sw o je  n ap a d o w e  w yd aw n ictw a

B e r t s e h  H . Rodzeństwo p o w ie ś ć ........................................................................ . . . . K  2’5C
F la u b ert G . Kuszenie św.  ............................................................................
F r a n c e  A .  T. I. Pisma krytyczno...................................    2'80

T. II. Gospoda pod Królową Gęsią-nóżką, p..........................  3'bo
T. III. Nowele  ...................................................................................................... a 2 fl1
T. IV Thais powieść . . .  . .   • .  3'bli

F r a p l f t  L . Ochronka (La maternelle), powieść nagrodzona I nagrodą Akademii Gon-
ceu rtjw ..................................................................................    3’ —

G lł >» G . Błyski, szkice ...........................................................................................................  159
G c l i r o y  G . Więzień (życie mg. B la n ą u te g o )................................................................. *•’—

lu Iik n .w sL  a  M . W promieniach, powieść............................................................................ * ,fiO
P « ,u v iI !o ft  F.ł Jep Berdanach, p o w ie ś ć ...................  a 2, r )
W t r s l i l  A t Noc. powieść . ................................................................. ......................... .... Srfio
Z . p ó M  in f i .  jHszum las powieść 2 t o m y ............................................  » 4 bO
Z y c h  M . Rozdziobią m i krok:’ i wrony, iii wyd. i iu s t r .......................................................* i*—

Skłatś g łó w n y

i?  K s l ę g a r a l  P o l s k i e }  E .  P o ! t ó e c i i3e i i o  ■

i

we Lwowie. 5378 6 12

P1@G iDelttSe I porter
z  A r c y k s i ą i ę c e g o  b r o w a r u

do nabycia we wszystkich handlach.
Główny skład w Krakowis

jhuriwm ł a ^ a r
u l .  ś w .  A n n y  1 .  & .  —  T e ł .  4 2 3 .

pmsyonot dla
£2Eiówiiy[li.nrayiliiittivJ

bez różnicy wieku.
Ćwicząc mowę, uczymy nałe dzieci czy­
tać, starszych zaś dykeyi i artykulacji. 
Dwadzieścia lat pratyki, inetuda wUsna. 

Kraków, ul. blo/yańska L 39, II p.
2348 . A) 50

"  N A

5411 2 -B

W 6 dniach do Ameryki.

jest jedynym znakomitym i przez Ż a d n e  inne środki nieprzcścigmoTiym nrze 
tworem przeciw bolom reumatycznym, gośćcowi, postrzałowi, holowi zębów

lub głowy. 6386 6 9
Rojące działanie zadziwiająco szybkie i trwale. 

Ich tyom en th ol do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach krajowych 
j zagranicznych w oryginalnym opakowaniu po 1 koronie za flaszkę.

G łówny 3'ntad

  djtcKi Edelmana u Baborortcztutatb tir 306.
Wys3 ła się najmniej 2 flaszki. 10 flaszek wysyła się franko (opłatnie) za 10 K.

Przeprawa pasiieiów do 6263 7 108

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia* Korespondentka wystarczy.

FALCE A COKP.
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r.

Korespondencya we wszystkich językach.

“  ”  B E 7 F I A T N I E
w  ciągu jednego miesiąea nauczy się k-iżdy, także listownie w 5 lekcjach rc 
w go uialaj itw« ju tu; ti.rba.ui „Poijana** na aki imicie, atłasie, jednabiu. suknie, 
szkle. Ażeby się każdy tapożnał z utemi wiadomości wstępne nib potrzebne. 
Bliższe szczegóły pa la < M. Tarrd isch, o prof. newooz. sztuL w ros. szkołach 
rednich Wiedeń, II., Tabersłrasee 21, zakład artystycznj. 6482 6 6

Księgarnia, skiaa i największa wypo­
życzalnia nut muzycznych i enspecycya 

pism peryoflycżnych

S. A. Krzyżanowskiego
w  U r a L b w i e ,  poleca 

6648 4 6 Korci.
Gali Jan Kolędy n£ 4 głosowy 

chór męski . . 2*—
Or.hma nsiń St. FastorałicS czyli 

zbiór kolęd Indowych . . . .  
Raczyński Holesłaui Kolędy . . 
Richlwg V inrenty. Zbiór koięd na 

fortepian i do śpiewa 
jSlerosbuwtki JAzej. Zbiór kolęd 0- 

łożony do śpiewu i na ‘sam for-
, te(>ian ..........................

Śunerzyitskt Michał. Mowa kolęda 
do słów Whiuysława Bełzy . .

2-40
1'6Q

3 —

2*40

1*20

M żjl posznkuje lekcyi za wrn.igrodzeniem 
. lit. ,ub utrzrmaniun- -może prz, go tow. 

do matury z matem, i fizyki). J. K. "J.a *r- 
sytet, .> uków. 5795 2 5

■mMMm
łm m z sumees)

•  K R A K O W IE .
K:.wa tak palona i bkc chłodzona utrzy- 
mnje na dmgo czysty, swój własny smak oraz 
aromatyczny zapach i jest wydatną, a skutkiem 
tego w ożyciu znacznie tańszą niż aaw* pa o- 
n& dotyrhrzasową j  ,wn> metodą Kupujący ośm 
funtów narar lub częściowo otrzyma ja‘.c pre- 
mię za da mo ćwierć funta kawy palonej tegoż 

gatunku. 6696 5 12

Cukry, ozdoby na drzawKO, licntarzyki, 
świeczki i t, p. poleca

emar mmi
w Krakowie, Sławkowska 8.

Zamówienia z prowiucyi załatwia od­
wrotną pOCZtą. 6636 2 o

Pension „P0E0LE“
L o r r t ? ń s h &  4 .

Pokoje s Lomforten.. Obiady w domu i o . mia­
sto. Klekt ka. Lazieusa. 5776 3 4

Do wynajęcia
pokój z umeblowaniem dla jeauej pan! W ia ­
domość n p. Neumana. Paiisita 9.1 p 5769 2 2

U trzym an ie
złożone z śniadania., obiadu, podwieczor­
ku i kolacyi, miesięcznie 60  k oron . 
ZgloszeLia: ul. Grabowskiego 3 5793 2 2

Hłorty początkujący buchalter
z egzaminem paustwiwym. poszukuje praktyki 
w instytucyi finansowej — nawet bezpłatnie. 
ŁaAawe zgaszenia pod „H. S. 55“  poote re­
stante Krakiw. 3678 3 3

D o  sprzedania
futro bebrore z peleryną nadająee się do 
podróży i do noszenia w mieście, tylko prt w ut­
nie. Wiadomość: Kieeała i, u stróża. 5809

Cukiernia
(OoerkGteieiJ. Gaumca

w ttochnk, poleca na

Piem iki własnego wyrobu, Cukry, Cze­
koladki, B om oom erj ozdobne, łautazyj- 

ne. Pieezyw-a, Ciastka 
Przy zamówieniach z o to licy  ponad 

lO złr. opakowania nie brzę 6507 6 8

S a L r i L f e L i
lekkie dl jednego lub p°,rę kont bardzo ładu 
do sprzedania r Stanisława Szymika latrerii 
ka w Krakowie, ni Niecała 4. - 5777 3 6

(Labahdnp trau wą-roblany).
rtailepszy, najssuteez.iie-sr-, na] lubienszjr t.ai, wątrobiany.

Tworzy krew, odnawia tok i, podniei a apetyt, daJaje ciału sił w krótkim czasie. 
Szczególnie polecenia godny dda lafov.it r -  doroGych, dla dzieci rachitycznych 
(chorobę .ngielaką majacy :nb . oKowatych, nowoii się rozwijalacycl. I żie sir 

urzącycl sła':owityclt Cena koron 3 50 I 7-—.
Lecz n ij można rozpocząć ka dego czasu, gdyż Sw:eżego tranu można dostać zuwue

iedvny fabrykant;
Aptekarz Wilh. ŁaMscn  ̂ Breata.

Ponieważ są naŚladov.n,-3twa. 1  rzet« trzeba nwuiać na figurę znajdującą 
•E obok i u* nazwę „Jode'la“ . Żadnych innych prze\worów jako nieprawJzi- 
w yoh me przyjmować. 440’  1 1 _V2

Ś w ieżego m ożna dostał w 1 żd e j aptece w  K rakow ie, L w ow ie. BrouaCh, t .  p.

P lerre baudin, deputowany, t num
eiej;

BL. h o r p r o l l ł ,  l««rat;

V:tS SEBŁTF3 SCTOSLS
O F  L A N U U A G E S

wszechświatowy instytut obcych języków
d l a  p a ń  i  p a n ó w .

G łó w n y  Z a r z ą d :
P r o t .  B ). D . B e r l i t z ,  Autor Metody „Berlitz**. > heTa’ ier de la Lćgton d’botinen’-;
. . .  ..............................  ‘ 1 IL C o l l o n g c ,  CkeyJier ae la Lćgioo

d’honneur;
EL W i - I lh o l f ,  Cnerauer de la Ltgion

d'honneur.
P a rrE  3 7 , A v  inne d4  l’ 0 p 3 ra , 27 , Pt r y t ,

855 fili]' we wszystkich znaczniejszych miastach Europy i Ameryk' póło 
U r n A l  P  • Par7Ż rJOO • 2 złote i 2 srelirw medale: żurych I90r złoty m c ia i; 
n i L L i i  .W Ł ,.  Lille 1901: złoty medal;St.louisl9U4 :G, ndPrlz; Uegil9C5: GranćPriz.

N a u k a  o b c y c f i  j ę z y k ó w :
i B&gleisk* franc* nieot, rrlosk., rosy jskiego i L d.

P6CZATK1. KONWERSACTA. GRAMATTRA. LITERATURA. HORESP. EATDL.
przet DaU-rzycieli odnośnych narodowość, z wtższr-m wyksztsłceniem. 11

Od pierwszej chwili «oc*ąwszy aż do :oń-a ntUhi. on acy się rozmawia tylko w języku, \ 
Ktoregt nau >yć się prą me System tei iastępnj‘ pobyt ta granicą. Lekcyc zbiorowe

i osobne od 8 rano do U) wiecŁ. /.apisy w każdym cia&ie.

K rak ó w , u l. F lo ryan & k a  25-
Lekcye próbne i prospakty bezpłatnie. 503f 4 4
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Wartościowe podarki jak zegarki, zegary, pierścionki, łańcuszki i w&zelkie inne wyruby złote oraz srebro stołowe, serwisy cukiernice itd. E£>
najtaniej Łl Hl L G O L D W A S S E R  w  Krakowie ul. Grodzka

Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztąBogato ilustr. Cennik wysyłam na żądanie darmo.

ę D Y
BARAŃSKIEGO

na (or*eplan i do żplewu 
Nowe wydanie pomnożone 
Cena * 2.—. w j prawie K i —.

O L Ę D Y  Lwowska

j  »in,a P O L S K A

• •

I ISiO!
i i

a M iń, iii. IwiaiytetkaI. fi.
4494 10 10

M i ó t ł  p a t o k a
-mrąc: jny i d« jerowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
p aczk ich po 6 K wysyła opłatnie ka MSu Mi* 
kitlu ., prob. w  K ir  iczyncacu , p. D enysów .

3343 54 O

I. mliM kontesyonowam HM używaaycłi 
mm i oprzęty

ma zawszę na sprzedaż w bardzo wielkim wy 
norze bar Jzc pii.kne, oa zamożnych osób pocho­
dzące landa, półicryie jedno i awusonne kuczer 
laetony wszeikieg" rodzaju lekkie kahryolety, 
brown i t d .  Kupuje tei cale irządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę 'ab przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 4703 28 O

Koncesyonowmii Zakład

Sprzedaży i Kupno
H. Telesznicktej

w Krakowie, ul Szjwska 1.10,1. piętro.
Poleca. komDletne urządzenia Salonów J idalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra­
zy Biarka, Antyki- Serwisy srebrne I * chiń­
skiego srebra, Biżi teryę, Lrmpy, pojedyncze 

sprzęty Świecznik wenecki na 15 'wiec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

3386 90 O

5244 Sławne
PIMD!ł

5 5

(autor Conan Doyie)
jn i wyszły

w iz rai. l i n  omom! _
“ ■ Której n o w a  s e r y a  zawiera

622 J2J. Charakterystyki literack. XVII. 
Literatura polska syoeryjska przer Dra 
M. Janika.

624. Mendes. Nowele.
625/629 tudzantow icz, Boje Polskie i przy­

gody zc.niersiiie.
630 Zolla, Nantaj, Nowelu
631/632. Korzeniowski, Wąsy i remka. Ko- 

medya.
633/637. Orzeszkowa, Marta. Powieść.
638/640 Lis Mykita. Poemat naśladowany 

z wzoru niemieckiego.
641. Zolla. Radykał Nowela,
642/643. Ibsen, Nora ;zyli Dom lalkL
643. Czechow, Zbiór Nowel t. III.
645/646. Grabowski. Z ob izyzny.
647 Słowacki, Ksiądz Marek.
646,1100 Doyle, Z przygód Sbeiloka Hol­

mesa. Przekład z angielskiego.
Da.sze tomiki w druku.

Hadto ubieram z wydawnictw uslaw najnowszy
Tom X X IV.

Ustawy o ulgach należytośUowycfi przy 
kouwersacyl długów hipotecznymi

a mianowicie: Ustawa z 22. lutego 1907
Dz. u. p. 1. 49, Ustawa z 22. lutego 907
Dz. o. p. 1. 48 i Ustawa z 25. marca 1902
Dz. u. p. 1. 70 z dodaniem Tabel do obli­
czani; należ^tości ikaluwyeh i intabulacyj- 

nych.
Cena egs. 1 K  20. h., z przez. 1 K  40 A 

N a s k ł a d z i e  w  k s i ę g a r n i a c h .
Katalogi aa żądanie przesyle dar,no i  opłatnie.

Ks@ma W. ZułHtadd w Złomie.

N a j i p r z y j e i i u n i e j a f t e  p o d a r k i
n a

r a Z D iM ilY R O K
P e r i n  » i y :  Ideał. Gardenia, Amaryllis, Trufle au Japon, Fiołki par- 

meńskie.
K a s e t k i  2  p e r f u m  u m i  od 1*20 b. do 20 kor. 1
W o d y  K o t o ń s k i e  i  k w i a t o w e ,  wykwintne,
K a s e t k i  J a p o ń s k i e  i  C h i ń s k i e  na chusteczki : ękawiczki 

i doknmenta,
P a s z k i  i i  u  p u d e r  i  m y d ł o  w wielkim wyborze od 50 b. do 6 E, 
K a s e t k i  z  p r z y r z ą d a m i  d o  c z y s z c z e n i a  i  p l e i ę g n o  > 

w a n i a  p a z n o k c i ,
K o z p y l a c z e  d o  p e r f u m  metalowe 1 szklane od 60 h. do 20 K, 
L u s l r a  t o a l e t o w rc ,  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
S z c z o t k i  d o  w K o h ó w , w i| s6 w . z ę b ó w ,  p a z n o k c i  i  s u ­

k i e n  w wielkim wyborze i na różne ceny, 
ł * n d r y  i  m ^ d ł a  t o a l e t o w e  znakomite

poleca

JAN IHNATOWICZ
ftlraków , Su k ien n ice  1. 20. 5427 7 0

Mnisi Kartuzi
i

wypędzeni ze swej posiadłości Graude Chartreusa i we | 
Fraitcyi pozbawieni swych dawniejszych wyrobów, które 

sprzedano na publicznej licytacji

łiim tw iw m -w fffi
Llqueur

**• llg ifu *

Krsaartiefli

zaorali z? h
i wyrabiają obecnie swój likier w Tari ayonie (Hisz­
pania). — Żądać tej nowej flaszki z napisem: „Liqueur 

des Peres Chartreux“ (Tarsagćka).
Zielony lub żółty w ‘ /u V*. lU i l/s litrowych flaszkach. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju handlach.

Glowne zastępstwo na Austru-Węyry:

J A N  K A T T U S dostawca dwom, 
W ied eń , I., A m  B o i  8 . 5671 3 20

: S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W  I  P IA N IN  :
nowych i przegranych oraz wypożyczalnia

Z y g m u s ia  S la b y
5552 6 12 Kraków, ul. św . Jana I. 13.

poleca swój skład zaopatrzony w najlepsze z pierwszorzędnych fabryk 
instramenta, najnowszego systemu z M oderatorem po cenach bez kon­

kurencyjnych, za  gotówkę i na sp ła ty  ruesięczne.
Każdy instrument kupiony w składzie moim ma gwaraaeyę na łat 10 
i jest prezemme. jako fachowego fortopianistę przejrzany i wystrojony.

Jafera" KaB Milen pfista lo zeMw.
wybiela zęby, desinfekeyonuje i kon­
serwuje jamg ustną. Tuba 80 hal.

i ł :

Jafiia" itfleffytina vodi do ust.
znakomita woda do utrzymania zdro­

wych zębów i do płakania ust.
Flakon Kor 1-20.

4295 34 42Wyrób i główny skład

im u  n i m  m r a  w d h n e .

R Y B Y
r o s y j s k i e :  sandacze, szczupaki,

karpie.

D R O B
węgierski własnego tuczenia.

OWOCE
świeże 1 suszone

poleca
5790 9 3

Co nabycia we wszy3tkich księgarniach:
F e l i k s  K o n :  Etapem na katorgę kor. 1/80
St. O k o ł o w i c z ó w n ? :  Ulicznicy. Książka dla starszych dzieci. Opo­

wiadanie osnute na tle ostatnich wypadków w Królestwie Polsk 
Kwesfya społeczna w beletrystyce dziecięcej.

Poradnik dla Samouków
Wyd z zapomogi Kasy pomocy dla osób pracujących na pola naukowem 
im Mianowskiego. Treść: a) Wskazówki do czytania systematycznego 
w zakresie wszystkich działów naukowych, począwszy od książek popu­
larnych, oraz b) Wykłady najważniejszych zagaunień wiedzy ze stanowi­
ska potrzeb samouctwa, pojętego w najszerszem znaczeniu słowa (szcze­

bel Mementami średni i wyzszyj.
Plan Wydawnictwa: Serya Pierwsza: Wskazówki dla samoukow z biDlio- 

grafią (w 4-ch tom.). Serya druga: Wykłady dla samouków. 1. „Świat 
i człowiek" (wykład przystępny głównych zagadnień wiedzy w świe­
tle teoryi rozwoju) w 2 tom. Serya trzecia: Wykłady dia samomtów 
II. „Dzieje myśli" (wykład historyi rozwoju nauk) w 6 tomach. 

Świeżo upuściły prasę: Tom 1-szy i 2-gi „Dziejo Myśli", obejmujące 
6703 2 2 wykłau nistoryi nauk przyrodniczych.

SC. Z IELIŃSKI
OPTUKI łlECHflłllK, M u ), fl-B 39.

r
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mecnanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p„ mządza dzwonki elektryczne i telefony.
WszelłJt zamówieni? lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła

odwrotną pocztą. 5565 99 o
Posiada własna, szlillernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lar] lub binokle ze szkłami kombinowanemu wykonuje w przeciągu 2a godzin

P o le c a  n a jn o w s z e g o  system u  b in o k le  p r y z i .o w e .

Najlepsze iródio nabycia.
Wszelkie gatunki ó w i e ż y c n  r » y b  m  > r j k i c h  i  r z e ­

c z n y c h ,  homarów, ostryg, ślimaki, kawior i t. d. &804.5
W B iB . W A ZE Ł , W ied eń , i . ,  c. i k. dost. dworu, Teinfdłtsfrasse 5<

Spieszna wysyłka na prowincyę w najlepszem opakowaniu z lodem. ,

M o j :"■O oO. *3>>ro £  hO (O-*■ <y> >»
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Zjedoeczone aasiryackie aacyjne Towarzystwo iogluf parowe

„ili»tro-Mciniii“
Generalna ageneya dla Galieyi i Bukowiny, oraz za­

stępstwo ausir. 1 p n. Lloydo

G O L D L U 8 T  i S K A
' K r a u ó w ,  u l .  Ł u o l c z  I. 7 .

Reyuluma i bezpośrednia komunikacya z Au- 
etryi do Ameryki, K anady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „ s w ó j d o  JwegO11.
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicyl I Bukowiny I sprzedaż kat t okrętowych
1 ^U tS I Kraków, ul. Lubicz 'i,

^  Im  m »  A *»£a,Ca n a p rzec iw  d w o rca  k o le jo w e g o ;
LwAw. ulica Na Błonio 1, 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne ageneye. 28 '6 54 0

K ażdy jiosindaes papierów wartoScłowyih, 
Każdy zajmujący się giełdą,

, Każdy kapitalista
niech cayta właśnie wydany numer finansowo informacyjnego pisma

„Wiener Effeklenrnark‘“
Triść: Przegląd finansowy. — Skutid krachu amerykańskiego. — Przywóz ioiaza 
z Niemiec do Aizsłro-Węgier — Cofanie się konjuktnr w przemyśle że'aznym. — 
Akcya 0 upaństwowienie kolei. — Alpiny — Kolej państwowa, — Lombardy. — Bi- 
jua. — Walory naftowe. — Orac-Koilach — Usposobienie na rynkach i giełda lo­
sowa. — Walne zgromadzenia, dywidendy, zapłaty, amortyzaoyo, losowania, sprawo­

zdanie o kursach. 5799 l  3
Dostać można przez Administracyę Wiedeń, I , Graben 17 

Prenumerata roczna 4 K. Numer okazowy za darmo.

fłie jftjg  s w o jM  z le j
Jcia, 5o n cas znntzflle fpnłgj.
Drukarnie kauczukowe „Perfekt“ do samodzielnego wyko­

nania różnych druków w ceniu
65 liter 1 kor. — hal
90 „ 1 kor. 40 hal.

145 „ 9 kor. 80 hal.
213 4 koi. 20 hal.

263 liter 4 kor. 50 hal.
365 „ 6 kor. — hal
463 „ 7 kor — hal.
820 „ 12 k;>r, — hal

la M \n
f& rd z o  gu stow n e B o n b ? n i e i h i  
z  cu k ram i i r ó in e  fig le  od p ow ie ­
dn ie na p oóa ru i w wielkim wyborze 

poleca 3407 7 o

Handel oianiisn I ffla i& ów

M?ryi Madejskiej
Sukiennice 30 nimf wieży Ratuszowej.

kS®*’ Wysyłki odwrotnie.

W iRS w ig ie rsk ie
białe i czerwone, z poręcz, naturalne, przyje­
mne f zdrowe w baryłkach 4l/« 1 opłatnie 
z r. 1906 złr. 175, *  r. 1902 złr 2-—, z r. 
1897 złr. 2 30, z r. 1893 złr. 2'50, z r 1888 
2-75. Pszczelny miód sto.owy w najlepszym ga­
tunku 5 kg. opłatn.e złr. 3'50. Jabłka stołowa 
bardzo dolno, 6 kg. złr. 175 opiatme. Orze­
chy włoskie z cienką łupiną, białem iądrem, 
5 kg. opłatnie złr. 190. Ł. ALTNEU. Veisecz8, 
Węgry 54C0 10 10

Poleca się L w ow sk a

Pracownia sukien M di i M i boji
przy ul. Floryańskiej 19, H. piętro.

B ożen ny . ' 5545 5 24

Poszukuje się samodzielnego

k o r e s p o n d e n t a
w języku polskim i niemieckim. Posada 
zaraz do objęcia.

Zgłuszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracja „N.
L. 1908.

Keiormy" pod lit.
5749 2 4

Bobra sposobność rtwania Inpifitn.
Dom w Podgórzu przynoszący 12“/0, na 
dający się również na fabrykę, iub t. p, 
z duzą parceią, pod korzystnemi w arun- 
kami do sprzedania. Adres: Droguerya 
pod Gwiazdą w Podgórzu. 5675 3 4

S k ła d  j a b ł e k
tyroiskich, bukowińskich serbskich, sztetynek, 
renet szarych i srobrnych po 20 -30 ct. kilo. 
Floryańska 57, obok Bramy Flor. 5757 2 4

Para koni gniadych
lat 8 i 9. do sprzedania. Bliższa wia­
domość z grzeczności w szkole jazdy 
konnej p. Targoskiego, Kraków, nlica 
Rajska 12. ’  . 5761 4 6

' jńajaiV zifts\ic
i lasy, oraz domy i parcele budowlane 
w Krakowie, poleca rządowo uprawnio­
na Ageneya dóbr bernarda Reinera 
w Krakowie, nl. Wiślna 8. 5627 3 3

P o n D z i k
lekki, jasionowy mało używany, elegancki, 
jest do sprzedania wraz z końmi, uprzężą i ban­
kami n Ludwika Ramzy w Wadowicach, ulica 
Mickiewicza 141. 5763 2 2

FISH A RM O N fA
do sprzedania — V'iadomość u stróża, ulica 
św . c e r t ru d y  5. 5767 2 2

l pw odu uyiiuda
jest do sprzedania maszyna krawiecka, 2 stoły 
wsuwane, 2 szafy na ubranie, 1 do magazynu 
i warsztat krawiecki. Wiadomość: nl. Wielo­
pole L. 16, II piętro. 5770 2 3

C. k . a u s łr. k o le je
W y c U j j  7, f f o & f t f & r l f c i

poleca najtaniej zakład rytownlczy i fabryka atampili kauczukowych

l V I a k s a  a n a
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17. 5065 7 10

KRAKÓW ffi 
Plac Szczepański 9

Od hiikunasiu lat Istniejący-

k .ą k ła d  P o g r z e b o w y
Ł, ‘ p i

Jó ze fy . N ow ińskie j -  H orakcw ej
w Krakowie, uL M ikołajska 14, Telefon 248
Irządza pogi-zeby od skiomnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład | 

trumien metalowych, dębowych i innych. 5645 4 o

ważnego od 1 października 1907 i* 
Odchodzą z Brakowa:

12 10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa,
4 30 rano (osob.) do OświęcLna,
6.43 r. (pesp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą­

czenie tto Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja,
Stanisławowa, husiatyna, Sokala, Kopy- 
czynieo i Ozemiowlec).

8.00 r. (osob.) do Lwowa i l ’odv ołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej)

8.30 r. (miesi.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob ) do Ko-myrzowa i do Mogiły.
t 02 r. (oBob) ao Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Ż; wer 7 .kopanego, Gorlic, Zagórza,
Lwów i Husiatyna.

11.00 r. (osob , du Lwowa. S anisławow .. Jasła,
Stróż, Soka’ a, Stryja. Kopyczyniec, Grzy- 
małowa

1,15 r. 'osob.) do Oświęcima.
1.30 pop. (mi“s r ) do Wieliczki.
1.45 pop- (osob.) do Mogiły 1 Kocmyrzowa
9.49 , jop. (błyskawiczny] do Lwo« a a połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.00 pop. (osob.) do fcłotwiny.
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.) do óael.czkL
7,60 wiecz. (oseb.) do Kocmyrzowa
8.00 wiec*, (osob.) do Snchy, Zwardonia, Ży­

wca, Zakopanego. Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla.

8.38 wiecz. (eipress) do ńwowa, Ick&n, Bu- 
kari sztn, Konstan ;y. i Roi stantynopola

9.00 wiecz. /osob,] do Lwc wa i Podwołoczysk.
10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,

Nadorzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.62 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącztb

(czas środk. enrop.). 
Przychodzą do Krakowa:

I.UO w nocy (posp.) ze Lwowa,
3.45 rano (osob.) z Podwołoczysk. •
ó.i.5 rano (osoo.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów Ickan, Ozerniowiec, Jasła, Ćhy- 
rowa.

6.07 r (o b o d .) _ Przemyśla i innych n>'asi
przez Suchę,

6.50 r. (espross) z Ickan, Lwowł, Bukare 
sztn i t. 4.

7.30 r. (miesz.) z WiellczkŁ
7.40 r (osob.) z Kocmyrzowa i Mugiły
8.10 r. osob.J z Oświęcima
8 45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwoa l No­

wego Sącza
10.35 r. (miesz.) z Jświęcima de Podgórza.
II.35 r. (miesz.’, z WieliczkL
1 10 pop. (osob.) z '.ocmyrzowa i Mogiły.
1.95 „op. (osob.) * Borków wielkich, Lwowa, 

Nadurzuzia, Sącza, Jaslp
2.24 pop. (błyskawi.-zny) ze Lwowa,
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych nrast 

n« linii Transwersalnej przoz Suohę.
6.20 wiecz. (esob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(po.',gżenie od Taraoorzuga, Zagórza, Ja­
sła i Budapesztu). - -

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz lOsob.) z Aocmyrzoua
9.12 wiecz. (osob ) z Olwięcii-m i Aa rc.iii.
9.36 wiecz ‘posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan. f  arnobrztga, Nadbrzezia, N. Sącza.
10 40 * iecz. (osob.l z Itzeszowa i T-sła.
11 00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Fortepian
tanio do sprzedania. Podzamcze 20, I.
p Od 2 do 4. 5768 3 3

F r o s 7 ,ę  ż ą d a ć
gratis 1 franka

mego bogito ilustrowanego cenmaa 
z p-zeszło (5000 odbitek zegarków, 
wyroców srobrnych złotych muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza tabrykj zegarków HA.ś.n BCNAAH,
c. i k. nad w. dost. w Brux Nr. 463 (Czechy). 
Zegarek Roskopt szwajc. systemu 5 K. Re­
jestr. niklowy kotw. zegarek rom. „Adler Ros- 
kop£“ 7 K. Prawdziwy snebrni zegarek renino- 
toar 8 40 K. Niemt ryzyka1 Wymiana .ub zwrot 
pieniędzy. 3571 51 60

Rozkłady jazdy w : „macie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. Ir. 
Kolei naństw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
.o-s u  w biurze spedyfyjnem Bniańskiego, w 

księgarni Krzy zan„ orskiego, w ukierni Man 
riziego, w handle Fischera (linia A —B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlert

l  :

WINO!
Dalmatynskie, naturalne czerwone litr pc 
14  halerze, 1 iałe 3-letnie 5 l halerzy wy­
syła w baryłkach, począwszy-od 50 litrów 
Edmund Pauk, skład win, Fiumr Próbka, 
5 kg. przesyłka, dla pizekonania się o 
wybornej jakości kosztuje a K opłatn’’e de 
każdej poczty. Cennik opłacony za dermo.

4900 23 30

n i  h i  m
Towarzystwo domowych ro­
bót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osob obojga płci 
do plecienia na naszej ma­
szynie. ProstL i szybka, pra­
ca przez cały rok w domu 
Wii domości wstępnych nie 
potrzeba Odległość nie sta 
nowi przeszkody, a my 

sprzeiaiemy robotę. _  Towrrzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 4448 82 0

P uk. H. Whittick i Ska, Praga, Frau 
tiśkoyo nóbfeżi 6— 192
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w • i
dziecięcych po najniższych cenach na­
deszły do fabrycznego składu 5444 6 10

H. KftEYSGHM£RA
KRAKÓW, SZEWSKA 23.

Kazden powołujący się przy zakupuie 
na niniejsze ogłoszenie ma prawo żądać

10°|o opustu.
Nowo otworzona

p m c o w m  s u i u  ttesKica
m  ul. Iw iiizyn iefti 1 . p a r t s r ,  otryny.

P i o t r  l l f a f a
krawiec męski. 5430 11 19

(Yykonywa najsumienniej kosiyumy męskie 
podług najno »sie^ paryskiej i wiedeńskiej mo- 

po bardzo przystępnych a nader niskich 
cerach jak również przyjmuje zamówienia na 

ubranm s powierzonych sobie maieryałów

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

wędzone i marynowano 
poleca handel pod frma

i l i! W
Klal. Rynek, róg ul. Szpitalnej. 4 ►

5726 4 5

: Serownia w Ni ego wici

SI & K. Kii
poczta Niemowie, stacya kolei Kłaj 

polecają znane z dobroci

w kręgach tłuste na sposóh szwajcarski 
w małych krążkach na sposób Trapi­

stów w cegiełkach śmietankowy.
Wysyłki w dowolnej ilości pocztą lub 

koleją, 57 4 2 2 3

Ceny umiarkowane.
Nadeszły

mum
u lica  iw . Anny 1, 5,

Szafy, Łozka, Toaleta (mahoń, antyk.), 
Lustra wielkie z trymo złocone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stói czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Seitretarki mahoń z bronzami, Porcela­
na stara i różne inne rzeczy. 3135 20 o

L. 6502/07, 5644 2 2

Konkurs
na posauę inspektom ogrodnictwa
przy Komitecie c. k. galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego.

W  myśl uchwały Komiteiu z dnia 5 
listopada 1907 rozpisuje się luniejsztm 
Konkurs na posadę inspektora ogrodni­
ctwa na warunkach następujących:
a) piaca roczna puczątkouo 3000 K,
b) zwror kosztów podróży,
e) dyety w czasie podróży po 10 K za 

donę.
Kandydaci zechcą podania »we zao­

patrzone w curriculum ntae, Wiaz z od­
pisami metryki urodzin, świadectw z od­
bytych nauk i praktyki, wnieść po ho* 
•nieć g r u d n ia  b .  r .  do Biura Komite­
tu (we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3). 
Komitet c. k. galicyjskiego Towarzy 

stwa gospodarskiego:
Prezes:

Bi. Brytcczyń sk i m. p. 
Sekretarz:

Dr cam. August Rodakiemcz m. p

mim  i naliaiKzy fa­
lek przeciw kasztowi.

Pudełko 20 halerzy

Do nabyci* w spiekach B.‘ aci L, osie Jzia pod 
słoniem ul Groazka; ńoskewskltjęa Maryana 
pak Białym Orłem, Rynek gt Linia, A-T5; Gra 
U>»skJego Wincentego pod Aniołem, Diet. wsku, 
76; S H. Karenina pod złotym orłem, uL K - 
fcowska F Ks. Mikuckiego pod Koroną; i 
.udzińsklesło, Io  net gt.; » .  Pronla pod "łotą 
głową ul "rodśka, ladw. Rosenberga pod ma­
ranem , a l  Krakowska; Konst. Wiszniewskiego, 
al. Floryaii - »  Żurawskiego pod Aniołem, żw i i 
łzyniec, tudzież w , w łzystkich aptekach w pań­
stwie wskładzie p i n u  ł  pod Samary taninem, 
Ctbo, Sackstraeee 13, Wiedeń, L, Teinfaltstrs 

SS6 4. 5642 2 16

PRAWDZIWEJ NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, R M , ŚLIWOWICA i HERBATA.
poleca firma

b r  n i le ć ,  F i  a n i c e v 1ć ,  P a  w ic ie ,  f i r a k ć w ,  S y n e k  g ł ó w n y  25  (Gmach Banku Galie.).
N a  p o d a r k i  g w i a z d k o w e  g o t o w e  k o s z e  łs w i n a m i  p o  z ł r .  5., 7 * 5 0 ,  1 0  i  1 2 * 5 0 .

(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo cenniki gratis i franko). 56ć3 4 6

Kredyt oscfiisfy tfin urzędników
oficerów nauczycieli i t. d. Samoistne stowa­
rzysz m u osz Jiednorci i zaliczek związku urzę- 
aniKÓw ndzieUją pod b. przystępnymi wamn- 
iam . osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
Jpiaty. Pcśredniciwu wyłączone Adresy stowa­
rzyszeń podaje za dam o: Centralleitcng des 
Beamten-Verelnes, Wiedeń, I., Wipplingerstrasse 

L. 3o. 4908 15 40
h  r a m  saiwMfl

I r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 , T e ł .  4 3 .
Wełny, flanelfc, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa.

4754 27 O

Ż a k i e t y ,  o k r y c i a ,

płaszcze wieczorowe.
Kostyumy, suknie, 
bluzy, halki. FUTRA.

P o s z E k n l ą
stanowiska inspektora na folwarku. Je­
stem synem właściciela 120 morgów z 
Prut Zachodnich, odoyłem wojskowość. 
licz< lat 27, jestem nieżonaty.

Łaskawe oterty proszę przesiać do 
>. go P T. Tomaszewskiego. Kranów, 
św Krzyża 7. b7Ui 2 s

u mm m aam
IW  1111 i M it

- " POWIEŚĆ HISTORYCZNA  
napisała

T£ńr SA JA0WZ8A
t  6 rycinami w oprawie rb. 1, w oprawie 

ozdobnej 140.

NA u m  NASIELSKIM
OPOWIADANIE Z CZASÓW JANA SOBIFSKItcO 
dla dora stającej młodzieży napisała

m .
z 10 rysunkami w oprawie 75 kop., w opra­

wie ozdobnej w płótno angielskie 1 20’

m u j i .  1
W KRAJACH DALtKICrf

z angielskiego przez E. B. S h fTV, opraco­
wała H. Sterling, z licznemi rycinac i w o- 

prawio 60 kop -

W  P U S Z C Z A C H  A F R Y K I
OPOWIADANIE przez JULIUSZA VZRNE 

Spolszczyła Br. Kowalska 
z 4 rycinami w oprawie 65 kop.

P A M IE Ifilk  STACHA
OPOWIADANIE DLA DZIECI 
napisała M a r y a  ES u  J n  w

z 20 rycinami w oprawio 50 kopiejek.

KsldfUs TeiSzla I ZCSl
O;owiadan e prozą na ile swojskiem i o stoycznem

napisała K a ry  u K on op n ick a
z rycinami, w oprawie »C kop., w oprawie 

w płótno HDgielskie 1 20

PAMIĘTNIK CHŁOPCA
Powieść dla młodzieży, napisał Ed Amicis
z liezremi rycinami w oprawie rb, J, w o- 

zdobnej opcawie 1-50

■S3M5TA JATEA
OPOWIADANIE HISTORYCZNE z XII W.

OPOWIEŚĆ Z LAT DAWNYCH 
napisała Walerya Szalaycu a

z iycinami A. Brzostka, w oprawio 60 kop.

POLSKA SZOPKA
W SCENACH i PIEŚNIACH

do przedstawień publicznie i w domu 
napisał Or-Ot. ^  Cena kop 30.

SZOPKA
16 p io s e n e k  Or-L a, snm yL a A l-A ra , 

ry su n k i A. P io tro w sk ie g o .
Łatwe piosenki, które dzieci mogą wykony­
wał w odpowiednich przebraniach, 40 kop.

,T. I. KRASZEWSKI

Stara ktFiśŁ
Powieść z XIX wieku, streścił dla imu- 
dzieży M. O L .nanski, z licznemi rycina 
mi i winietami A. Gawińskiego, w oprawie 

rb. 1, w oprawie ozdobnej 1 30.

\

z powieści W ik tora  B u g o  pod tytułem
PJĘD ZARZE

opracowała dla młot) cięży St. Buraezewska, 
z 40 rycinami, w oprawie rb. 1 kop. 20.

K oprawie ozuob. w płótno angielskie j  
rb. 1 kop. 50. /

/  ♦MOJE PISEMKO
TOM I — X, ROK 1902 — 1907

Każdy tom zawiera 2 kwartały, w ozdob. 
oprawie po rb. 1 kop. bO.

A RABELLA B. BUCKLEY

Z w ró ć  ftczy u  przyrodę
I. ŻYCIE ROŚLIN

w  p o la , n a  łą ce  i  w  o g ro d z ie
opracowała Marya Arct-Golczewska, z 8 
tablicami barwnemi w oprawie 50 kop.

IL ŻYCIE PTAKÓW
opracowała H, Sterling, z 8 tablicami bar- 

wnemi i rysunkami w oprawie 50 kop

m  *  e
t i  ztbtawił EL. W1EWIAB0MSKI t f

Cena rb. 1 kop. 20

Co Knt&n P.7yrodii
Opowiedziała swym dzieciom

przełożyła z angielskiego 
M ABYA KKECZOWSEA

z licznemi .ycinamL w oprawie 60 kop.

JSa I INNE OPOWIADANIA a a
przełożyła z ngielskiego 
M A n Ł t  KRErZOW SSA

z licznemi rycinami w oprawie 60 kop.

OPOWIADANIA
::: PRSWDZIWE i FMITftM HA TLE PRZYRODY:::

napisał KAAOL £V ALD
z licznemi rycinami, w oprawie 50 kop.

G O Ś C I E  Z I M O W I
1 in n e norriastk i z  ży cia  iw ie rzą t  

opowiedział B. DYAKOWSKI
z licznemi rycinami, w oprawie 70 kop.

Cd z*!a!az!em 
w S t a o c h  i Kalatach

opowiedziała HARTA WERYKO
z 25 rysunkami, w oprawio 40 kopiejek.

STKZĘPflUCB
MATKA LIS£KA

S R E B R N O F L A M IK
Opowiadania z życia zwierząt, napisał E- 
S. "b e  m  :on, tłóma:iyła M  Arut-Col* 
cze w sk a , z licznemi rys. w opr. 50 kop.

DAWID C0PPC3FI6LD
czyli WSPOMNIENIA SIFROTY

podług powieści KAROLA DIJKENSA
z 6 rycinami, w oprawie 50 kopiejek.

C Z Y TA N IA  H IS TO R Y C ZN E
zebrały i ułożyły

r  WITKOWSKA I M BULiKOW&EA | 
Tom. I Epoka Piastowskag

w oprawie w płótno angielskie rb. 1 kop 60
Tom II. £poka Jagiellońska, ]

3 zeszyty po 30 kop,

1  SKŁAD GŁÓWJiT w KSIĘGARNI S. A. K IR SYZANO W SKIEG O  w KRA K O M e T ”
I  Do nabycia we wszystki ,h księgarniach galicyjskich 5702 3 3 I

| □  □  □  KAT A L O G I NA ŻĄ D A N IE  B E Z P Ł A T N IE ^ ]  Ó  □  |

la lk i, g r y  t o w a r z y s k fe  i krajowe k o n ik i, 
poleca w największym wyborze 5TC5 3 3

OBTATłlB RYNEK 8 L  S 2 , LW A  C-D

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n a  i T s r O ł Ł ® *  ja € 3 -€ 3
m  »'• ii. Tomasza L ł, lul mzj (.lara SzczepaAskim. Filia: 3lita Kepcnuk I. s. — Teieioi rff 33L

Zakład podejmoj, się urządzeń rogrzębowych, oraz sprowa&Łania zwłok ze wbz] etkieb
krajów europeiskiob 8921 188 0

P r z y g o t o w u j ę
do jżuiistwowego egzaminu z .achunko- 
wo8ci państwowe) i buchalteryi ku­
pieckiej. Dla pat lekcye osobno, ubo- 
jich  bezpłatnie. —  Stanisław Burna­
towicz, c. k. urzędnik rachunkowy, były 

lyrektor banku, Wolska 3Ł, partor,

zalnzjvWp z prawdziwego amerykańskiego rr-,- 
sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma­
honiowego orsz modne kompletne „rządzenia 
4ib binr bibliotek i pokoi dla Panów, poScoa 
jedyny spec. skład urządzeń biniow. pod firma

Z Y G M U N T  L A U E H
w Krakowie, Hynel 34, I p., Linia C-D (Pałao 

Spiski). Telefon 713.
Filia we I  wowie, Syksmska 29. — IIastr. kata­
logi darmo i o p ł a t n i e .  — C e n y  i war unki  
bardzo przystępne. 4370 37 1U0

K r o  tfffa
kom̂ let_

G „ E  ” z  D  R  O
Opłacać jnotn* ntzBi — Dott*rcM

S 1 Ę C A R N l X  n , - v l  .
i (Jlska

5205 16 0

M A G A Z Y N
pod firmą

SABINA KOR AŁL
Kraków, Grodzka 9,

poleca na spzon obteny i>ła«zczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

(Jeny niskie. 5*97 5 o

ka g . azdkę ceny Erlżone.

j z komfortem urządzo­
ny wraz z salonikiem 

dla paft i składem perfnmeryi w jednem 
z dużych miast galicyjskich jest z powo­
du siosuni ów iammjnych zaraz do sprze­
dania Interes istnieje od 30 lat, (w 
śródmieściu), doskonale prosperuie; ob- 
rot mitsięcznj najmniej 1000 koron. 
Ce ra kupna 10.000 K. Zgłoszenia pod 
,Zakład 162“ poste rest. Kraków, za 0- 

kazaniem kwitu inser. 5736 2 3

Po życzk i
tuarm iu zu kondyktem i be* koudyktn dla PF. 
urredników, oficerów w ogólności, profesorów,' 
wielebneg- duchowieństwa, nauciycieli, rota- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i aotekarzy. Et-
iresentacyu, Beamlen-VerelnB we

uL Kopernika L 28. 6638 3 lś'

M n e k
d  l a  k a i .  d e  3  o  B t o e o w n y

stanowi 3705 7 16
artystycznie malowany na szkle kolo 

rowyin
do pcTOsiraia 

na oknie
do {luorrcszenia

osztteś arUsfiftffiyti
1 l i p  wmł mm  

& ( L S e M d d
Nieustająca wystawa gotowych wyro­
bów w domu własnym przy ul, &WO- 
LOńa 1, 2 (koniec ul. Wolskiej). Tele­
fon Nr 137, oraz w gmachu Tow. Te 
chnicznego, ui. Staszewskiego L 28.

W  r. 1907 najwyższe odznaczenia: 
(„Grand Prix“ ) na wystawach między- 
nar w Wieaniu, Antwerpii i Baryżu

Uffód pszczelny
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 
ola-zanka;b po 6 KOron jpłamiŁ. Wyl urne 
3»ś iniody do picia 1 własnej miodosylni, ;od- 
znaczonc na r-ystawie przeaiysłowc Krajowej 
w Jarosławiu b. r. złorym medalem), wysyła 
w 5ku\ szkiauyib gąsiorach po 5 kor, 60 br 
również opłat: 1 . Zarząd dubr, i pasiek 
Zygiunnta Lityńskiego w Sremikowcach, 
pocztę. Siemikawce. 5297 25 30

m wm u
Pom i !

pod fiimą A n to n i R ożen
w Krakowie, ulica Długa I, ?9.
Specyalnością firmy są sikawrki 
odznaczone na wszystkich wysta­
wach kraiowych. Przyjmuje i wy­
konuje wszelkie reperacye w za­
kres ten wchodzące, jak młoca/nie, 

lokomoDile, kieraty i t. d.
Ceny n ad er p rzy stą p a e .

' * l ł ł ł ‘ 5 ‘ ń * i5 5 V iV V lk V W V t ,i  [
6733 3 3 ” w

Eefosco
wyśmieniteciemŁO-czerwone słodkie wino
deseuwe  K 7 80
cypryjskie żółte jak łłoto . . „ 7 40
lacrimae-Christi..............................  g 60

M deira mocne żó łte ....................” 10 60
Malag czerwono-brunatae . , B 9-_
Rum jamajka .........................  “  14-—
Koniak wyborny ................... „ 12-—
aa beczułkę około 4-litrową ze stuaowne- 
ip etykietam5 wysyła opłatnie za za­

liczką 4999 7 10
R,. K a i i l  C a p o d i s t r ia .

Rada Nadzorcza
Tn. W f la ip  w te iM B

Stowarzyszenia zt?rej z ogr por.
zaprasza uiniejszew P. T. Członków 
swych na

il. i l a t e ń c  M i !  Zfiessfcsit
z następującym porządkiem dziennym:
1. Uzupełniający wy cór 1 Członka Ra­

dy Nadzorczej,
2. Wybór Komisji rewizyjne] składa­

jącej się z 3 członków.
3.- Wnioski i interpelacje
które się odbeazie ania 22-go grudnia 
■907 o godzinie 5-tej po południu, w
kuncelaryi Towarzystwa w Wadowicach, 
przy ni Mickiewicza.

Sekretarz Rady Nadzorczej 
S. F iscf' grtt n cl 

ftezes Rady Nadzorczej.
5786 s a Sx. A n isfel/ (.

t iw s c h m u ,,
pod firmą

w Krakokia, przj ul. Sławkowskiej 28. rćs plant,
poleca na świętą piękne owoce desero­
we i wszystkie przybory świąteczne, 
naprzybład. rodzynki, migdały, orzechy 
łupano i w łupach marmolady, powidła 
i daktyle; różno konserwy z jarzyn i 
owoców i taKże wielki wybór serów i 
ma.ynat. Wszystkie towary w wielkim 
wyborze i najlepszych gaf unitach po 

najtańszych cenach, 5791 2 3

Kto m a jasno w  gIoi> fe,
i używi zawszę

D r a  O E T K E R A
p r o s z k u  d o  j i l e t z y w a  po 1 2  u .  
c u k r u  W a n in n u w e jb  „ 1 2  h .  
p r r s z k u  p u d y n g o w e f l o  „ 1 2  h .

Przepisy, które miliony r'ry okazał- się do­
brymi, można dostaó zr Janrt w firzednle}-„...Ak Vnlf>TliftlnT7P>l i ~

KraKóa StrdDom 15,
zawiadamia, iż otrzymał na skład nowy 
wyrób dywanów pod nazwą „ X j ’I o “ , 
które się odznaczają nadzwyczajną 

trwałością i uadaią się do snycia.

Ceny sta le . 5541 b 3

l ¥ a  ś c i ę t a

^
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tłl. i  U, Hi I) n
pohća pó niskich cenach prawdziwe i odleiiałe nalewki owocrt

rumy, araki i koniaki t a miary, ftasz!:i i kieliszki.
kiery,

Ceny pomimo podrożenia spirytusu, nadzwyczaj tanie, towar znakomity.

Zamówienia odwrotną pocztą.
5704 2 i.

iij im  u ii
(piękna iotoeynkografia, form. 65x85), 
dla ozdoby lokali publicznych, bibliotek, 
sal szkolnych oraz na upominki, v raz 
z opakowaniem i opłatnie po 2 K po­
leca N . J a w o r s k i ,  Dwory. 56031  4

A s p ira n t  fo rm n c y i
Lato lik, w II roku prasiyki poszukuje posa ly 
>4 1 stycznia. W. W. p )Ste restante Kraków. 

5801 1 8

it z ukończoną wydziałową lub 
II paroma gimnazyaluemi ró­

wnocześnie do sklepu i biura, potrzebny 
•arai. —  Wiadomość: B r o s s ,  Grodzr 

ka 84. 5813 i  2

Subjettt młot^
cukierniczy znajdzie natychmiast zaję­
cie w cukierni Kazimierza Ludwińskiego, 
Ozainowiejske 1. 9, Kraków 38io i a

PaUłRMIrt KrtWY
, , poleca esęftco -

 —  - I hurtów i e
sp ferow * gfetanM

Aâ palsnej
najnowszym 

i najlepszym spo> 
sobemza pomocą

atSffigisssi w*11™"
ó w  P° =enaeh 

dmą, m  najniższych.

M. JH W O K N IC K I.
3863 1«6 O

B ffi9 ! f i # 9 !
* pi ręczeniem co dzień świeże wysyła w ka­
żdej wielkości ipłatnie: szczupaki po K 2'50 

za 1 klg., karp.a po K 2 40 za 1 ki.
J .  K iip * e p b e if j| , Podwołoczyska.

5806

K sI^ a rn ia  O. OroeiLuera i Npr w Krakow ie
'  poleca -

J A D W I & I  at Ł O B Z O W A

Na reumatyzm
gościec, pastrzai jischiasj i łamania poleca się 
uśmierzająco nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowsŁocamone, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Lin i m en  tum  Oaulttaerłae c o m p o s l.u m

f f

z prawnie jarejestr marką ochronną

M E R W O L “
chemika dra JuLasza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Ctna flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koroL, nie licząc opakowmua i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwt razy dziennie yysyłka pocztowa — Do 
nabycia V każdej większej aptece, względnie 
w ..ptev.e chemika D id  ju lia s z .l  F ranzosa 
w  T arn opolu , wi K rakow ie do nabycia 

ptece W iszn iew sk ieg o , 2079 53 0

nowe książeczki z wierszykami dla dzieci

g g J jT g a ii 66

30 hal.„Coś dziwnego"! 
„Krakowiaczek cl ja"! 
„Paciorek" so w.
„Przed Lalami" «o w

30 hal.

l)o nabycia we wszystkich księgarniach. 5061 3 3

LAKSMANN
Handel Delikatesów

L. 31

poleca

Odznaczony kilkakrotnie nejwyŻ6zemi nagrodami.

Kraków, Fioryańska

Na święta!
5744 3 4

L  31

poleca
Doborowe bakalia Vi» 1 10, — Daktyle — Figi — ttoazynki Ma­
laga — Owoce kandyzowane —  Śliwki lzymskie, franeuskie, bo­

śniackie po bardzo niskiej cenie,
Jabłka tyrolskie % Kg. 32 hal. — Winogrona hi­

szpańskie ł/2 70 hal. i 80 hal.
Drób dobrze tuczony: indyki —- kapłony —  puhrdy — bażant>

Sarnina na części i w całości. — Zające.
Przyjmuje kompletne dostawy na 
Wigilio podane z gustem I smakiem.

Wina węo orskie, austriackie reńskie, francuskie, szampańskie. 
Kuracyjny W E R M U T  poleca handel jako reklamę 1 fasz 2 K

p olera się jako specyalista w pracach bufetowych

I L .R H ârP'e  ̂~  SZCZUP8N ẑwe
JB  i p  J& l Sandacza 2'— , Szczupaki

Ryby m o rs k ie  od 80 li. za

M s i l O i  ł^ M L .-F i.
p r z y  M a ł y m  R y n k u .

580- 1  8 poleca

Wszystkie dotychczas znane i silnie reklamowane środki „na porost 
włosów “ są mieszaniną nastojów snirytusowycb z korzeni łopianu, kory 
chinowej lub cebuli z kwasami, jak salicylowy lub garbnikowy, l  bal­
samem peruwiańskim, olejkiem rączmkowym itp. Myśmy skorzystali z naj­
nowszych badań w tym kierunku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej, 
chem. czystej tak zw. serwatki mleka kwaśnego. Doświadczenia próbne, 
robione z „Chryzis“ , lały bardzo dodatnie rezultaty. To skłoniło nas, że 
puszczamy „Chryzis" w handel nie jaka płyn na porost włosów (nazwa 
czysto rekiamowa), tylko przeciw wypadaniu włosów, i w tem przeko­
naniu, że sam bez szumnych reklam utoruje sobie drogę, pozyska zaufanie 
i wvprze cale szeregi często niewiele wartych a bardzo drogi ;h miesza­
nin zagranicznych „na porost włosów"■

Flakon wody na włosy „Chryzis", kosztuje K 2 50.
Pudełko „Ziółek do Chryzis" kosztuje 50 hal.

Wyrób i sKIad główny: 493-! 21
Apteka pod SbnSem“

U. Bartifciiitetejegcr i Sfcl w Krakowie.
tyum Miiwna i częściowa u Minta i Spółki. Kroków. Mi U,

. . .  , , . .W

Z powodu zniuiny lokalu odbywać się będzie w

Magazynie Br. Bilew
ulica fioryańska 33,

począwszy od 15 grudnia przez 4 tygodnie wy- 
sprzedaż towarów w zakres konfekcyi męskiej wcho­
dzących, jak: kapeluszy, czapek, kurtek myśliwskich, 
szlafroków, kamizelek, płaszczy gumowych, pledów 
podróżnych, krawat i t. p. po znacznie zniżonych

cenach. 5731 2 6

PATENTY

L _
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S. DlBAikS.U .
przez c, k. Rząa mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII.. Lindengasse 2. (Telefon 5662).

Księgarnia, skład-1 Wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism ę$ - 

! ryodycznych

S. A. Krzyżanowski
w Krakowie, przyjmuje

f-eE.mtóf.itw
aa czasopisma.

Na Gwiazdkę
w polskim, niemieckim i francuskim 
jeżyku.

„Taucnnitz Editmn“, tom K i 92.
Główny skład wszystkich wydawnictw 
M. Arcta w W&rszawie — oraz Główny 
skład „Towarzystwa Miłośników miast 

Krakowa". 5697 2 5
Katalogi rozsyła się gratis i franko.

iL.HM.mirz
Kraków, Rynek gł. 1. 18.

Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustownicimrh 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa br 
żuteryj sumienna i punktualna
Chińskie srebro pa cenach fa­

brycznych na składzie.
2873 51 0

Mebli, Dywanów. Luster, Obrazów, For­
tepianów, Maszyn do szyaia, I orcelany 

i Srebra. Broni, z opustem 10 ®/«
w ZAKŁADZIE KOMUOWTM

M . T e le & m ic lr te j
ul. Szewska 10 I p. rc-oo 4 o

Los, który .noże wygraj

dostanie

kazd; kto kupuje przedmiot złoty iub srebrny 
od 6 kor. a S. a«. SA przy ul. Floryah* 
sk iej 1 Si w  K ra k o w ie , dosfcwsj z .iązko 
c. k. urzędników państw Ceny bez konkurencji- 
zegarek nikl. z r-piser1. ;ystem Roskopf J a- 
tent z pięknym łańcuszkiem zh. 1-70, zega­
rem czarny dr. 2 —, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4 —, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr, 3 50. Budzik świe­
cący w nocy złr. 1-50, Zegarek złoty złr. 9-—. 
Łańcuszki srebrnr od złr. 1-—, Gwarancja 
4-letnia. W razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności a inni przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenuiki wysyłam darmo 

i ozłatnie. 4743 16 20
^ (liukar ui Liteiackioj w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L . K  Górski.

%


